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34 rocznica W ie lk ie j Socjalistycznej Rew olucji
Październikow ej

W ie lka  Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
dokonała się na terenie byłego im perium  carskiego. A le  
je j znaczenie od pierwszej ch w ili wykraczało  daleko po
za granice państwowe ówczesnej Rosji. Rewolucja Paź
dzie rn ikow a wstrząsnęła posadami całego świata, sta
ła się wydarzeniem  m iędzynarodowym. W  dziesięcio
lecie W ielkiego Października m ów ił Generalissimus 
S ta lin : „Zw ycięstw o  R ew olucji Październikowej ozna
cza g run tow ny przełom  w  h is to r ii ludzkości, g run tow ny 
przełom  w  losach dzie jowych kap ita lizm u światowego, 
g run tow ny przełom  w  ruchu  wyzwoleńczym  p ro le ta ria 
tu  światowego, g run tow ny przełom w  sposobach w a lk i 
1 form ach organ izacji w  życiu codziennym i tradycjach, 
"w ku ltu rze  i  ideologii mas w yzyskiw anych całego 
św iata“ .

Dziś cała postępowa ludzkość w raz z narodam i Zw. 
Radzieckiego czci rocznicę w ie lk iego Października.

Św ięci ją  naród polski, dla którego dzień ten jest 
szczególnie pam iętny. N aród , polski dw ukro tn ie  zaw
dzięcza swą niepodległość R ew olucji Październikowej. 
Raz, k ied y  przekreśliła  haniebne tra k ta ty  rozbiorowe, 
d ru g i raz, k iedy  zrodzona z R ew olucji Październikowej 
A rm ia  Radziecka przepędziła z ziem naszych h it le ro w 
skiego najeźdźcę. D zięk i temu zwycięstwu m ogliśm y 
Przystąpić do budow y swej ludowej' o jczyzny, do budo
w y  podstaw socjalizmu.

Zw iązek Radziecki s ta ł się ostoją i  nadzieją wszy
s tk ich  bo jow n ików  o  postęp i  pokój, o spraw iedliwość 
społeczną na ca łym  świecie.

P ierwszym  aktem  ustawodawczym rządu Zw iązku 
Radzieckiego b y ł dekre t o poko ju  uchwalony po zw y
cięstw ie R ew olucji. Od te j ch w ili Zw iązek Radziecki 
b ro n ił i  b ron i konsekwentnie spraw y pokoju.

Generalissimus S ta lin  w  sw ym  referacie na X V II  
~jezdzie W KP(b) s tw ie rdz ił: „Nasza p o lityka  zagraniczna 
3est  jasna. Jest to p o lityka  zachowania pokoju. ZSRR 
b le ma zam iaru  zagrażać kom uko lw iek, ani napaść na 

°goko lw lek. Jesteśmy za pokojem  i b ron im y sprawy 
Pokoju“ .

S iła Zw iązku  Radzieckiego sp raw iła  to, że wszystkie 
Próby zgniecenia w ładzy radzieckie j organizowane przez 
R°tęgi im peria lis tyczne  i  napaść faszystowskich hord 
W r ° k u  1941 zostały zwycięsko pokonane. To A rm ia  Ra

dziecka przyniosła rozgrom ienie faszyzmu w  drug ie j 
w o jn ie  św iatowej. Generalissimus S ta lin  w  listopadzie 
1944 roku  s tw ie rdz ił: „Zadanie polega nie ty lk o  na tym , 
by wygrać wojnę, lecz również na tym , żeby uniemoż
liw ić  nową agresję i  nową wojnę, jeś li n ie  na zawsze, to  
w  każdym  razie na d ług i okres czasu“ .

Słowa te zaw iera ją  cel p o lity k i radzieckiej i  znaj
du ją  wyraźne odbicie we wszelkich poczynaniach 
Zw iązku  Radzieckiego w  Radzie Bezpieczeństwa, czy 
w  ONZ.

Naród po lsk i p rzy ją ł z ogromną radością w yw iad  ' 
Generalissimusa S talina w  spraw ie  energii ato
m owej i  jego wypow iedź dotyczącą zakazu b ron i ato
m owej. W yw iad  jeszcze raz podkreś lił siłę Zw iązku 
Radzieckiego, w zm ocnił św iatow y obóz pokoju, zm usił 
podżegaczy wojennych do zastanowienia się nad roz
poczynaniem nowych aw antur wojennych.

Obchodzimy obecnie miesiąc pogłębienia p rzy jaźn i 
polsko-radzieckiej. Słowa Prezydenta R.P.: „Pogłębia
jąca się p rzyjaźń  z narodem ZSRR jest potężnym i n ie
zawodnym źródłem  patrio tyczne j dum y i  s iły  naszego 
narodu, jest gwarancją naszej wolności i  niepodległo
ści“  —  odzw iercied la ją  uczucia i  m yś li naszego narodu.
W  licznych zobowiązaniach podejmowanych dla uczcze
nia rocznicy Socjalistycznej R ew olucji Październikowej 
klasa robotnicza, chłopi i  in te ligencja  pracująca real
nym  w kładem  pracy podnoszą siłę  i  potęgę swego k ra ju , 
przyczyn ia jąc się tym  samym do wzmocnienia s ił obozu 
pokoju. M iędzy narodem polskim  a narodam i ZSRR 
zadzierzgnęła się pełna wzajemnego zaufania, braterska 
przyjaźń. Na te j p rzy jaźn i opieram y dziś Plan 6-letn i, 
opieram y niepodległość i  suwerenność naszego k ra ju , 
ho jn ie  czerpiąc z doświadczeń i z wszechstronnej po
mocy, ja k ie j udziela nam nasz W ie lk i P rzyjacie l. Do
świadczenia i  p rzyk ład  Zw iązku Radzieckiego są dla 
narodu polskiego bezcenną pomocą w  budowaniu so
c ja lizm u w naszym k ra ju . Z doświadczeń Rad delega
tów  ludu pracującego korzysta ją  nasze rady  narodowe 
walczące o usprawnienie swej pracy, o w ykonyw an ie  
zadań staw ianych przed n im i przez P a rtię  i  rząd.

Od ludz i radzieckich prze ję liśm y nowe metody współ
zawodnictwa, nauczyliśm y się nowego socjalistycznego 
stosunku do pracy. W idzim y w  Z w iązku  Radzieckim
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b a s tio n  s i ł  p o k o ju  i  po s tępu  i  p o d  je g o  p rz e w o d e m  w a l
czyć b ę d z ie m y  o t r w a ły ,  s p r a w ie d l iw y  p o k ó j. Ś w ię to  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  —  ro c z n ic a  W ie lk ie j R e w o lu c j i 
P a ź d z ie rn ik o w e j —  je s t  i d la  nas ś w ię te m .

W k ła d e m  ra d  n a ro d o w y c h  d la  uczczen ia  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j bę d z ie  p e łn e  i  te rm in o w e  w y k o n a n ie  
p rze z  w ie ś  w a ż n y c h  zo b o w ią za ń  w o b e c  p a ń s tw a , ta k ic h  
ja k  p la n o w y  s k u p  zboża, z ie m n ia k ó w  i  t r z o d y  c h le w n e j,  
ja k  re a liz a c ja  z o b o w ią za ń  f in a n s o w y c h . W k ła d e m  ty m  
b ę d z ie  zabezp ieczen ie  w y k o n a w s tw a  p la n ó w  in w e s ty c y j

n y c h , lepsze  z a s p o k a ja n ie  potrzeb codziennych lu d z i 
p ra c y , w n ik l iw s z e  ro z p a try w a n ie  ich skarg i  zaża leń. 
W k ła d e m  ty m  b ę d z ie  również prowadzenie s z e ro k ie j 
a k c j i  u ś w ia d a m ia ją c e j w ra z  z T o w a rz y s tw e m  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j o z n a c z e n iu  i  ro l i  Z w ią z k u  R a dz ie c 
k ie g o  d la  b u d o w y  naszego lepszego  ju t r a ,  w a lk i  o  po
k ó j —  z a z n a ja m ia n ie  ze  w s p a n ia ły m i o s ią g n ię c ia m i lu d z i 
ra d z ie c k ic h , P a ń s tw a  R a d z ie ck ie g o . W  p ra c y  te j  n ie  
p o w in n o  b ra k n ą ć  a n i je d n e g o  dz ia ła cza  i  p ra c o w n ik a  
ra d y  n a ro d o w e j.  ~

M. RYBICKI

R ady narodow e w  w a lc e  o rea lizac ją  ak tu a ln ych  zadań
n a  wsi ** .1 1

Poniże j d ru k u je m y  fragm e n ty  ż a r t y k u łu  szefa K a n c e la r i i  Rady P ańs tw a  
m in is t ra  M . Ryb ick iego„  k tó ry  ukaza ł  się w  N r  4 ’ (28) „N o w y c h  D róg " ,

O powiązanie drobnotowarowej produkcji 
rolnej z narodowymi planami gospodarczymi

...Należy pamiętać, że ustaleniu ustawowych obowiąz
ków  w dziedzinie skupu zboża towarzyszyć musi in ten 
sywna robota polityczna wśród chłopów, prowadzona 
nie ty lko  w  oparciu o a k tyw  pa rty jny , ale również 
o radę, je j kom isje i samych radnych na terenie g ro
mady.

Dające się zauważyć na n iek tó rych  terenach pewne 
samouspokojenie, ja k ie  nastąpiło po wejściu w  życie 
dekretu  o p lanowym  skupie zboża, połączone ze zbyt 
jednostronnym  oparciem się na zawodowym aparacie 
prezydiów  rad  i pełnom ocników C U S iK  —— niesie w  so
bie niebezpieczeństwo b iu rokra tycznych  wypaczeń i  za
niedbań w  tej w ie lk ie j kam pan ii „w a lk i o chleb“ .

Spostrzeżenia i  m eldunki inspekcyjne z miesiąca 
sierpnia br. stw ierdzają, że w  n iek tó rych  powiatach w o j. 
poznańskiego i bydgoskiego p lanow y skup zboża zbyt 
szybko zepchnięty został na b a rk i personelu technicz- 
no-wykonawczego, że zbyt mocno wysunięto na czoło 
całej akc ji dekret i  nakaz, a n ie  urucham iano rad i  ko 
m is ji oraz organizacji masowych.

W szeregu gromad stwierdzono, że podczas doręcza
nia chłopom zobowiązań nie w yjaśn iano stanowiska 
rządu w spraw ie skupu, nie tłumaczono przepisów de
kre tu , lecz' ograniczono się do czynności form alnych. 
Doręczający zobowiązania so łtys i na pytania zadawane 
im  przez chłopów w  rozm aitych kwestiach związanych 
ze skupem ograniczali się często do poinform owania ich 
o p raw ie  składania odwołań w  ciągu dni siedmiu, bez 
wytłum aczenia, czy w  konkre tnym  przypadku odwoła
nie jest uzasadnione gospodarczo.

Rezultatem  tak ie j roboty  czysto adm in istracyjne j, 
nie poparte j przygotowaniem  połączonym z akcją w y 
jaśniającą, by ty  występujące w  poszczególnych groma
dach zbiorowe odwołania od ustalonych zobowiązań, 
nierzadko organizowane za namową i p rzy  pomocy 
wroga klasowego.

Tak np. w  pow. Krotoszyn, we w si Roszki, na ogólną 
liczbę 100 gospodarstw ro lnych  w p łynę ło  67 odwołań. 
Bliższe ich sprawdzenie wykazało, że b y ły  one pisane

w  ogromnej większości przez jedną, osobę z przytocze
niem jednakowej' argum entacji, a w  poszczególnych 
wypadkach naw et bez zgody zainteresowanych chło
pów.

W ielka akcja planowego skupu zboża, prowadzona 
w roku  bieżącym w  oparciu o przepisy dekretu, w ym a
ga nie osłabienia, ale wzmożenia czujności ze strony 
organizacji i kom ite tów  p a rty jnych , wymaga uzbrojenia 
politycznego i  zahartowania w  walce klasowej prezy
d iów  GRN, samych rad, kom is ji grom adzkich i  so łtysów  
dla coraz bardzie j skutecznego, bezpośredniego dotarcia 
do samego chłopa nie ty lk o  z urzędowym  nakazem, ale 
również z przekonywającym , wszechstronnym po litycz
nym  i gospodarczym uzasadnieniem tego nakazu.

Doświadczenie z prowadzonej w  bieżącym, to ku  
w  szerokim  zakresie kontraktacji ziemiopłodów, 3Vi.ą 
zanej z wiosenną akcją siewną, wykazało, że prezydia 
gm innych i pow iatow ych rad narodowych ty lk o  wow 
czas po tra fią  w ykonyw ać ustalone w  te j dziedzinie p a 
ny, k iedy szeroko ko rzysta ją  z pomocy a k tyw u  spciecz 
nego rady  i organ izacji masowych dla w yjaśnienia 
chłopom zasad kon trak tac ji, d la ustalania w raz z n im i 
i  p rzy w ykorzystan iu  ich  doświadczenia ró jon izacj1 
poszczególnych upraw , dla wykazania chłopom gospo
darczych korzyści, jak ie  p łyną dla n ich  z ko n tra k ta c ji—

...Tej pracy n ie  da się przeprowadzić w yłączn ie  p rzy 
pomocy aparatu prezydium  rady i  sołtysów. Trzeba, 
aby ak tyw  społeczny każdej gm iny i grom ady wciągm.ęW 
został do te j akc ji, aby kom isje ro lne  GRN i, rad n i-ch ł» ' 
p i m ieszkający w  poszczególnych gromadach w z ię li Ti 
siebie obowiązek doprowadzenia p lanu  do in d yw id » 3 
nego chłopa-swojego sąsiada i aby p rzekonali go o słusz
ności zakontraktow ania  w edług planu.

Wymaga to jednak od naszych rad  narodowych leP 
szej roboty polityczno-orgar.izacyjnej, lepszego dotarci» 
do gromady, do indyw idua lnego producenta, W7.m»c 
nienia bezpośredniej łączności z masami p racu jąc^®  
chłopstwa, a co za tym  idzie —  wzm ocnienia dołow yc  ̂
ogn iw  zarówno naszego aparatu w ładzy, a w ięc ‘PreZ. ^  
d ów GRN i sołtysów, ja k  również podparcia tych  °8 nl 
szerszym aktyw em  społecznym w  gm in ie  i  grom a»21
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Wzmocnić podstawowe ogniwa, przez które władza
' ludowa dociera do mas chłopskich

Dla wykonania w ie lk ich  p lanów  podniesienia gos
podarczego i  ku ltu ra lnego  w si po lskie j, d la je j przebu
dow y w  k ie runku  socjalizm u decydujące n ie jednokrotn ie  
znaczenie odgryw a ją  te organa w ładzy, k tó re  stanowią 
dziś bezpośrednią transm isję do mas chłopskich. Od 
ich  s iły , od ich sprawności i  w yrob ien ia  politycznego 
zależy w  praktyce realizacja l in i i  i P a rtii i rządu na wsi, 
powodzenie lub  załamanie się każdej akcji, p ra w id ło 
wość je j w ykonania lub  wypaczenie, mogące całkow icie 
zniekształcić d y re k tyw y  w ładz centralnych.

Doświadczenia z naszej pracy na wsi w  ostatnim  
okresie wykazują, ja k  decydujące znaczenie dla je j w y 
n ikó w  mają najniższe, dołowe ogniwa zetknięcia się 
w ładzy ludow ej z chłopem w  gm inie i gromadzie.

Wzmocnić te ogniwa, pogłębić ich w ięź i  oparcie 
.w masach, uodpornić je  na działalność wroga klasowego, 
zahartować i  uzbroić politycznie, przeszkolić f-chow o —• 
to zapewnić sobie powodzenie i zwycięstwo w  każdej 
akc ji!

Takie  organa w ładzy w  gm inie i w  gromadzie, p ra
cujące pod po litycznym  kie row n ic tw em  P a rtii — to 
najpewniejsza, niezawodna transm isja  do mas chłop
skich. '

Proces przekształcenia się naszych gm innych rad 
narodowych i  ich prezydiów  w  tego rodzaju  organa 
w ładzy państwowej występuje jasno, w raz ze w szystk i
m i opóźniającym i go błędam i i  potkn ięciam i się, na 
Przykładzie wszystkich kam pan ii i  prac prowadzonych 
dziś na w si pod k ie row n ic tw em  naszej P a rtii.

Zadaniem kom ite tów  p a rty jnych  w  terenie jest 
a k tyw n ie j pomagać radom  w  tym  procesie walki,, jaką  
toczą one o nowe oblicze i now y s ty l sw oje j pracy...

Walka o kolegialność w pracy prezydiów 
rad narodowych

R e fo rm a  u s tro jo w a  z 20 m a rc a  1950 r., p o z o s ta w ia ją c  
d o  ccasu p rz e p ro w a d z e n ia  p o w sze ch n ych  w y b o ró w  do 
r a d d o tych cza so w e  ra d y  n a ro d o w e  i p rz e k s z ta łc a ją c  je  
w  te re n o w e  o rg a n a  je d n o l i te j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j,  n a j
b a rd z ie j w id o c z n ą  z m ia n ę  p rz y n io s ła  na  o d c in k u  ic h  
° rg a n ó w  w y k o n a w c z y c h  p rzez  p o w o ła n ie  do  ż y c ia  n o r  
vv’ yc h  p re z y d ió w  ra d . Na m ie js c e  d a w n y c h  je d n o o so 
b o w y c h  o rg a n ó w  k ie ro w n ic z y c h  w  -■’.d m iń is t ra c ji ,  na 
m ie js c e  w o je w o d ó w , s ta ro s tó w  i  w ó jtó w  —• p o w o ła n e  
ż o s ta ly  k ilk u o s o b o w e  k o le g ia  w  p o s ta c i p re z y d ió w  ra d  
N a ro d o w y c h , w y b ie ra n y c h  p rze z  ra d y  i  p rz e d  n im i o d 
p o w ie d z ia ln y c h , s k ła d a ją c y c h  s ię  z p rze w o d n iczą ce g o , 
ł° g o  zas tę pcy  ( lu b  zas tę pców ), s e k re ta rz a  i c z ło n k ó w  p re 
z y d iu m .

A kc ja  typow ania  i  w^yboru nowych prezydiów  rad 
Prowadzona na terenie całego k ra ju  pod k ie row n ic tw em  
bom .etów p a rty jn ych  spowodowała poważne odno
w ien ie  k ierow n iczych organów naszej adm in is trac ji. 
Odnowienie to b y ło  n ie w ą tp liw ie  najsiln ie jsze na szczeb- 
lu  W ojewódzkim  i  pow iatow ym . Na szczeblu gm innym  
~~ wobec b ra ku  odpow iednie j ilości przeszkolonych 
kadr —  do now ych prezyd iów  weszli w  dużej ilości 
CaWni ^wójtowie i sekretarze zarządów gm innych. L u 
dzie ci p rzyn ieś li ze sobą stare naw yk i, fo rm y  pracy 
* częstokroć z dużą trudnością p rzes taw ia ją 's ię  dzisiaj 
h a nowy, ko le k ty w n y  s ty l pracy, k tó ry  pow in ien ce
chować p rezyd ium  rady. D latego też n ie jednokro tn ie

trudno  jest jeszcze dostrzec isto tną różnicę pomiędzy 
metodami pracy obecnych prezydiów  GRN a dawnych 
zarządów gminnych, szczególnie tam, gdzie daw ny w ó jt 
został przewodniczącym prezydium , a sekretarz gm iny 
zm ieni! się jedyn ie  w  sekretarza prezydium.

Proces przysw ajania sobie przez nowe prezydia GRN 
metod pracy ko legia lne j jest w  tak ich  warunkach szcze
gólnie trudny. Wymaga on trosk liw e j opieki i  in s tru k 
tarzu, którego prezydium  GRN może oczekiwać bądź od 
prezydium  PRN, gdzie ta dziedzina pracy nie została 
,eszcze należycie zorganizowana, bądź b liże j na miejscu 
od kom ite tu  gminnego p a rtii, gdzie fo rm y  pracy kole
g ia lne j m ają już dłuższe tradycje.

M a te ria ły  z przeprowadzonych inspekcji wykazują, 
że obecnie znaczna jeszcze część prezydiów  GRN nie 
p o tra fi pracować ko legia ln ie  i w  praktyce rządzą w  nich 
nadal jednoosobowo przewodniczący, rek ru tu jący  się 
z dawnych w ó jtów , bądź też —  ćo ma częściej m ie j
sce — daw ni sekretarze zarządów gminnych.

N iektó re  prezydia GRN zw ołu ją  w praw dzie co ty 
dzień posiedzenia ale nie zawsze wiedzą, jak ie  sprawy 
należy na nich omawiać i  w  ja k i sposób podejmować 
decyzjo. W  w ie lu  gminach posiedzenia prezydiów  od
byw ają  się n ieregularn ie  i  jedynie w. w y ją tkow ych  p rzy 
padkach. Jak np. w yn ika  z analizy pracy rad narodo
wych w  pow. sk ie rn iew ick im , dokonanej p^zez Egzeku
tyw ę  K W  w  Łodzi w  dniu 17.1.1951 r., Prezydium  GRN 
w  Dolecku zamiast 26 posiedzeń odbyło w  okresie spra
wozdawczym zaledwie —  4, a Prezydium  GRN w  Ko
wiesach zamiast 26 posiedzeń — 9.

W  w ie lu  przypadkach kolegialność pracy staje się 
fikc ją , skoro na 3-osobowy skład prezydium  GRN jedna 
osoba, z regu ły  z-ca przewodniczącego, jest nieobecna 
lub tzw . dochodząca.

Statystyka składu prezydiów  rad narodowych, prze
prowadzona przez Kancelarię  Rady Państwa na dzień 
1.IV.1951 r., wykazała, że m im o up ływ u  bez mała roku  
od przeprowadzenia ujednolicenia w ładz istn ie je  spora 
liczba, gdyż 225 prezydiów  GRN o składzie 2-osobowym, 
a nawet w  poszczególnych przypadkach —  ł-osobowym . 
Tak np. w  woj. koszalińskim  —  27 prezydiów  GRN 
i  jedno prezydium  M RN m ia ło skład 2-osobowy, a „p re 
zyd ium " GRN w  W ytow nie, pow, Słupsk, pracowało na
w et jednoosobowo. Również na szczeblu pow ia tow ym  
i wojewódzkim  mamy szereg prezydiów  o niepełnych, 
a nawet często bardzo mocno zdekompletowanych skła
dach, ca łym i miesiącami czekających na uzupełnienie...

Zdekompletowane prezydia rad nie mogą w  pełn i 
w ykonyw ać swoich obowiązków, a n ie jednokrotn ie  — 
ja k  wskazuje doświadczenie —  stanowią niebezpieczną 
fikc ję , wypaczającą w łaściw y sens re fo rm y z 20 m ar
ca 1950 r.

Niedoceniane ogniwo władzy ludowej w gromadzie

Obecny podział te ry to r ia ln y  k ra ju , p rzy k tó rym  gm i
na stanowi z regu ły  dużą jednostkę adm in istracyjną, 
składającą się z k ilkunastu  a nierzadko z k ilkudz ies ię 
c iu  gromad, położonych w  znacznej odległości od sie
dziby gm innej rady narodowej, stwarza n iek iedy po
ważne trudności w  rea lizow aniu naszej l in i i  polityczne j 
na wsi, w  u trzym yw an iu  i pogłębianiu ścisłej łączności 
pom iędzy chłopem a organam i w ładzy państwowej.

P raktyczny ko n ta k t i oddzia ływanie na masy pra
cującego chłopstwa ze s trony  najniższego terenowego



«
RADA NARODOWA Nr 21 (207)

o rg a n u  je d n o li te j w ła d z y  p a ń s tw o w e j, ja k im  je s t  g m in 
na  ra d a  n a ro d o w a , są często p o w a ż n ie  u t ru d n io n e  na 
s k u te k  du że j ro z le g ło ś c i o b sza ru  g m in y  i  z b y t  w ie lk ie j ' 
l ic z b y  je j  m ie szkań ców .

W  tych warunkach jedynym  często przedstawicie
lem  władzy, u trzym ującym  bezpośrednią, codzienną 
łączność z gromadą, przenoszącym do nie j zarządzenia 
i  d y re k tyw y  w ładz zwierzchnich i  rea lizu jącym  w  p ra k 
tyce na dole szereg poważnych zadań państwowych na
wsi, jest sołtys. .

R ozpoczęte  ju ż  na s k u te k  u c h w a ły  P re z y d iu m  R zą du  
p ra ce  n a d  n o w y m  p o d z ia łe m  a d m in is t ra c y jn y m  k r a ju  
id ą  w  k ie r u n k u  p o w ię k s z e n ia  ilo ś c i g m m  i  u c z y n ie n ia  
z  n ic h  znaczn ie  m n ie js z y c h  i  b a rd z ie j z b liż o n y c h  do o b y 
w a te la  je d n o s te k  a d m in is tra c y jn y c h  n iż  m a  to  m ie js c e  
d z is ia j,  szczegó ln ie  w  w o je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h  

i  c e n tra ln y c h .
Prace te wymagają jednak dłuższego okresu czasu 

i  muszą być rozłożone na szereg etapów. W pierwszym  
okresie mogą one doprowadzić do usunięcia jedynie 
najbardzie j rażących anomalii w  ukształtowaniu i obsza
rze gmin. . , ,

Dlatego też i— niezależnie od tych długofalowych 
prac mających na celu ukształtowanie nowej gm iny 
jako  znacznie bardziej n iż dzisiaj zbliżonej do obywa
tela, zdrowej jednostki adm in istracyjne j —  m usim y 
brać poważnie pod uwagę fa k t is tn ienia obecnie w  k ra ju  
zaledwie 2.956 gm in przy ogólnej liczb ie  40.029 gromad. 
Bliższa analiza tych cy fr  w  odniesieniu do poszczegól
nych województw  wykazuje; że na obszarze województw  
centralnych i  wschodnich na jedną gminę przypada 20 
— 30 gromad, a w  poszczególnych powiatach, ja k  Pułtusk, 
B ie lsk Podlaski, Łomża, B ia łystok, spotykam y gm iny 
liczące po 40, 50 a nawet 60 gromad.

Jest rzeczą oczywistą, że przy tak w ie lk im  obszarze 
gm in i tak  dużej ilości gromad wchodzących w  ich 
skład gm inne rady narodowe i  ich prezydia me zaw
sze są w  stanie bezpośrednio i skutecznie docierać do 
wsi i że obowiązek ten spada na sołtysów.

Dlatego też rola sołtysa jako  tego przedstawiciela 
w ładzy ludowej, z k tó rym  chłop styka się najczęściej 
a n ie jednokrotn ie wyłącznie, k tó ry  jest podstawowym  
łącznikiem  między indyw idua lnym  chłopem a gminną 
radą narodową, staje się w  naszych warunkach szczegól
n ie  doniosła, a n ie jednokro tn ie  —  przy braku lub  sła
bości podstawowych organizacji pa rty jnych  w  groma
dach — rozstrzygająca dla rea lizacji l in i i  politycznej 
P a rtii i  rządu na wsi.

Tymczasem powszechnym jeszcze niem al z jaw iskiem  
jest niedocenianie ro li sołtysa zarówno przez nasze ko 
m ite ty  p a rty jne  ja k  i  przez prezydia rad narodowych 
wyższych stopni.

Przejaw ia się to n ie  ty lko  w  bardzo przypadkow ym  
doborze kadr sołtysów, ale przede wszystkim  w  braku 
opieki politycznej nad ich pracą, w  niedostatecznej po
mocy w  szkoleniu i  ins truk ta rzu  ze strony prezydiów  
PRN i GRN, pomocy, k tó ra  by uzbraja ła  sołtysa do 
lepszego w ykonyw ania  odpowiedzialnych zadań, jak ie  
na n im  ciążą.

Form y pracy GRN z sołtysam i są dziś jeszcze ubo
gie i  noszą przeważnie charakter czysto adm in is tracy j
ny. Podstawową fo rm ą kon tak tu  z prezydium  GRN są 
odpraw y sołtysów odbywane w  zasadzie raz w  tygodniu. 
Służą one do przekazywania przez prezydium  GRN do 
gromad wszelkiego rodzaju  zarządzeń i  zaleceń w ładz 
naczelnych.

Jak stw ierdzono w  toku  inspekcji, prowadzonych 
przez Kancelarię Rady Państwa i  P rezydium  Rady M i
n is trów , sposób podawania zarządzeń do wiadomości 
sołtysów na odprawach jest z regu ły  fo rm a lis tyczny 
i  ogranicza się do odczytywania różnego rodzaju okó l
n ików , in s tru k c ji oraz wręczenia arkuszy ew idencyj
nych i sprawozdawczych, n ie  zawsze dostatecznie jasnych 
i  zrozumiałych.

B rak jest natom iast z regu ły  systematycznej pracy 
politycznej z sołtysam i w  k ie run ku  w yjaśniania i  uza
sadniania ogłaszanych zarządzeń. Praca taka jest nie
odzowną pomocą sołtysowi, aby mógł on w ytłum aczyć 
na zebraniu grom adzkim  czy w  bezpośredniej rozmowie 
z chłopem przyczyny i  m o tyw y  tak ie j a n ie  innej decyzji 
w ładzy ludowej w  poszczególnych zagadnieniach doty
czących wsi.

Prezydia gm innych rad narodowych za mało w yko
rzystu ją  odprawy sołtysów dla wysłuch iw ania  głosów 
z terenu, przeanalizowania sprawozdań sołtysów z ich 
pracy i ,  d la udzielenia im  konkretnych wskazówek 
i  pomocy.

Prezydia pow iatowych i  gm innych rad narodowych 
widzą najczęściej w  sołtysach jedynie  technicznych w y 
konawców zarządzeń w ładz wyższych. N iechętnie w y 
słuchują na odprawach sotłysów ich k ry tycznych  głosów 
i  uwag, zamykając uszy na przynoszone przez nich syg
na ły  z terenu, mówiące o brakach, zaniedbaniach i  nie 
zaspokojonych potrzebach gromady.

P rzy ta k im  przykładzie  idącym z góry podobnie jed
nostronny, czysto adm in is tracy jny charakter, wzorowa
ny n iew ątp liw ie  na tych odprawach, m ają zebrania gro
madzkie zwoływane przez sołtysów na wsi dla po in fo r
mowania ludności o nowych zarządzeniach i  w yp ływ a 
jących z n ich dla mieszkańców grom adj obowiązkach.

Niedocenianie przez prezydia GRN i  PRN zebrań 
gromadzkich prze jaw ia się również w  tym , że ich przed
staw icie le jeszcze bardzo rzadko b io rą  udzia ł w  zebra
niach gromadzkich, wspierając swoim i wiadomościami 
i  autorytetem  sołtysa.

Zebrania gromadzkie, ta podstawowa p la tform a 
bezpośredniego dotarcia w ładzy ludow ej do chłopa, n ie 
są dotąd przez nas należycie w ykorzystyw ane dla sy
stematycznego zaznajamiania ludności z lin ią  polityczną 
P a r tii i  rządu na przykładzie  poszczególnych akc ji i  za
rządzeń dotyczących wsi.

Obsługa zebrań gromadzkich przez prezydia GRN 
nie może się ograniczać jedynie do przypadków,^ gdy 
chodzi o szybkie i  sprawne wydobycie świadczeń od 
chłopa, np, w  akc ji skupu zboża, lecz musi ona mieć 
charakter p lanow y i  sta ły, wzmacniający bezpośrednią 
w ięź m iędzy organami państwa a masami pracujących 
chłopów i pogłębiający zaufanie chłopa do w ładzy lu 
dowej.

Pomoc ©rganizacyjno-instruktorska dla gminnych rad 
narodowych —  podstawowym zadaniem PRN i Woj. RN

...Gminne rady narodowe, ich prezydia i kom isje 
oczekują od rad wyższego stopnia przede wszystkim  
konkretne j pomocy organizacyjnej i  ins trukta rzu .

Przyswojenie sobie nowych fo rm  i  metod pracy rad, 
szczególnie w  dziedzinie pogłębiania w ięzi z masami 
pracującym i i ich m ob ilizac ji w okó ł rady, w jm a ga  po
ważnej pracy szkoleniowo-instrukto’rsk ie j z radnym i, 
z członkam i prezydium , z aktyw em  ko m is ji rad ja k  
i  z aparatem prezydium.
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i
W swojej przeszło rocznej pracy szereg przodujących 

rad narodowych p o tra fiło  już wypracować sobie sku
teczne i  po lityczn ie  w łaściwe fo rm y  działalności i  zdo
być w ie le  cennego doświadczenia.

Zadaniem rad wyższego stopnia jest u trw a lać te 
doświadczenia i  przenosić je  na pozostałe rady, aby 
w  ten sposób s ta ły  się one dorobkiem  wszystkich orga
nów w ładzy ludow ej w  terenie.

Ukazywanie na przykładach p raw id łow ych, dobrych 
fo rm  pracy rad i ich  organów, podobnie jak,ana liza  błę
dów, dokonywana na konkretnych przykładach złej 
pracy, jest n iew ą tp liw ie  znacznie skuteczniejszą drogą 
prowadzącą do przezwyciężania błędów, aniżeli w ysyła 
nie dziesiątków form alnych, ogó ln ikow ych in s tru kc ji 
i  wytycznych.

Dlatego też badanie i popularyzowanie przodującego 
doświadczenia z pracy rad jest jednym  z naczelnych 
obow iązków  aparatu organizacyjno-instruktorskiego pre
zydiów W oj. RN i PRN.

Tymczasem w  praktyce te n iezw ykle  istotne obo
w iązk i wobec rad niższych stopni są poważnie zanied
bywane i to zarówno przez prezydia W oj. RN jak  i PRN. 
W  szczególności zupełnie nie wystarczającą jest praca 
instruktorskp-organ izacyjna prezydium  PRN z gm inny
m i radam i narodowym i.

Słabość obsady ins truk to rsk ie j, z regu ły  jednoosobo
w e j, w  prezydiach PRN, a n iek iedy ca łkow ity  je j brak, 
n iew łaśc iw y dobór kandydatów  na stanowiska in s tru k 
to rów , wreszcie częste odryw anie  ich od prac terenowych 
i  w ykorzystyw an ie  w  charakterze b iu row ych  s ił pomoc- ■ 
niczych —  wszystko to  świadczy o niezrozum ieniu i  n ie
docenianiu ro l i  i  zadań ins truk to ra  organizacyjnego 
przez prezydia pow iatowych i  wojewódzkich rad naro
dowych...

...Nie ulega w ątpliwości, że p rzy dobrej pracy in~ 
struktorsko-organ izacyjne j z gm innym i radam i narodo
w ym i po tra fim y  szybciej zapewnić kolegialność w  pra
cy ich prezydiów, podnieść na wyższy póziom przygo
towanie sesji GRN, ożyw ić kom isje rady, ukazując im 
zadania i  ucząc w łaściwych fo rm  pracy.

Doświadczenie z p racy rad  delegatów ludu  p racu ją 
cego w  ZSRR wskazuje, ja k  ogromną ro lę  odgrywa w y 
dzia ł o rgan izacyjno-instruktorsk i w  kom itecie w yko
nawczym każdej rady i  ja k  duże znaczenie przypisu je 
się w  Zw iązku Radzieckim  pracy ins truk to rów  w  dzie
dzin ie  badania i  upowszechniania przodującego doświad
czenia z działalności rad.

Dlatego też, niezależnie od konieczności wzmocnienia 
prowadzonego na szczeblu centra lnym  i  w ojewódzkim  
szkolenia działaczy i  p racow ników  rad na specjalnych 
kursach prezydia Woj. RN i  PRN pow inny poddać g run
tow nej re w iz ji swój dotychczasowy stosunek do sprawy 
ins tru k ta rzu  organizacyjnego, wzmacniając ten n iezw y
k le  ważny odcinek najbardzie j doświadczonymi w  pracy 
terenowej i  znającym i problem atykę rad —  pracow ni
kami...

O podniesienie autorytetu rad narodowych
...Rady narodowe będą m og ły coraz lep ie j wypełniać 

stojące przed n im i zadania, jeżeli posiadać będą w ysoki 
a u to ry te t wśród ludności, jeże li masy pracujące otaczać 
je  będą pełnym  zaufaniem i  szacunkiem, w idząc w  nich 
rzeczyw istych w yraz ic ie li i  rea liza to rów  swoje j w o li 
i  swoich interesów.

Dlatego też wałka o podniesienie i umocnienie autory
tetu rad narodowych jako terenowych organów jedno

litej władzy państwowej —  to niezwykle poważne za
danie i obowiązek ciążący na komitetach partyjnych 
wszystkich stopni.

Rady narodowe zdobywają sobie au to ry te t przede 
wszystkim  w  codziennej pracy przez coraz sprawniejsze 
i  skuteczniejsze zaspokajanie potrzeb ludności pracują
cej, przez coraz szersze przyciąganie je j do udziału 
w  sprawowaniu władzy. Ten proces umacniania auto
ry te tu  rad narodowych pow inien być znacznie przyśpie
szony przez aktyw ną pomoc i opiekę ze s trony orga
n izac ji party jnych .

Pomoc ze s trony p a rtii nie może jednak .ograniczać 
się do podnoszenia au to ry te tu  jedynie  prezydium  rady.

Poważnym bowiem błędem, popełnianym  jeszcze 
przez w ie le  kom ite tów  party jnych , jes t niedostrzeganie 
i  niedocenianie znaczenia samej rady, je j kom is ji oraz 
ak tyw u  grupującego się w  radzie i  w okó ł n ie j.

To niedocenianie fo rm  pracy masowej w  radzie prze
jaw ia  się w  małej trosce i  n ieprzyw iązyw aniu  dostatecz
nej wagi do przygotowania i  przćbiegu sesji rady, w  za
n iedbyw aniu  pracy z radnym i i  z aktywem  skupionym  
w  komisjach rady, aktywem , k tó ry  n ie  jest jeszcze na
leżycie w ykorzystyw any dla zapewnienia prezydium  
lepszego powiązania z terenem. Szkodliwa skłonność 
n iektó rych  kom ite tów  pa rty jnych  do adm in istracyjnych 
metod pracy przejaw ia się z całą wyrazistością na 
odcinku rad narodowych m. in. w  nieum iejętności 
i  niechęci do urucham iania wszystkich fo rm  masowej 
pracy w  radach.

To niewłączanie rady, je j kom is ji i  a k tyw u  spo
łecznego do rea lizacji naszych zadań szczególnie na wsi, 
p rzy  jednostronnym  opieraniu się ty lk o  na aparacie w y 
konawczym, prezydium  rady, niesie w  sobie poważne 
niebezpieczeństwo, staje się w  praktyce powodem w ie
lu  wypaczeń i błędów —  w ynika jących z b raku  dosta
tecznej w ięzi z masami, k tó re j nie p o tra fi w  pełn i za
bezpieczyć urzędniczy, często b iu rokra tyczny aparat w y 
konawczy.

Dlatego też zadaniem kom ite tów  p arty jnych  jest 
walczyć o podniesienie wszystkich fo rm  pracy masowej' 
w  radach, o zapewnienie wyższego poziomu, a co za tym  
idzie i  autorytetu  sesjom plenarnym  rad, o uaktyw n ie 
nie kom is ji rad, o zapewnienie powagi i  znaczenia man
datu członka rady jako  przedstawiciela i  w yrazic ie la  
w o li mas pracujących swojego terenu...

Troska o należyty dobór kadr w radach narodowych, 
ich prezydiach i komisjach -— poważnym zadaniem 

komitetów partyjnych

...Nadszedł już  najwyższy czas, aby w alka o poprawę 
składu rad narodowych prowadzona była nie z punktu  
w idzenia konieczności „popraw ien ia  s ta tys tyk i“ , ale 
w  sposób bardzie j przemyślany, poprzez analizę i roz
ważanie indyw idua lnych  kandydatur zarówno od s trony 
pochodzenia socjalnego czy przynależności klasowej —  
ja k  i od strony au to ry te tu  i  zaufania, ja k im  się kan
dydat cieszy wśród pracującej' ludności swojego terenu 
i  przede w szystkim  od s trony jego przygotowania p o li
tycznego do pracy w  radzie i  komisjach...

...Musimy umacniać nie ty lko  w ysoki autoryte t rady 
narodowej jako  organu w ładzy ludow ej, ale również 
m usim y budować au to ry te t radnego jako  przedstaw iciela 
mas pracujących swojego terenu.
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Waga i znaczenie mandatu członka rady zbyt często 
są obniżane dzisiaj przez nie jednokrotn ie mało przemy
ślane, mechaniczne reorganizacje składu rad...

...Poważne zadania stoją jeszcze przed radam i naro
dowym i w  dziedzinie kształtowania nowej świadomości 
mas chłopskich, w  dziedzinie wychowywania ich w  du
chu wykonywania obowiązków obywatelskich i  wszel
k ich  zobowiązań wobec państwa ludowego.

W swoim przemówieniu na uroczystościach dożyn
kowych w  Poznaniu dnia 9.IX  br. Bolesław B ie ru t 
powiedział:

„Wieś czerpie olbrzym ie korzyści z p o lity k i Państwa 
Ludowego. Robotnicy i  inteligencja pracująca nie 
szczędzą s ił i  o fia r dla rozw oju  naszego przemysłu so
cjalistycznego, k tó ry  jest motorem rozwoju całego k ra 

ju . To nakłada, rzecz jasna, obowiązki również na lu d 
ność wsi.

Toteż nowej treści,' nowego znaczenia nabiera dziś 
n ie  ty lko  punktualne wpłacanie podatków i w ykonyw a
n ie  świadczeń należnych Państwu Ludowemu, ale 
i  w yw iązyw anie się z obowiązku sprzedaży zboża. 
Również przyjęcie i  skrupulatne wypełn ian ie  zobowią
zań, opartych na kon trak tac ji roślin  technicznych i  trzo
dy, leży w  interesie zarówno chłopa ja k  i  całego spo- 
łeczeństwa‘‘ .

Szerzyć i  umacniać tę patriotyczną, obywatelską 
świadomość i  postawę w  masach chłopskich —  oto po
ważne zadanie rad narodowych w  ich pracy nad gos
podarczym i  ku ltu ra ln ym  podniesieniem wsi po lskie j.*

W. M ORAW SKI
* -c a  g en e ra ln e g o  d y re k to ra  
I I  Z e spo łu  w  ^Prezyd ium  

R a d y  M in is t ró w

O planow aniu  pracy prezydiów  rad  narodow ych
1. Znaczenie planowania pracy prezydiów rad 

narodowych

Plan i  in ic ja tyw a najszerszych mas pracujących są 
w ustro ju demokracji ludowej n ierozerwalnie ze sobą 
związane. Dotyczą one nie ty lko  dziedziny gospodarki 
narodowej. Również problematyka, związana z dzia
łalnością rad narodowych i  ich organów, powinna być 
planowana w oparciu o najszerszy ak tyw  terenowy. 
A  zatem do obowiązków prezydiów rad narodowych 
trzeba zaliczyć również konieczność planowania ich pra
cy i w ykonywania planu w  oparciu o teren, o prezydia 
rad  narodowych niższych stopni, < radnych, o ak tyw  
pracowniczy prezydium rady.

PodśtaWowym zadaniem prezydiów rad narodowych 
wszystkich stopni jest ja k  najbardziej sprawne, słusz
ne pod względem politycznym , rozw iązywanie spraw 
swego terenu i odpowiednio do tego —  ja k  najbardziej 
sprawne kierowanie pracą swego aparatu pracowniczego, 
(wydziałów, referatów).

Jednym z zasadniczych warunków  pomyślnej rea li
zacji tego zadania jest planowanie własnej pracy przez 
prezydia rad narodowych.

Plan pracy prezydium  rady narodowej —  to plan 
bieżących i  przewidywanych problemów i  akc ji oraz 
spraw, rozwiązywanych przez samo prezydium  i aparat 
pracowniczy prezydium  rady — w  powiązaniu z prob
lem atyką prezydiów  rad narodowych niższych stopni.

Planowanie pracy prezydiów  rad narodowych zawie
ra  t.' sobie trzy  zagadnienia: ułożenie p lanu pracy, 
sposób jego wykonania, kontro lę  przebiegu w ykonyw ania 
planu pracy.

Plan pracy prezydium  rady  narodowej n ie  może 
być rejestracją czynności wydzia łów  i  referatów  prezy
dium, ani kalendarzem posiedzeń prezydium. P lan pra
cy prezydium  —  to  p lan  problemów, akc ji i  spraw, 
któ r?  prezydium  rady przew iduje zrealizować i  załatw ić 
w określonym czasie poprzez swój aparat pracowniczy 
w  powiązaniu z kom isjam i rady  i  prezydiam i rad na
rodowych niższych stopni.

Planowanie pracy przez prezydia rad narodowych 
dotyczy n ie  ty lk o  planowania pracy samego prezy

d ium  - -  organu wykonawczego i  zarządzającego rady 
narodowej, lecz obejm uje sobą również konieczność 
planowania pracy przez w ydz ia ły  i  re fe ra ty  prezydium.

2. Ułożenie planu pracy
Można byłoby ustalić technikę układania planów, 

pracy prezydiów rad  narodowych w  sposób następu
jący:

Na 2 tygodnie przed rozpoczęciem nowego okresu, na 
k tó rv  układa się plan pracy, w ydz ia ły  (referaty) pre
zydium  rady narodowej przedstawiają resortowym  
członkom prezydium  p ro je k ty  swych problemowych 
planów pracy; resortowy członek prezydium  omawia 
przedłożone mu p lany pracy z k ie row n ikam i podległych 
jego nadzorowi wydzia łów  i przewodniczącymi w łaści
wych kom is ji rady i po ew. uzupełnieniu i  popraw ieniu 
wnosi p ro je k ty  planów pracy nadzorowanych przez 
niego wydzia łów  (referatów) na posiedzenie prezydium  
rady  celem zatwierdzenia.

Zatwierdzone przez prezydium  p lany pracy wydzia
łów  (referatów) przesyłane są do oddziału organizacyj
nego w ydzia łu  ogólnego (z w y ją tk iem  planu pracy w y
działu wojskowego), k tó ry  —  pod k ie runk iem  sekretarza 
prezydium  —  wprowadza do p ro jek tu  planu pracy pre
zydium  najważniejsza, najbardziej zasadnicze zagadnie
nia z planów pracy wydzia łów  (referatów).

P ro jekt planu pracy prezydium jest następnie uzu
pełniany przez członków prezydium  dalszymi punktam i 
i  wniesiony co najm nie j' na 4 - -  5 dni przed rozpo
częciem nowego okresu na posiedzenie prezydium  
celem uchwalenia. W ydaje się rzeczą celową, aby przed 
wniesieniem pro jek tu  planu pracy prezydium  na po
siedzenie prezydium  zasięgnąć in fo rm ac ji od prezydiów  
rad narodowych niższych stopni ćo do problemów 
i  spraw, jak ie  te prezydia zamierzają wprowadzić do 
swych planów pracy i  ew. n iektóre  z tych  spraw, na j
bardzie j zasadnicze, wprowadzić do p lanu pracy pre
zydium  rady narodowej wyższego stopnia.

Uchwalony przez prezydium  rady  narodowej p lan 
pracy powinien być w  wyciągach, dotyczących posżcze- 

_ gólnych w ydzia łów  i  re feratów  prezydium, przesłany 
ty m  o rta tn im  do wiadomości.
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A  więc ułożenie p lanu pracy przez prezydium  rady 
narodowej :pfżebiega następująco: opracowanie p ro jektu  
planów pracy przez poszczególne w ydzia ły, przedstawie
nie ; ty c h . p ro jek tów  resortowemu członkowi prezydium, 
omówienie ich przez resortowych członków prezydiów 
z k ie row n ikam i odpowiednich wydzia łów  i przewodni
czącymi w łaściwych kom isji, przedstawienie przez resor
towych członków prezydium  pro jektów  planów pracy 
wydzia łów  (referatów) na posiedzenie prezydium, za
twierdzenie. tych p ro jektów  przez prezydium  i przesłanie 
ich do w ydzia łu  ogólnego (oddziału organizacyjnego) 
włączenie problemowych zagadnień z zatwierdzonych 
planów pracy w ydzia łów  i re feratów  do p ro jektu  p la
nu pracy prezydium, zasięgnięcie in fo rm ac ji od prezy
diów rad narodowych niższych stopni odnośnie zagad
nień, "które zamierzają zamieścić w  swych planach pracy 
i  włączenie najważniejszych zagadnień z ich planów 
pracy do p ro jek tu  p lanu pracy prezydium, uzupełnienie 
p ro jek tu  planu pracy prezydium  przez przewodniczącego 
i  członków prezydium, uchwalenie swego planu pracy 
przez prezydium, przesłanie wyciągów z uchwalonego 
planu pracy prezydium  do poszczególnych wydzia łów  
i  re feratów  prezydium.

Taka technika układania planu pracy prezydium  ra
dy narodowej daje następujące korzyści: uczy wydziały, 
i  re fe ra ty  prezydium  w łaściw ie planować pracę, wiąże 
p lapy pracy w ydzia łów  i  re feratów  z planem pracy pre
zydium  i  kom isji, zapobiega dublowaniu roboty przez 
poszczególne w ydz ia ły  i referaty, włącza miejscową 
problem atykę prezydiów  rad narodowych niższych stop
n i do planu pracy prezydium  rady narodowej bezpo
średnio wyższego stopnia.

3. O dotychczasowym planowaniu pracy

Planowanie pracy przez w ydz ia ły  i  re fe ra ty  prezy- 
dsów rad narodowych znajduje się w' bardzo w ie lu  w y
padkach; jeszcze w  stadium zaczątkowym. P lany pracy 
w ydzia łów  i  re fe ra tów  prezydiów rad narodowych sta
now ią przeważnie jeszcze re jestr przew idywanych czyn
ności, n iew ie le mających wspólnego z planowaniem. 
Tgk np. p lany pracy za I I I  kw a rta ł br. n iektórych 
Wydziałów Prez. W oj.' RN w Poznaniu zaw iera ły ta
k ie  pozycje: Wydz. Oświaty —  oddanie maszyn do licze
nia i pisania do przeglądu, zamówienie opału za I I  okres 
opałowy; Wydz. Komunikacji — sprawdzenie dokumen
tac ji technicznej, sprawdzenie rachunków; Wydz. Ogól
ny —  rozdział m ateria łów  b iu row ych pomiędzy refe
ra ty , rozdział druków , M onitorów, Dzienników Ustaw 
itp ., zwózka m ateria łu  opałowego; Wydz. Kultury —  
"wykonanie zaległych czynności itd .

P iany pracy wydzia łów  i re feratów  pow inny mieć 
charakter problemowy, tzn. ujmować węzłowe zagad
nienia, któ re  w ydz ia ł opracuje, zrealizuje w  określo
nym  czasie i w  określony sposób.

Ułożenie planu pracy w ydzia łu  powinno opierap się 
o wnioski i  propozycje p racow ników  wydziału. Surowy 
p ro je k t planu pracy w ydzia łu  opracowuję się na ko lek
tyw ie, złożonym z k ie row n ika  w ydzia łu  i  k ie row n ików  
oddziałów (referatów); pow inien być on następnie prze
dyskutowany w  zespole pracowniczym w ydzia łu  (bez
pośrednio ze wszystkim i pracownikam i, bądź w poszcze
gólnych oddziałach). Popraw iony w  toku  dyskusji p ro 
je k t planu pracy w ydzia łu  należy omówić z przedsta
w icie lam i w łaściwej kom isji i dopiero po uwzględnieniu

ew. uwag kom isji, skierować go do resortowego członka 
prezydium  dla przedłożenia na posiedzenie prezydium  
do uchwalenia.

W yją tek stanowi w ydzia ł (referat) inspekcji, k tó ry  
układa swój plan pracy dopiero po uchwaleniu planu 
pracy prezydium, gdyż plan pracy tego wydzia łu po
w inien opierać się o p lan pracy prezydium. N iem niej 
jednak plan pracy w ydzia łu  (referatu) inspekcji podlega 
również zatw ierdzeniu przez prezydium.

P lany pracy w ie lu  prezydiów  rad narodowych są 
jeszcze nadal wykazem (term inarzem) posiedzeń prezy
dium, np. plan pracy za I I I  kw a rta ł br. Prezydium  PRN 
w  Kaliszu został ułożony w  ten sposób, że zawierał je 
dynie daty posiedzeń Prezydium  z odpowiednim i punk
tam i porządku dziennego, wśród k tó rych  b y ły  i takie  
jak : przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia, za
pytania oraz wolne wnioski itp.

Planowanie pracy to —  nie te rm iny  wykonania po
szczególnych czynności, to przede wszystkim  wykaz 
przewidywanych problemowych zagadnień, któ re  należy 
rozwiązać, zrealizować w  określonym czasie i  przy uży
ciu określonych środków.

Plan pracy prezydium  rady narodowej nie może być 
wyliczeniem  dat posiedzeń prezydium  z zaznaczeniem, 
k to  refe ru je  sprawę i kogo należy zaprosić na posie
dzenie — jak  to dotychczas dzieje się. Tak i plan pracy 
m ógłby świadczyć, że dane prezydium  nie w idzi prob
lemów, które ma ono rozwiązać, czemu m. in. ma służyć 
należycie ustaw iony plan pracy i stała kontro la  jego 
wykonania. P lan pracy prezydium  rady narodowej — 
to plan problemów, akcji i  ważniejszych spraw, roz
wiązywanych, realizowanych i załatw ianych przez pre
zydia rad narodowych. A  rozw iązywanie problemów, 
realizacja akcji, załatw ianie spraw wyrrtaga zastosowania 
różnych metod pracy, różnych fo rm  łączności z aktywem  
rady, wykorzystania różnych fo rm  pracy ko lektyw nej, 
Wymaga oparcia się o ak tyw  społeczny w różnej po
staci. powiązania się z organizacjam i masowymi. Roz
wiązanie problemu czy załatw ienie sprawy może wyma
gać nie ty lko  postawienia je j na posiedzeniu prezydium, 
lecz również na sesji rady; może przy tym  zachodzić 
potrzeba zorganizowania narady z aktywem  pracow ni
czym prezydium  rady lub  konferencji z przewodniczą
cym i kom isji, albo narady z udziałem przedstaw icie li 
organizacji społecznych i gospodarczych, z członkami 
prezydiów  rad narodowych niższych stopni, bądź wresz
cie z szerokim aktywem  terenowym  w  postaci narady 
społecznej w  terenie.

Te wszystkie zagadnienia należy ująć w  planie pracy 
prezydium  rady, a wówczas plan pracy prezydium  nie 
będzie rejestrem  posiedzeń prezydium, lecz tym , czym 
pow inien być, rzeczyw istym  planem pracy.

Do planu pracy prezydium ' celowe jest wprowadzać 
zagadnienia usprawnienia pracy aparatu pracowniczego 
prezydium  rady (wydziałów, referatów) w  postaci okre
sowych narad pracowniczych w  poszczególnych wydzia
łach i konferencji z k ie row n ikam i tych jednostek —  
na bazie konkretnych spraw, załatw ianych przez w y 
działy.

4. Wykonanie planu pracy
*

Plan pracy prezydium  rady — to zagadnienie, spo
sób i  te rm in  jego załatw ienia, określenie jednostki (oso
b y ) , w ykony wającej, kon tro la  wykonania i sprawozdaw
czość.
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W ydaje  się, że dr^-chczas p raktykow ane schematy 
planów  pracy prezydiów  rad narodowych nie są szczę
ś liw ie  pomyślane.

U kład ich wygląda przeważnie następująco: data 
posiedzenia prezydium, sprawa, k tó ra  stoi na posiedze
n iu  i rezydium, kto  referuje, kogo zaprósić na posiedze
nie prezydium. Do dyskusji pozostaje to, czyby nie by ło  
lep ie j układać plan pracy nie w  porządku chronologicz
nym, lecz problemami, p rzy czym każdy punkt —  prob
lem zawierałby podpunkty, określające te rm iny  i  spo
sób załatw ienia czy rozwiązania problemu. Weźmy np. 3 
p un k ty  z p lanu pracy za I I I  kw a rta ł br. Prezydium  
Woj. RN w  Poznaniu:

U wykonanie rem ontów kap ita lnych  mieszkań ro
botniczych,

2) zagadnienie s ty lu  pracy prezydiów  rad narodo
wych niższego stopnia,

3) załatw ianie skarg i zażaleń.
Układ planu pracy w yg ląda łby wówczas następująco 

(daty fikcy jne ):

I  W ykonanie rem ontów kap ita lnych  mieszkań robot
niczych:
1) 14.IX  —  przekazanie kom is ji gospodarki kom u

nalnej i  m ieszkaniowej spraw y skontro low ania 
stanu wyrem ontowanych mieszkań robotniczych,

2) 14 —  18.IX — kontro la  poprzez w ydzia ł inspekcji 
działalności prezydiów  M RN na odcinku rem ontu 
mieszkań robotniczych,

3) 21.IX  — posiedzenie prezydium  z udziałem  k ie 
row n ika  w ydzia łu  inspekcji i  .przedstaw icieli ko- 
rriis ji gospodarki kom unalnej i m ieszkaniowej — 
re fe ru je  k ie row n ik  w ydz ia łu  gospodarki kom u
nalnej i  m ieszkaniowej.

I I .  Zagadnienia s ty lu  pracy prezydiów  rad narodowych:

1) 15 —  20.IX  — kontro la  pracy Prezydium  Pow ia
towej (lub Gminnej) iła d y  Narodowej w  miejsco
wości X,

2) 23.IX  — posiedzenie prezydium  z udziałem człon
ków  kontrolowanego prezydium  rady i za intere
sowanych k ie row n ików  w ydzia łów ,

3 )  .3 .X  — narada z przewodniczącym i (lub sekreta
rzami) prezydiów  PRN (ew. MRN).

I I I .  Za ła tw ian ie  skarg i zażaleń:

1) 6.X — posiedzenie prezydium  — re fe ru je  k ie 
ro w n ik  wydz. ogólnego,

2) 8 X  —  narada z k ie row n ikam i w ydzia łów  prezy
diów,

3) 10.X  —  konferencja z przewodniczącym i kom is ji 
rady,

4) 15.X  — narada z k ie row n ikam i w ydz ia łów  ogól
nych prez. PRN i M RN —  konferencję prowadzi 
sekretarz prezydium .

na prezydium  sprawozdanie '  przebiegu w ykonania pla^ 
nu pracy prezydium . Podobnie resortow i członkow ie 
prezydium  pow inn i żądać od k ie row n ików  w ydz ia łów  
miesięcznych, zw ięzłych sprawozdań o w ykonan iu  p lanu 
pracy w ydzia łów .

Dotychczasowe obserwacje na odcinku wykonywania- 
p lanów  pracy prezydiów  rad narodowych dostarczają 
faktów , świadczących o n iew ykonyw an iu  p lanów  pracy 
przez n iektó re  w ydz ia ły  prezydiów  rad ' narodowych 
i  same prezydia, ja k  również o za ła tw ian iu  w ie lu  za
sadniczych spraw, nie objętych planem pracy. Świadczy 
to o fikcy jnośc i planowania pracy przez te W ydziały 
i prezydia.

W I I I  kw arta le  br. n iektóre  w ydz ia ły  P rezydium  W o j- 
RN w Poznaniu w ykona ły  swe p lany pracy do 20.IX 
br. następująco:

Wydz. Inspekcji — na zaplanowanych 11 spraw, w y 
konał 8, Wydz. Społ.-Adm in. —  na 24 zagadnienia w y 
kona ł 8, Wydz. Ogólny —  na zaplanowanych 23 waż
niejszych spraw w ykona ł 15.

Realizacja planu pracy Prezydium  Woj. RN w  Poz
naniu w  tym  okresie w ygląda ła  następująco:

na zaplanowanych 14 posiedzeń Prezydium  odbyło  
się do dnia 11.IX  br. 13 posiedzeń. Z powyższej ilości 
odbyło się posiedzeń Prezydium  objętych planem 9, nie 
objętych planem 4. Na zaplanowanych 28 węzłowych 
zagadnień rozpatrzono na konferencjach lub  posiedze- 
mac’ . Prezydium  17, z zaplanowanych 13 ważniejszych 
spraw  rozpatrzono 5. N iektóre  oprawy załatw iono z du
żym opóźnieniem, np. analiza p ro toko łów , posiedzeń 
prezydiów  i sesji rad niższego stopnia, zaplanowana na 
dzień 21.V II. br. dokonana została w  dniu 21 .V III br. 
Niezależnie od zagadnień, objętych planem pracy, P re - ' 
zydium  Woj. RN rozpatrzyło  na swych posiedzeniach 35 
ważnych spraw, nie objętych planem i stanowiących 
125% ogółu spraw  zaplanowanych.

Plan pracy Prezydium  PRN w  Szamotułach- za I I I  
kw a rta ł br. w ykonany został do 12.IX br. następująco-: 
na 54 zaplanowane ważniejsze sp raw y wykonano 24. 
Na 13 zaplanowanych posiedzeń Prezydium  odbyło się 
11 ■ na któ rych  rozpatrzono m. in. 20 zagadnień, n ie 
objętych planem pracy.

Prezydium  PRN w pow. K o ło  w ykonało  swój p lan 
pracy za I L  kw a rta ł br. w  ten sposób, że do dnia 
12 IX  br. na zaplanowanych 13 posiedzeń P rezydium  
odbyło 6, z zaplanowanych 54 różnych spraw  rozpa
trzy ło  1.

anowame każde] pracy polega na przew idyw an iu . 
Rzecz jasna, że nie można wszystkiego przewidzieć. Jeśli 
jednak n iektóre  prezydia rad narodowych nie p o t r a f i  
przewidzieć 50% lub  więcej ważniejszych spraw, k tó re  
faktyczn ie  za ła tw ia ją  w  okresie rea lizacji p lanu, ś w ia d -  
czy o o fikcy jnośc i p lanowania przez nie swej pracy. 
Namzy również pamiętać, by p rzy rozpatryw an iu  spraw
na Prezydium  zwracać uwagę w  p ierwszym  rzędzie na 

■ rv  ty c z n ą  stronę załatw iania. Np. om awia jąc z a ła t-  
T>r7 vMad a r® i  zażaleń słuszne będzie skontro low anie  
p rzykładow o k ilk u  spraw  od ich wniesienia aż do osta
tecznego załatw ienia.

5. K on tro la  przebiegu w ykonyw an ia  pracy

K on tro la  przebiegu w ykonyw an ia  planu pracy pre
zyd ium  należy do sekretarza prezydium . P rzyna jm n ie j1 
fa z  na miesiąc sekretarz p rezyd ium  pow in ien  składać

6. Pomoc ze strony prezydiów rad

Zagadnienie pomocy ze strony prezydiów  rad w  u ło 
żeniu p lanu pracy prezyd iów  rad narodowych niższego 

opma me pow inno być rozw iązywane przez przesy,-*
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łan ie  tym  prezydiom  swego planu pracy. Do .dyskusji 
pozostaje to, czy p lany pracy poszczególnych w ydzia łów  
p rezyd ium  rady wyższego stopnia przesyłać do wiado
mości odpow iednim  wydzia łom  prezydiom  rad bezpo
średnio niższego stopnia. Natom iast chybia celu p ra k ty 
ka  Prezydium  PRN w  pow. Koło. M ianow icie w ym ie 
n ione P rezydium  PRN „pomagało“  n iek tó rym  prez. 
GRN w  ułożeniu p lanu pracy w  ten sposób, że w  w y
padku zwrócenia się prez. GRN o udzielenie pomocy 
w  zakresie sporządzenia p lanu pracy, w ydz ia ł Ogólny 
P rezyd ium  PRN przesyła ł do prez. GRN plan pracy 
innego prezydium  GRN. Rezultatem tak ie j ,,pomocv“ 
ł>yło  to, że zainteresowane prezydium  GRN otrzym any

plan pracy innego prezydium  GRN skopiowało w  ca
łości, zm ieniając jedynie  nazwę gm iny i  nazwiska człon
ków  prezydium. Przykładem  takiego „p lanow ania“  są 
p lany pracy za I I I  kw a rta ł br. P rezydiów  GRN w  Czo- 
łow ie  Krzykosach, pow. kolskiego.

Realne planowanie pracy prezydiów  rad narodowych 
podniesie na wyższy poziom pracę terenowych orga
nów jedno lite j w ładzy państwowej, gdyż zwiąże mocniej 
prezydia i  ich w ydz ia ły  z kom isjam i rad, usprawni 
pracę aparatu pracowniczego prezydiów  rad, w łączy s il
n ie j ogół pracow ników  w ydzia łów  i re fe ra tów  do jak  
najlepszego wykonania zadań, realizowanych przez rady  
narodowe i ich organa.

ST. MATUSZEWSKI
p e łn o m o c n ik  R ząd u  do 
Spraw W a lk i z A n a lfa b e 

ty z m e m

O  pe łn ą  lik w id a c ję  analfabetyzm u
A kc ja  masowej l ik w id a c ji analfabetyzm u dobiega 

końca. Za dwa miesiące ostatnie w ojew ództw a składać 
będą m e ldunk i o l ik w id a c ji analfabetyzm u na swoim  te
renie. Za trz y  miesiące nastąpi podsumowanie dzia ła l
ności G łównej K o m is ji do W a lk i z Analfabetyzm em  
i  złożenie m eldunku  przez Pełnom ocnika Rządu —  N a j
wyższym  W ładzom Państwowym . W arto  więc rzucić 
okiem  jeszcze przed zakończeniem akc ji na do
tychczasowy dorobek i  zaplanowane prace zm ierzające 
bo pełnej l ik w id a c ji analfabetyzm u w  Polsce. 1

1. Masowa likwidacja analfabetyzmu —  dziełem 
dokonanym

Prezydent Bolesław  B ie ru t w referacie p. t. „Zadania 
P a r t i i w  walce o nowe k a d ry  na tle  sy tuac ji ogó lnej“  
■wygłoszonym w  dn iu  8 m aja 1950 roku  na IV  P lenum  
K C  PZPR, om awia jąc perspektyw y rozw oju  gospodarki 
i  k u ltu ry  w  Polsce pow iedzia ł:

„Równolegle ze wzrostem  stopy życiowej, dzięki 
zdobyciu w ładzy przez masy pracujące, wzmaga się 
aktywność robo tn ików  i  chłopów w  zakresie zdoby
wania  ośw ia ty i  k u ltu ry . Świadczą o tym  rosnące na
k ład y  książek i gazet, rosnąca liczba w idzów  te a tra l
nych i  k inow ych, n ie byw a ły  w zrost osób zw iedzają
cych w ystaw y i  muzea, pęd do wszelkich kursów  
i  uczelni, pęd do samokształcenia, n ie w ą tp liw y  wzrost 
czyte ln ictw a. M ilio n y  g łów  pochyla ją się nad książ
ką, nad ra jzbre tem , pow iększają swą wiedzę, dążą do 
zwiększenia swej sprawności i  w yda jności pracy, do 
podwyższenia swych k w a lif ik a c ji.  Rozszerza się w i
dnokrąg, rośnie doświadczenie, budzą się uzdoln ie
nia przedtem  tłum ione  i  często nieuświadamiane.

Wzmożona aktywność nie zamyka się byna jm n ie j 
ty lko  w  obrębie k lasy robotn iczej. P rom ien iu je  o ra  
przede w szystk im  na chłopstwo pracujące, gdzie daje 
się zauważyć nie ty lk o  ogrom ny w zrost czyte ln ic tw a 
gazet i  książek, lecz również wzmożona aktywność 
organizacyjno-gospodarcza“ .
Do w zrostu  aktyw ności mas p rzyczyn ił się, rzecz ja 

sna, w  dużej m ierze fe rm en t k u ltu ra ln y  spowodowany 
akcją lik w id a c ji analfabetyzm u.

Weźmy dla p rzyk ład u  w ieś M ałe Pu łkow o, w  pow ie
cie Wąbrzeźno, w o j. bydgoskiego. Wieś podobna do ty 
sięcy innych  po lsk ich  w iosek, ja k ie  państwo ludowe

odziedziczyło po rządach sanacyjnych i  okupacji h it le 
row sk ie j. Ludność żyła w  biedzie i ciemnocie. Po w o jn ie  
M ałe Pu łkow o na skutek re fo rm y  ro lne j w ydźw ignęło  
się z biedy. Dziś w ydźw ignęło się już z ciemnoty. Wszy
scy um ieją czytać i pisać od dziecka do stojącego nad 
grobem starca.

W M a łym  P u łkow ie  jest szkoła, b ib lio teka  i  św ietlica. 
N ie ma tam  rodziny, k tó ra  by nie prenumerowała gazet 
i n ie  ma człowieka, k tó ry  by n ie  czytał książek. W ie lka  
rew o luc ja  k u ltu ra ln a , dota rła  i  do te j m ałej, do n iedaw 
na deskami od świata zabite j w iosk i i  zm ieniła  życie je j 
mieszkańców.

0  tym , ja k  się ta w ie lka  przem iana dokonała, tak  oto 
opowiada jeden z m ieszkańców Małego Pułkowa, m ało
ro ln y  chłop, sam do niedawna jeszcze analfabeta, 
E dw ard  Topiej.

„Pewnego dnia —  m ów i Topiej —  zwołano u nas 
zebranie gromadzkie, na k tó rym  powiedziano, że 
Sejm  u ch w a lił ustawę o lik w id a c ji analfabetyzm u
1 że wszyscy n ieum ie jący pisać i  czytać, m ają chodzić 
na naukę. Ludzie  się trochę k rz y w ili.  Tak długo oby
w a liśm y się bez nauk i —  m ów ił jeden do drugiego -— 
to na cóż nam na starość nauka. A le  większość, a po
tem  wszyscy, zapisali się na kurs. Początkowo było  
bardzo ciężko. A le  pokonaliśm y wszystkie trudności 
i  już po roku w ypędziliśm y analfabetyzm  z naszej 
wsi.

N ie poprzestaliśm y na tym . Uczymy się dalej. 
Jedni z nas pogłębia ją swą wiedzę w  zespole samo
kształceniowym  i czytelniczym, in n i uczęszczają do 
św ie tlicy, gdzie czytają książki, czasopisma i słucha
ją  radia, a k ilk u  to poszło naw et do szkoły zawodo
w ej na dalszą naukę.

N iedawno — m ów i dalej Topiej — otworzono 
w  naszej wsi b ib lio tekę. Ludzie wypożyczają z n ie j 
książki rolnicze, naukowe i dzieła naszych w ie lk ich  
Polaków  —  M ickiew icza i Słowackiego. D aw nie j n ik t 
u nas nie p renum erow ał gazet, a dziś pocztylion  p rzy
w ozi ich codziennie całą torbę.

Ukończenie kursu początkowego nauczania o tw ar
ło przed w szystk im i m ieszkańcami naszej w si dostęp 
do ośw ia ty i k u ltu ry . Poziom naszej w iedzy i naszej 
świadomości stale wzrasta. M y, b y li analfabeci, sta
jem y się coraz bardzie j św iadom ym i obyw ate lam i 
P o lsk i Ludow e j“ .
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M ałe Pu łkow o oczywiście n ie jest w y ją tk iem . W  cią
gu 30 miesięcy, jak ie  up łynę ły  od h istorycznej uchw ały 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej z dnia 7 k w ie t
n ia  1940 r. o lik w id a c ji analfabetyzmu, w  tysiącach ta
k ich  wsi ja k  Małe Pułkowo zlikw idow ano już analfabe
tyzm , o tw iera jąc przed setkam i tysięcy ludzi, k tó rzy  ży
l i  w  ciemnocie, zacofaniu i biedzie —  drogę do nowego, 
lepszego życia.

W  rezultacie wspólnych - w ys iłków  Rządu Rzeczypo
spo lite j, zw iązków zawodowych, organizacji społecznych 
i  m łodzieżowych, Odrodzonego W ojska Polskiego i  całe
go społeczeństwa pod k ie row n ic tw em  Polskie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej — w alka z analfabetyzmem, 
w ie lk ie  dzieło Polski Ludow ej —  dobiega końca.

Do 1 maja 1951 r. zakończyło akcję w a lk i z analfabe
tyzm em  w  ska li masowej 8 w ojewództw , gdańskie, ka to 
w ick ie , poznańskie, olsztyńskie, opolskie, rzeszowskie, 
szczecińskie i zielonogórskie. Dnia 22 lipca 1951 r. z łożyły 
m eldunek o zakończeniu akc ji w a lk i z analfabetyzmem 
w ojewództwa: bydgoskie, kieleckie, koszalińskie, k ia -  
kowskie i łódzkie. W sumie 13 w ojewództw , 276 pow ia
tów , w  tym  57 m iast wydzie lonych, 462 m iasta n iew y- 
dzielone, 2.442 gm iny, 27.250 gromad, 1.944 spółdzielnie 
produkcyjne, 3.352 Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
5.752 większe zakłady pracy z likw id o w a ły  na swoim  te
renie do 22 lipca 1951 r. analfabetyzm.

Od 1 kw ie tn ia  1949 r. do 22 lipca 1951 r. zorganizowa
no na terenie naszego k ra ju  ogółem 58.500 kursów  i ze
społów początkowego nauczania. Objęto nauką ponad 
m ilio n  analfabetów, z czego ponad 757 tysięcy naukę już 
zakończyło.

Im ponujące są te liczby. M ów ią one o ogromie doko
nanego dzieła. Świadczą o tym , że spełniają się marzenia 
najszlachetniejszych synów narodu polskiego na prze
strzeni jego dziejów, marzenia o zaniesieniu „św ia tła  
ośw ia ty“  do szerokich rzesz ludu  polskiego.

2. Byli analfabeci — na drodze do nowego życia
Praw ie  m ilion  ludzi nauczonych czytać i pisać in d y 

w idu a ln ie  lub  na kursach w stąpiło  na drogę awansu spo
łecznego, na drogę nowego życia.

W  listach skierowanych do B iu ra  Pełnomocnika Rzą
du do W. A. oraz w  pracach zgłoszonych na konkurs 
ukazu ją  się sy lw e tk i ludzi, k tó rzy  zasługują na w yróż
nienie i  okazanie im  dalszej pomocy. Oto k ilk a  p rzy
kładów :

Roman Kujanow icz, robo tn ik  przedsiębiorstwa „P o l
ska W ik lin a “  w  Chełmie, w  liście do B iu ra  Pełnomocni
ka Rządu pisze:

„Po ukończeniu kursu dla analfabetów stałem  się 
ja k b y  innym  człow iekiem. Nabrałem  chęci do dalszej 
nauki. Po lub iłem  również pracę społeczną. Ludzie 
nab ra li do mnie szacunku. W grudn iu  1950 r. w yb ra 
no mnie na radnego do M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  Chełmie. Zostałem również członkiem egzekutywy 
w  Podstawowej O rganizacji P a rty jne j i członkiem  
Rady Zakładowej. Przez zdobycie um iejętności czy
tan ia  i  pisania, a potem przez dalszą naukę, przez 
czytanie, gazet i  pism, św iadom y się stałem  celów, do 
jak ich  dąży nasz Ludow y Rząd, mogłem lep ie j w łą 
czyć się do w a lk i o pokój, o wcześniejsze w ykonanie 
P lanu 6-letniego, o zwycięstwo socja lizm u“ .
P io tr  S tro jny, p racow n ik  ko le jow y  z Boguszewa, po

w ia tu  grudziądzkiego,-tak m ów i o sobie:

„R ezu lta t ze zdobytej nauk i jes t d la m nie  bardzo 
duży. N ie ty lk o  dlatego, że mogę sam napisać lis t czy 

odanie, czytać, gazety i  książki. A le  rów nież i  d la te - 
: a, że jestem obecnie pożyteczniejszy dla sw oje j ro 
dziny i dla naszego państwa, że mogę i ja  dołożyć ce
gie łkę do budow y Polski Socja listycznej“  .
E lżbieta W ardalska, ekspedientka w  sklepie M HD 

w  Grudziądzu pisze:
„Jestem wdzięczna całym  sercem naszemu Rządo

w i i  P a rtii, że nauczyłam się czytać i  pisać. K to  jesz
cze jest analfabetą, niech pójdzie m oim  śladem, 
a przekona się wkrótce, ja k  piękne jest wówczas ży
cie. Bo lite ra  św iat o tw ie ra “ .
Podobnie piszą dziesiątk i i  setki ludz i z całego k ra ju . 

W ie lu  z nich stało się pracow nikam i um ysłow ym i, rac jo 
naliza to ram i i  p rzodow nikam i pracy.

Paweł K u lback i, na przykład , robo tn ik  ro ln y  z gm i
ny Szczebro - Olszanka, w  powiecie augustowskim, po 
ukończeniu kursu  nauk i początkowej zapisał się na ku rs  
w e te ryna ry jn y  i  obecnie pracuje w  charakterze felczera 
w eterynary jnego na Ziem iach Odzyskanych.

Błażej Jaworski, sto larz Stoczni Szczecińskiej, jest 
dziś uczniem 6 klasy szkoły podstawowej dla p racu ją 
cych, przodow nik iem  pracy, racjona liza torem , radnym  
W oj. R. N. i  n iezm ordowanie uczy się dalej, gdyż chce 
zostać inżynierem .

W ładysław  Ważny, palacz przędzalni W ałbrzyskich 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego, syn m ałorolnego chło
pa, po ukończeniu kursu początkowego nauczania, do
kona ł ważnego w yna lazku racjonalizatorskiego, uspraw
nia jąc pracę ko tła  do gotowania przędzy. Ob. Ważny, 
k tó ry  jeszcze niedawno b y ł analfabetą, przed dokona
niem swego w ynalazku przeczytał i  przestudiował odpo
w iednie m ateria ły, a następnie dokładnie swój w y 
nalazek opisał. Jako racjona liza tor został wysoko 
prem iowany. .

Długa by łaby lis ta  tych, k tó rzy  po zdobyciu um ie ję t
ności czytania i  p isania awansowali społecznie 1 zawo
dowo. Są oni obecnie przewodniczącym i lub  członkam i 
rad narodowych, kom is ji ośw iaty i  k u ltu ry , kom is ji do 
w a lk i z analfabetyzmem, za jm ują odpowiedzialne sta
now iska w  organizacjach społecznych i  zw iązkach zawo
dowych, zostali p rzodow nikam i pracy, zdobyli zawód 
i nowe kw a lifikac je . L ikw ida c ja  analfabetyzm u staia się 
faktyczn ie  poważnym w kładem  do dzieła rea lizac ji P la
nu 6-letniego.

3. Dalsza praca z absolwentami i zadania 
„Służby Społecznej“

Polska Ludowa o tw orzyła  przed b y ły m i analfabeta
m i szerokie m ożliwości korzystania z nabytej na k u r 
sach początkowego nauczania um iejętności czytania 
i  pisania. Równolegle i  w  ścisłym zw iązku z akcją po
wszechnego nauczania prowadzona jest przez wiadze 
państwowe, p rzy współudziale organ izacji społecznycn, 
akcja u trw a lan ia  w yn ikó w  osiągniętych w walce z anal
fabetyzmem.

Absolwenci kursów  w  w ieku  od la t 17 do 19 ma;,ą 
możność dalszego kształcenia się w  Szkołach Przysp.O'.1 
b ienia  Przemysłowego różnych gałęzi. Bezpłatna nauka, 
bezpłatne in te rn a ty  um ożliw ia ją  m łodzieży zdobycie 
wykształcenia fachowego w  przemysłach: węglowym , 
chemicznym, m eta lowym , m inera lnym , energetycznym, 
pap ierniczym  i innym . A bso lw enci-ro ln icy  mogą kształ 
cić się dalej w  Szkołach Przysposobienia Rolniczego, ci,
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k tó rzy  m ają uzdo ln ien ia artystyczne, mogą uczyć się 
w  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  ogniskach k u ltu ry  plastycznej 
i  w  szkołach muzycznych. D la  absolwentów starszych 
sto ją  o tw orem  liczne szkoły dla pracujących. W ie lu 
z n ich  zapisuje się rów nież do Wszechnicy Radiowej.

D la  tych absolwentów początkowego nauczania, k tó 
rzy  n ie  m ają  odpow iednich w arunków  do kontynuęw a- 
n ia  systematycznej nauki, rady narodowe, zw iązki za
wodowe, Zw iązek M łodzieży Polskie j, Zw iązek Samopo
mocy Chłopskiej, L iga  K ob ie t —  s tw orzy ły , tworzą 
i  tw orzyć będą w  sposób p lanow y jeszcze szerszą sieć ze
społów czytelniczych. Prowadzone p rzy b ib lio tekach 
i  św ietlicach zespoły dobrego czytania u trw a la ją  — czy
n ić  to p ow inny jeszcze lep ie j —  nabyte przez by łych  
analfabetów  na kursach początkowego nauczania um ie
jętności czytania i  pisania, a tym  samym chronią ich  
przed pow ro tnym  analfabetyzmem, rozbudzają za intere
sowanie czytelnicze, w drażają do czytania książek i  cza
sopism, do korzystania z b ib lio tek  i  czytelni, uczą rozum 
nie dobierać książki i  um ie ję tn ie  z n ich korzystać, kszta ł
tu ją  naukow y pogląd na świat, oparty  na zasadach 
m arksizm u-lenipizm ju.

Bardzo charakterystyczny dla dalszych losów by łych  
analfabetów  jest p rzyk ład  z pow. grodkowskiego, gdzie 
ku rsy  nauczania początkowego ukończyło 300 osób. 67 
z n ich  uczęszcza do szkół przysposobienia przemysłowe
go i  na ku rsy  trakto rzystów , jedna osoba znajdu je  się 
już  w  szkole średniej, a 120 stanow i sta ły skład zespo
łów  czytelniczych. Pewna część absolwentów uczęszcza 
na ku rsy  szkoły podstawowej dla pracujących. N ie w ie l
ka  ty lk o  grupa odpadła na razie od dalszej nauki na 
kursach lub  zespołach czytelniczych.

Te fa k ty  nie mogą jednak zasłaniać oczu na cały sze
reg niedociągnięć na odcinku dalszej pracy z absolwen
tam i a zwłaszcza niedociągnięć w  stosunku do nieobję
tych  nauczaniem. Reorganizacja w  tym  względzie M in i
sterstwa K u ltu ry  i  S ztuk i f je g o  odpow iedników  tereno
w ych pow inna być pomocną. Pomoc ta —  to. o tw ieran ie  
nowych k lubów  i  św ie tlic , opracowanie dla n ich progra 
m ów oraz ko n tro la  działalności k u ltu ra ln o  - ośw iatowej 
zwłaszcza w  św ietlicach w ie js k ic h .,

W  miesiącach pozostałych dla pracy kom is ji do w a l
k i z analfabetyzmem będzie jeszcze pod ję ty w ysiłek 
w  organ izacji now ych zespołów dobrego czytania, ale 
g łów nie  w  m yśl założeń ustaw y skoncentrowana zosta- 
n ;e uwaga kom is ji wszelkich stopni na dalsze wyszuka
n e , zarejestrowanie i  objęcie nauczaniem resztek zagu
bionych lub  niezare jestrowanych dotychczas analfabe
tów  i półanalfabetów. <

W  tym  celu w  czerwcu 1951 roku  powołana została 
^-0 życia „S łużba Społeczna“ , k tó re j zadaniem jest wciąg
nięcie pewnej ilości obyw ate li do w spółpracy na ostatnim  
etapie, w spółpracy w  szybkie j i  g run tow ne j re jes trac ji 
Pozostałych analfabetów  i  pó łanalfabetów  oraz w  u trw a 
len iu  um iejętności czytania i  pisania dla p rzeciw dzia ła
nia pow rotnem u analfabetyzm owi.

W zw iązku z tym  k ilk a  słów o zadaniach „S łużby Spo
łecznej“ .

„S łu ż b a  S p o łe c z n a “  n ie  zo s ta ła  p o w o ła n a  ja k o , in s i 
łn .c ja , a le  t ra k to w a n a  je s t  ja k o  o b o w ią z e k  spo łe czny , 
k tó re g o  m ogą  b y ć  p o w o ła n i o b y w a te le  n ie o d z o w n i w  
k w id a ć j i  a n a lfa b e ty z m u . O b o w ią z k o w i te m u  p o d leg  
m oże  k a ż d y  d o ro s ły  u m ie ją c y  czy ta ć  i  p isać.

Obowiązek ten rozciąga , się przede w szystkim  
Członków  zw iązków  zawodowych, członków ZMP, Z I

i  SP, na członków Zw iązku Samopomocy Chłopskiej, L i 
g i K ob ie t i  innych  organ izacji społecznych.

Od tego zaszczytnego obowiązku nie może uchylić się 
n ik t. Pełnomocnicy do W.A. mogą w  każdej ch w ili w rę 
czyć każdemu obyw ate low i naszego k ra ju  powołanie do 
konkretne j pracy, związanej z likw id ac ją  analfabetyz
mu. N ie wolno takiego wezwania nie przyjąć i  nie wolno 
pracy zleconej zbagatelizować. Jest to jeden z na jba r
dziej zaszczytnych i  na jbardzie j odpowiedzialnych obo
w iązków  ku lturalno-społecznych w ch w ili bieżącej.

A kc ją  „S łużby Społecznej“  zostaną objęci:
—  analfabeci i  półanalfabeci, k tó rzy  nie z łożyli egza

m inu i  nie są objęci nauczaniem in d yw id u a ln ym ,'
—  analfabeci i  półanalfabeci, k tó rzy  uczą się w  ze

społach, ale opóźnili się w nauce,
—  analfabeci i  półanalfabeci świeżo u jaw nieni,
•— analfabeci spoza w ieku  początkowego nauczania 

(tzn. liczący ponad 50 lat) zgłaszający się dobro
w oln ie  na naukę,

—  analfabeci i półanalfabeci ze wszystkich dotych
czasowych kam panii, o ile  m ają trudności w  czy
tan iu  i  pisaniu.

Pozyskanie absolwentów początkowego nauczania 
jako  stałych czyte ln ików  b ib lio tek , jako  stałych prenu
m eratorów  gazet i  k ie row anie  ich do dalszej nauk i —  
to również obowiązek „S łużby Społecznej“ .

4 Zadania komisji do walki z analfabetyzmem 
na końcowym etapie

Pozostałe trz y  miesiące prac społecznych kom is ji do 
w a lk i z analfabetyzmem na terenie całej Polski w yko
rzystane będą dla organ izacji kursów, zespołów i in d y 
w idualnego nauczania oraz dla przeprowadzenia osta
tecznej k o n tro li re jes trac ji zagubionych analfabetów 
i  półanalfabetów oraz opracowania m ateria łów  odnoś
nie l ik w id a c ji analfabetyzm u w  k ra ju . Prace te m ają na 
celu:

•— u jaw n ić  n ieum iejących czytać i  pisać lub ty lk o  p i
sać, wszystkich dotychczas niezare jestrowanych 
analfabetów i półanalfabetów i objąć ich naucza
niem;

—  poddać re w iz ji dotychczas udzielane zwoln ien ia  
od nauczania początkowego;

—  pomóc w  zorganizowaniu kursów, zespołów i in 
dyw idualnego nauczania dla tych, k tó rzy  znajdu
ją  się w .r  ej estrach, k tó rzy  uczyli się, lecz nie zdali

« egzaminów przed kom is jam i egzam inacyjnym i 
w  okresie 1950 —  51 roku.

A k c ja 1 re jestracyjno-kon .rolna i  organizacja naucza
n ia  obejm ie cały k ra j. Przeprowadzona będzie w  każdej 
gromadzie, w  każdym  m ie jsk im  b loku m ieszkalnym, 
w  hotelu robotniczym  lub  w  re jon ie m eldunkowym  tam, 
gdzie b loków  dotychczas nie zorganizowano. W .ram ach 
„S łużby Społecznej“  dla przeprowadzenia k o n tro li re je 
s trac ji i  w yn ikó w  nauczania powołane zostaną do życia 
grom adzkie lub blokowe kom isje kontro lne j w  skład 
k tó rych  wchodzić będą delegaci gm innej lub, też 
dzie lnicowej albo m ie jskie j kom is ji społecznej. dp.W . A., 
sołtysi,, lub  przedstawiciele.,, 'kom itetu  blokowego 
(re jonu meldunkowego) . oraz .przedstawiciele z ty lu  
g rup  kontro lnych , na ile  obwodów podzielono daną gro
madę lub  b lok  m ieszkalny. G rupy kontro lne  liczyć będą 
co na jm n ie j 3 osoby,, p rzy  czym w  skład blokowych: ko
m is ji ko n tro lnych  wchodzić pcv.ir.no ty le  grup, aby "a  
każdą nie w ypadło  więcej n iż 250, m ieszkańców b loku-
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Członkowie grup kontro lnych  zostaną w ytypow an i i  w y 
delegowani przez masowe organizacje społeczne.

Obok kon tro lne j re jes tra c ji analfabetów  zorganizo
wane zostaną w  tym  ostatnim  okresie nowe ku rsy  i  ze
społy początkowego nauczania, a tam  gdzie analfabetów  
już  nie ma, nowe zespoły czytelnicze. Wzmożony udz ia ł 
społeczeństwa w  walce z analfabetyzmem  pow in ien  na 
ty m  etapie znaleźć w yraz w  podejm owaniu zobowiązań 
indyw idua lnego nauczania analfabetów, w  organizowa
n iu  i  p rze jm ow aniu  pod opiekę przez organizacje spo
łeczne nowych kursów  i  zespołów, w  organizowaniu dla 
ku rsów  i zespołów początkowego nauczania pomocy ma
te ria lne j, zaopatryw aniu  ich w  podręcznik i i  m a te ria ły  
szkolne, w  opał i  św iatło.

Jednocześnie w tym  czasie pow inna być wzmożona 
akcja społecznego i  zawodowego awansowania by łych  
analfabetów. B y łoby w łaściwe, aby na zakończenie 
akc ji masowej lik w id a c ji analfabetyzm u najbardzie j 
w artościow i absolwenci kursów  weszli do rad zakłado
w ych i  rad narodowych, aby b y li przesuwani na bardzie j 
odpowiedzialne stanow iska w  swoich zakładach pracy, 
k tó re  pełnić już mogą dzięki uzyskanej um iejętności 
czytania i  pisania.

Kom isje  do w a lk i z analfabetyzm em  będą organizo
w a ły  prem iowanie uczestników kursów  i zespołów po
czątkowego nauczania w yróżnia jących się postępami 
w  nauce, ja k  i  nauczycie li i  działaczy społecznych, szcze
gólnie zasłużonych p rzy lik w id a c ji analfabetyzmu.

5. Rola i  w k ład  rad  narodowych w  dzieło 
lik w id a c ji analfabetyzm u

Przewodniczącym i terenowych ko m is ji do w a lk i 
z analfabetyzmem  są w  zasadzie przewodniczący prezy
d iów  rad  narodow ych lub  ich zastępcy, w  skład ko m is ji 
obok przedstaw ic ie li zw iązków  zawodowych i organiza
c ji społecznych wchodzą członkowie rad narodowych, 
w  szczególności ich kom is ji ośw ia ty i k u ltu ry . Rady na
rodowe i  ich kom isje ośw ia ty i  k u ltu ry , będąc odpowie
dzialne za stan ośw ia ty i  k u ltu ry  na swym  terenie, sta
ną się po zakończeniu dzia łalności kom is ji do w a lk i 
z analfabetyzmem  w  pe łn i odpowiedzialne również za l i 
kw idację  resztek ana lfabetyzm u i za w alkę  przeciw  po
w ro tnem u analfabetyzm owi.

Te rozszerzone zadania rad narodowych i  kom is ji 
ośw ia ty i  k u ltu ry  będą m usia ły  być zrealizowane z chw i
lą  rozw iązania G łównej K o m is ji do W a lk i z A na lfabe
tyzm em  i je j terenowych odpow iedników, czyli ja k  na
leży spodziewać się zadania te w in n y  być prze jm owane 
z początkiem  1952 roku.

Na szczeblu centra lnym  dorobek G łównej K o m is ji do 
W a lk i z Analfabetyzm em  i  B iu ra  Pełnomocnika Rządu, 
dokum entacja i  ludzie pracujący zawodowo na tym  od
c inku  prze jdą w zasadzie do aparatu M in is te rs tw a  
O św iaty (Departam ent O św iaty Dorosłych). Analogicz
n ie  dorobek kom is ji te renow ych i  b iu r  pełnom ocników  
do w a lk i z analfabetyzmem  w  całym  k ra ju  w raz z doku
mentacją, w izy ta to rzy  wojewódzcy, podinspektorzy po
w ia to w i i in s tru k to rzy  gm inn i pow inn i znaleźć się w  za
sięgu działania terenowych rad narodowych, ich kom i
s ji ośw ia ty i  k u ltu ry  i  w ydz ia łów  ośw ia ty w  prezydiach 
rad  narodowych.

Doświadczenia dotychczasowe pokazały, że w  zasa
dzie ten ca ły aparat państw ow o-spo łeczny jes t zdo lny 
kontynuow ać pracę nad lik w id a c ją  resztek ana lfabetyz
m u w  Polsce,^ zdo lny jes t kontynuow ać pracę p rzeciw

pow rotnem u ana lfabetyzm ow i i  w  ogóle pe łn ić  funkc je  
na odcinku upowszechnienia i  podwyższenia poziomu 
ośw iaty szerokich rzesz społeczeństwa polskiego.

Należy uświadom ić sobie ponadto, że poziom absol
w entów  kursów  i  zespołów n iek iedy nie jest zbyt wyso
k i. P rzy tym  pewna ilość uczących się nie poddawała się 
egzaminom lub  też egzaminów tych nie zdała. Jeżeli 
w ięc obok tych  licznych rzesz objętych akcją lik w id a c ji 
analfabetyzm u na przestrzeni dwóch i  pół la t rozważy 
się sens po lityczny  pracy ośw iatowej wśród tych, k tó rzy  
akcją objęci nie by li, a poziom ich  w ykszta łcenia n ie róż
n i się w ie le  od absolwentów kursów  — to niezależnie od 
w a lk i z resztkam i analfabetyzm u —  stwarza się w ie lk ie  
pole do pracy dla rad narodowych, kom is ji ośw iaty i  k u l
tu ry , zw iązków  zawodowych i masowych organ izacji 
społecznych nad podwyższaniem poziomu ośw iaty 
w  kra ju .

Form y dalszej pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j nie będą 
i  nie mogą być, rzecz jasna, jedno lite . Czyteln ie, ś w ie tli
ce, b ib lio te k i, k luby , domy ludowe i domy k u ltu ry  
w  swych program ach uwzględnia ją  różne fo rm y  pracy 
oświatowej poczynając od zespołów dobrego czytania 
poprzez pracę indyw idua lną , biblioteczną, św ietlicową aż 
do różnego rodzaju kó łek czy sekcji naukowo-badaw
czych włącznie.

W ja k ie j m ierze dotychczas rady  narodowe i  prezydia 
rad  narodowych b ra ły  udzia ł w  walce z analfabetyz
mem?

Otóż poza om ówieniem  akc ji W. A. na sesjach rad na
rodowych w  listopadzie i g rudn iu  1950 roku  na skutek 
zarządzenia wydanego przez Radę Państwa z okaz ji D ru 
giego Tygodnia W a lk i z Analfabetyzm em  —  spraw y l i 
kw ida c ji analfabetyzm u sta ły  p rzyna jm nie j jeszcze raz 
na sesjach W oj. R. N. w  1951 roku  w  zw iązku ze skła
daniem  m eldunków  Pełnom ocnikow i Rządu o lik w id a c ji 
analfabetyzmu na swoim  terenie. ' Ńa sesjach' p ó w ia fo ^  
w ych i  gm innych rad narodowych spraw y w a lk i z anal
fabetyzmem b y ły  częściej omawiane. Ostatnio analizo
w a ły  przebieg i  stan akc ji w a lk i z analfabetyzmem 
PRN w Brzezinach, Gostyninie, Chodzieży, Radomiu 
i N ow ym  Targu oraz GRN w  pow iatach: raw skim , san
domierskim,- włoszczowskim, now otarskim , iłżeckim , 
w adow ick im  i krośnieńskim .

Prezydia rad narodowych za jm ow ały się sprawam i 
w a lk i z analfabetyzm em  dość często i  to zarówno prezy
dia w ojewódzkich, pow ia tow ych ja k  i gm innych rad na
rodowych -(gminnych zwłaszcza w  w oj. łódzkim , byd
goskim, szczecińskim, rzeszowskim  i  krakow skim ). 
W n iektó rych  powiatach, ja k  np. ta rnow skim , wszyscy 
członkowie prezydium  PRN w yjeżdża li w  sprawach 
w a lk i z analfabetyzm em  do gm in, w  k tó rych  akcja  nau
czania analfabetów przebiegała niezadowalająco.

W n iektórych , stosunkowo jeszcze nie licznych, po
w iatach, ja k  np. w  pow. radomskim, w łoc ław skim , łęczyc
k im  w łączy ły  się ju ż  do spraw  w a lk i z analfabetyzmem  
kom isje  ośw ia ty i  k u ltu ry  rad  narodow ych i  ko n tro lo 
w a ły  prace ko m is ji do W. A.

W ydaje się nieodzowne, aby w  n ied ług im  czasie 
zaktyw izow ane zostały kom is je  ośw ia ty i  k u ltu ry  
wszystkich  rad  narodowych, bo zwiększone zadania rad 
na odcinku ośw ia ty  wśród szerokich rzesz społeczeń
stwa, zwłaszcza wśród by łych  analfabetów , mogą być re
a lizowane w łaściw ie  tylko przy czynnym poparci**
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oświatowego a k tyw u  społecznego, k tó ry  pracować pow i
nien w  sekcjach ko m is ji ośw ia ty i  k u ltu ry .

* * *

W ie lka  akcja masowej lik w id a c ji analfabetyzm u do
biega końca. Dalsze zadania upowszechnienia i  podnie
sienia poziomu ośw ia ty i  k u ltu ry  wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa wym agają  nowych fo rm  i  nowych metod 
pracy. Te nowe m etody w  oparciu o dotychczasowe w ła 
sne doświadczenia i  doświadczenia w  te j dziedzinie

Zw iązku Radzieckiego» pow inny być opracowywane i po
w in n y  znaleźć w yraz w  zarządzeniach państwowych 
oraz w  praktycznym  dzia łan iu  aparatu państwowego 
i  dzia łalności a k tyw u  społecznego organizacji masowych.

Naród po lsk i kroczy konsekwentnie za wzorem ZSRR 
po tak ie j drodze, k tó ra  jedyn ie  prowadzić może do upo
wszechnienia i podniesienia poziomu ośw iaty j  k u ltu ry , 
do postępu, do szczęśliwej przyszłości wszystkich pra
cujących.

M . SZPRINGER

R ealizac ja  zobow iązań wsi w obec państw a
w  woj. łódzkim

Odpowiedzialne zadania jak ie  stanęły przed radam i 
narodow ym i w  zw iązku z p ianow ym  saupem zboża, 
skupem ziem niaków, realizacją podatku gruntowego 
i  FOR oraz kontrak tac ją  i  skupem trzody chlewnej 
b y ły  omawiane w  Sieradzu 30 sierpnia br., na sesji 
w yjazdow ej W ojewódzkiej Rady Narodowej, na k tó re j 
R a da  postanowiła: ,

,,Na każdej sesji w  okresie trw an ia  skupu w ys łuch i
wać in fo rm acy jnych  sprawozdań z przebiegu skupu 
oraz zobowiązać terenowe rady narodowe do w ys łuch i
wania analogicznych sprawozdań na każdej sesji...“

Uchwała zobowiązywała dalej pow iatowe i  gm inne 
rady narodowe m iędzy inn ym i do przeprowadzenia 
szerokiej akc ji uświadam iającej, a w  oddzie lnym  punk
cie określiła  zadania kom is ji handlu i  ro ln ic tw a  i  leś
n ic tw a  oraz kom is ji ro lnych  GRN. W oj. R. N. zobowią
zała wym ienione kom isje  do włączenia się w  realizację 
skupu zboża przez kontro lę  w ykonaw stw a skupu.

Uchwała zobowiązuje nadto CRS do przygotowania 
aparatu handlowego, magazynów, k red y tów  do w yp ła ty  
itp ,, zaś PZZ do należytego zorganizowania transportu, 
a POM i  SOM do w ykonyw an ia  p lanów  om letowych.

W oi. R. N. zw róciła  się z apelem do wszystkich człon
ków  rad  narodowych, ko m is ji i  prezydiów , by przedter
m inowo i  ponad plan odstaw ili przypadające im  ilości 
zboża oraz b y  w łą czy li się do w a lk i o rea lizację p lanu 
skupu zboża.

Uchwała ta  została przesłana wszystkim  radom 
narodow ym  na teren ie  w oj. łódzkiego. Rady zaznaja
m ia ły  się z n ią  na swych sesjach, dając w  oparciu 
0 uchwałę nastaw ienie swym  członkom i  komisyom.

Zgodnie ze swą uchwałą W oj. R. N. na następnej 
z ko le i sesji —  29 września br. —  wysłuchała spraw o
zdania z a k c ji skupu zboża, a także zaznajom iła się ze 
stanem ko n tra k ta c ji i  z przebiegiem skupu trzody 
ch lewnej.

Szczególnie na odcinku  skupu trzody chlewnej c y fry  
z sierpnia pokazały Radzie, ja k  poważne jest zagro
żenie planu. W ykonanie planu skupu św iń na sier
pień w ynosiło  bow iem  ok. 60%.

Dobrze przebiegał wówczas w  ska li województwa 
skup zboża. W  s ierpn iu  skup zboża został w ykonany 
W 144,7%, p rzy  czym n iektó re  grom ady i  gm iny  zasłu
gują na specjalne wyróżnienie. Np. gromada O strowy 

°we, pow. ku tnow ski, w ykonała  roczny plan w  134%, 
gmma Naramice, pow. w ie luńsk i, w ykonała  p lan  sierp
n io w y  w  380%, gm ina Poddębice, pow. łęczycki —  w 

0 /°- B y ły  jednak i  ta k ie  gm iny, ja k  gm. Tum , pow.

łęczycki, k tó ra  wykonała  plan na sierpień ty lk o  w  40% , 
albo gm. Czarnocin, pow. łódzki, ty lk o  50% planu.

W sprawozdaniu złożonym W oj. R. N. na tejże sesji 
pełnom ocnik C U SiK  wskazał na duże zaniedbania prezy
d iów  pow iatow ych i  gm innych rad narodowych na od
cinku rozpatryw ania  odwołań. Do końca września br. 
prezydia PRN za ła tw iły  na terenie całego województwa 
ty lk o  20% odwołań i  wniosków. Prezydia PRN w  Łodzi 
i  PRN w  Skierniew icach do tego czasu nie za ła tw iły  
ani jednego odwołania.

U jaw nien ie  tych  poważnych zaniedbań zw róciło  na 
tę sprawę uwagę Prezydium  W oj. R. N.

Przewodniczący P rezydium  W oj. R. N. ob. G rochal- 
sk i dopilnował, b y  prezydia PRN szybko rozpatrzy ły  
wszystkie zaległe podania, co zostało zrealizowane na 
początku października br.

P rezydium  W oj. R. N. zabrało się także do usuwa
nia b raków  na odcinku ko n trak tac ji trzody chlewnej. 
W  celu zorientowania się w  sytuac ji P rezydium  wysła
ło  na teren dwóch gm in  ekipę, k tó ra  m ia ła  zbadać p rzy
czyny trudności w ykonania  planu kon trak tac ji. Ekipa 
ta  przeprowadziła kontrak tac ję  z dobrym  w yn ik iem , 
dając podstawę do stw ierdzenia, że główną przyczyną 
niedostatecznego wykonania p lanu jest słaba praca 
aparatu przeprowadzającego kontraktację , niedocieranie 
do hodow cy-ro ln ika  i  n iezaznajamianie ro ln ikó w  z w a
runkam i ko n trak tac ji.

Przekazując te spostrzeżenia specjalnym  pismem pre
zydiom  pow iatowych, m ie jskich i  gm innych rad naro
dowych —  Prezydium  W oj. R. N. poddaje myśl, by do 
gromad, gdzie kontraktac ja  przebiega bardzo ’ słabo, 
wysłać ek ipy złożone z p racow ników  prezydiów, CUSiK 
Centr. Mięsn., PZGS i GS oraz ZSCh. Zgodnie z zale
ceniem, ek ipy pow inny się składać z ludz i politycznie 
wyrobionych, pow inny być odpowiednio poinstruowane 
i  na terenie gromad obowiązkowo kontaktować się z k ie 
row n ika m i grup hodowców.

W ykonując uchwałę swej Rady Prezydium  Woj. R. N. 
w  piśm ie .skierowanym  16.X . br. do wszystkich prezy
d iów  PRN prosi te prezydia o dopilnowanie, b y  do 31.X. 
51 r. prezydia GRN dokonały dokładnej analizy prze
biegu planowego skupu zboża, skupu ziem niaków i  rea
lizac ji zobowiązań finansowych na terenie każdej z gm in, 
p rzy czym szczególny nacisk ma być położony na zba
danie stosunku radnych, członków kom is ji, sołtysów 
i  p racow ników  prezydiów  GRN do tych akcji.

Kom isja  H andlu  w raz z Kom isją  Roln ictwa i  Leśni
ctwa W oj. R. N. także po swoje j l in i i  p rzyczyn ia ją  się 
do wykonania aktua lnych  zadań. Przedstaw icie le tych
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kom is ji w  oparciu o re fe ra t w iceprem iera M inca oraz 
wytyczne zredagowane dla n ich przez Prezydium  
W oi R N poinstruow ali kom isje P ftN  o n a jp iln ie j
szych obecnie pracach. Ins truk ta rz  ten b y ł uzupełniony 
w  każdym powiecie przez sekretarza prezydium  PRN, 
k tó ry  u terenow ił i  ewentualnie uzupełnił re fe ra t człon
ka kom is ji W oj. R. N. Zalecenie Prezydium  W oj. R. N. 
idzie po l in i i  włączenia do te j akcji, a więc i poinstruo
wania w  pierwszym  rzędzie członków kom is ji hanaiu, 
ro ln ic tw a  i leśnictwa, ośw iaty i  k u ltu ry  oraz finansów,
budżetu i planu PRN. , .

Trzeba dodać, że wytyczne dla obsługujących posie
dzenia kom is ji PRN wskazują także przykładowo, ja 
k im i sprawami pow inny się zająć poszczególne komisje. 
No komisy- finansów, budżetu i planu ma kontrolować 
realizację podatku gruntowego i FOR, pracę aparatu 
finansowego i  sołtysów, zaopatrzenie finansowe GS 
i  GKS rozprowadzanie kredytów  na kontraktac ję  trzo
dy Kom isja ta ma także prowadzić pracę polityczno- 
uświadamiającą przez rozmowy z opornym i p ła tn ikam i.

Członkowie kom is ji PRN mają ze swej strony poje
chać do gm in i wziąć udział w  posiedzeniach prezydiów 
GRN poświęconych analizie skupu zboża i ziemniaków 
oraz kontraktac ji trzody chlewnej i  lea lizac ji zobowią
zań finansowych wsi wobec państwa. .

W ten sposób kom isje rad są włączane do w a lk i 
o wykonanie bieżących, p ilnych  zadań na wsi. Oczywi
ste jest jednak, że g łów ny ciężar wykonanu. tych zadań 
spoczywa na prezydiach rad narodowych wszystkich 
stopni i ich etatowym  aparacie. Same zaś prezydia o trzy
m ują  wszechstronną, a przede wszystkim  polityczną 
pomoc ze strony wojewódzkich, pow iatowych i gm in
nych kom itetów  p a rtii.

W każdym powiecie i  w  każdej .gminie pracuje sztab 
złożony z przedstaw icie li p a rtii, czynników gospodar
czych i  adm in istracyjnych —  obowiązkowo z przewod
niczącym prezydium  gm innej, czy pow iatowej rady na
rodowej na czele. Waga zadań wymaga codzienhych 
obrad sztabu, codziennej analizy sytuacji, codziennego 
podejmowania decyzji i  nowych wytycznych. Tak też 
się i  dzieje. Codziennie sztaby analizują wykonafwstwo 
zadań i podejm ują odpowiednie decyzje.

Szczególrte natężenie tempa pracy w yw oła ła  p ilna  
akcja skupu ziemniaków. Po naradzie na szczeblu wo
jewództwa, w  k tó re j w z ię li udział wszyscy przewodni
czący prezydiów PRN, tego samego dnia odbyły się na
rady na szczeblu pow iatu  z udziałem przewodniczących 
prezydiów  GRN. W ten sposób w  ciągu jednego dnia 
zalecenia organizacyjne i wytyczne w  sprawie skupu 
ziem niaków dota rły  do gminy.

Na szczeblu gm iny odbyły się w  te j sprawie dwa 
zebrania —  aktyw u kierowniczego gm iny i ak tyw u 
gromadzkiego.^Następnie zorganizowano zebranie w  gro
madach z udziałem wszystkich chłopów. Na tych zebra
niach zorganizowanych najpóźniej w  dniu 16.X. br. 
gospodarze zostali już zaznajomieni z planem,

D rukarn ie  nie zdążyły jednak tak szybko przygoto
wać wezwań ani obwieszczeń. Jednak 16, a najdale j 17 
października można już by ło  dostarczyć potrzebną ilość 
wezwań do prezydiów  GRN. N ie uczyniło  tego Prezy
d ium  PRN w  Skierniewicach i jeszcze w  dniu 20.X. br. 
w  gm inie Słupia tego pow ia tu  b rak  by ło  około 300 
wezwań. Wezwania te są ważne, dlatego że prezydia 
GRN w ypisu ją  na nich ilość ziemniaków, któ re  poszcze
gó lny ro ln ik  ma dostarczyć na jesieni i  na wiosnę, oraz 
te rm in  dostawy. Wspomniane obwieszczenie, to a rku 

sze dużych rozm iarów  z rub ryka m i do wpisania naz
w isk zobowiązanych do odstawy, ogólnej ilości ziemnia
ków  wg ilości do odstawy w  październiku i  na wiosnę 
oraz te rm inu  odstawy jesiennej. Obwieszczenia najpóź
n ie j w  niedzielę, 21.X br., m ia ły  być wywieszone w  gro
madach na tablicach, ko ło  mieszkania sołtysa lub  w  in 
nym  widocznym miejscu.

Skup ziem niaków ruszył na dobre po doręczeniu 
wezwań. 19 i 20.X. br. p lan  dzienny b y ł po raz pierwszy 
w ykonany nawet w  gm inie Kowiesy, po w. sk iern iew ic
kiego, gdzie praca nie idzie debrze.

Do wykonania zadań państwowych na wsi zostali' 
włączeni także pracownicy prezydiów  PRN. Np. w  S k ie r- 
n iew i-ach pracownicy Prezydium  PRN pojechali w  nie
dzielę 21.X  do gmin, by pomóc prezydiom  GRN. Ta 
m obilizacja s ił jest niezbędna, bowiem m eldunki z w y
konania poszczególnych akc ji nie są zadowalające. Np. 
meldunek z planowego skupu zboża na 17.X. br. w y 
kazuje, że pow ia t Skiern iew ice w ykonał ty lk o  21% 
planu miesięcznego. Dlatego tez na ten zagrożony od
cinek Prezydium  W oj. R. N. delegowało specjalnie se
kretarza Prezydium.

Także w  innych powiatach są słabe punkty . W  pow. 
łow ick im  , gmina Kom pina w rześniowy plan skupu zbo
ża wykonała ty lk o  w  57%, a przyczyną tego jest rze
komo popsucie się m otoru w  SOM-ie. Rzeczywistych 
przyczyn niewykonania planu trzeba szukać w  pracy 
Prezydium  GRN, k tó re  nie pomyślało o tym , by w  ra 
mach pomocy sąsiedzkiej wykorzystać m oto ry  e lek try 
czne i  maszyny, k tó re  posiadają kułacy, ani też n ie 
spowodowało szybkiej napraw y zepsutego m otoru. 
W tejże gm inie dopiero w  8-m iu gromadach na istn ie
jących 18 rozpoczęto spisywanie um ów ko n trak tacy j
nych na odstawę trzody chlewnej.

Istn ie ją  również na terenie w oj. łódzkiego poważne 
zaniedbania w  pracy aparatu skupu, czego przykładem  
może być następujący fak t. W gm in ie  Krzyżanów, pow. 
p io trkow ski, w  dn. 11.IX . br. chłopi z 18 gromad m ani
festacyjn ie p rzyw ieź li zboże na punkt skuipu już  o godz. 
7-ej rano, zresztą zgodnie z zapowiedzią pracow ników  
z punktu  skupu w  W o li K rzysztoporskie j i  z zarządu 
GS w  Krzyżanowie. N iestety pracownicy punktu  skupu 
nie p rzyb y li o oznaczonej godzinie, lecz o 2 godziny 
później, a kasjer przyszedł dopiero o godzinie 10-ej. 
Tenże punkt skupu, znajdujący się w  m łyn ie  „Warsza
w ianka“  w  P io trkow ie  T ryb , m im o takiego opóźnienia, 
p rzy jm ow ał zboże od czekających, zn iecierp liw ionych 
chłopów na jednej ty lk o  wadze, m im o że m łyn  pos.a- 
da trzy  wagi.

Notując w  terenie aż tak ie  zaniedbania Prezydium  
W oj. R. N. słusznie już w e wrześniu domagało się od 
wszystkich prezydiów  rad narodowych (pismo z dn. 
25.IX.1951 r.),' b y  w  porozumieniu z przewodniczącym i 
kom is ji handlu, ro ln ic tw a  i leśnictwa oraz kon jis ji ro l
nych spowodowały włączenie się tych kom is ji do prac 
związanych z realizacją planowego skupu zboża, ko 
traktac ją  trzody chlewnej i  jesienną akcją s iew n j. 
Praca kom is ji ma polegać g łównie na kon tro li. Dotych
czasowa słabość kom is ji GRN zdaje się nie roku je  jed-i 
nak nadziei na poważniejsze osiągnięcia na tym  odcin u. 
Dlatego też z konieczności znaczna część pracy, k tó ra  
mogła być wykonana przez kom isje GRN, a w  w ie .u  
wypadkach i PRN, spada obecnie na czynnik i adm -  
n istracyjne. W łaśnie teraz dokładnie widać, ja k  słaboś : 
dołowych ogn iw  rad narodowych ujem nie w p ływ a na 
w y n ik i ważnych akc ji państwowych.
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O. KUCHCIŃSKA
Praew odniczący P re zyd iu m  

PR N  w  C zarnkow ie

Skup zboża i z iem niaków  — przedm iotem  obrad sołtysów
W początkach października br. Prezydium  PRN 

w  Czarnkowie zwołało odprawą roboczą sołtysów z ca
łego r owiatu, w  k tó re j b ra li też udzia ł przewodniczący 
prezydiów  gm innych i m ie jskich rad narodowych, pre
zesi gm innych spółdzie ln i „Samopomoc Chłopska1', 
gm inn i delegaci C U SiK  oraz a k tyw  społeczno-polityczny 
i  gospodarczy z pow iatu. P rogram  narady obejmował 
trz y  zagadnienia: skup zboża, skup ziem niaków i kon
traktac ją  trzody chlewnej. Odprawa m ia ła ná celu 
omówienie w yn ików , błędów i niedociągnięć w  plano
w ym  skupie zboża oraz kon trak tac ji trzody chlewnej 
za miesiąc wrzesień, a równocześnie ustalenie w ytycz
nych działania na miesiąc październik w  odniesieniu do 
obu w ym ienionych zagadnień oraz odnośnie nowego za
gadnienia —  skupu ziemniaków.

Sprawę skupu zboża zreferowałam  jako  przewodni
czący Prezydium  PRN, poddając analizie w y n ik i skupu 
za sierpień i  wrzesień. Z re fe ra tu  w ynika ło , że s ierp
niowy: plan skupu zboża został w ykonany w  wysokości 
127%. Przodujące miejsce zajęła gm ina Połajewo, w y 
konując p lan w  wysokości 177%, na drug im  miejscu 
znalazła się gmina Lubasz —  113%. Z gromad na czoło 
Wysunęła się gromada Sławno, w ykonując swój plan 
miesięczny w  wysokości 216%, drugie  miejsce zajęła 
gromada Połajewo —  207%. Ogółem 17 gromad prze
kroczyło p lan  na sierpień.

We Wrześniu przodowała w  skupie zboża gmina L u 
basz, która te i  .jako jedyna w  powiecie zrealizowała 
swój plan miesięczny w  wysokości ponad 100%;. Gmina 
Połajewo zajęła we wrześniu drugie miejsce, mając 
w ykonany plan miesięczny ty lk o  w  wysokości 80%. 
Przodująca w  sierpn iu  .gromada Sławno u trzym ała  we 
Wrześniu sw ą . czołową, pozycję w ykonując plan- w  w y 
sokości 158% . D rug ie  miejsce zajęła gromada K am ion
ka, gm iny Lubasz, mając w ykonany plan w  wysokości 
105.%.. •

A na lizu jąc té w yn ik i, s tw ie rdz iłam  na przykładzie  
gm iny  Lubasz, że czynnikiem  decydującym ó  powodze
n iu  akcji jest dobra podbudowa polityczna, w łaściwe 
rozstawienie ludz i i  k ierow anie n im i, a przede wszyst
k im  należycie postawiona robota ak tyw u  w  gromadzie. 
Ważne jest przy tym , aby akcja prowadzona by ła  z rów 
nym  natężeniem przez cały miesiąc, a n ie  dopiero 
w  d ług ie j połowie, czy w  ostatnich dniach miesiąca. 
K om plikac je  i  trudności dla punktów  zsypu i  samych 
chłopów  powoduje, fak t, że dostawy zbiegają się w  koń
cu miesiąca. Z by t późne przystąpienie do pracy zała
m u je  też plan gm inny czy gromadzki, bo później trudno  
W ciągu k ilk u  dni nadrobić zaniedbania. Późno np. pod
ję ła  akcję gm ina Połajewo, k tó ra  w  sierpn iu  przodowała, 
a we wrześniu nie zdołała wykonać swego planu, przy 
czym charakterystyczne by ło  to, że wszystkie gromady 
te j gm iny zrealizow ały swe p lany na wrzesień m nie j 
w ięcej w  rów ne j wysokości (80%). Badając przyczynę 
tego stanu rzeczy stwierdzono, że Prezydium  GRN 
i gm inny delegat C U S iK  zbyt późno dostarczyli groma
dom plan wrześniowy, co zahamowało nap ływ  zboża 
■w pierwszej połow ie września i zadecydowało o załama
n iu  planu.

Przodująca gromada Sławno jest wsią wyłącznie 
parcelaneką, k tó re j ludność re k ru tu je  się z b y łe j służ
by fo lwarczne j. Świadomość klasowa te j ludności zna
lazła s^vój w yraz w  rea lizac ji p lanu  sierpniowego 
w  wysokości ponad 216%, & p lanu wrześniowego 
w  158%. Sołtys te j gromady, ob. Szczepan K u ta , bę
dący równocześnie członkiem PRN, donosząc o w yko 
nan iu  swych w łasnych zobowiązań, pisze:

„Oświadczam, że powzięta uchwała PRN została 
przeze m nie ca łkow icie  wykonana. Planową sprzedaż 
zboża zrealizowałem i odstaw iłem  ponad plan 1188 kg, 
co wynosi 122%. Również wykonałem  ca łkow icie  wszy
stk ie  inne zobowiązania, a m ianow icie podatek g run to 
w y, FOR, składkę za ubezpieczenie m ienia oraz inne 
należności bankowe na rok 1951“ .

Druga z ko le i najlepsza gromada, Kam ionka, w ybra ła  
nowego sołtysa; zmiana ta okazała się konieczna, ponie
waż dotychczasowy sołtys, ob. Nowak, zaniedbywał się 
ostatnio w  służbie, a specjalnie b ie rn ie  odnosi się do 
planowego skupu zboża. N ow y sołtys, ob. G iermek, 
wspomagany przez ak tyw  gm inny i  pow iatow y, a szcze
gólnie przez dobry i liczny ak tyw  gromadzki, szybko 
usunął zaniedbania swego poprzednika i tak  um ia ł zmo
bilizować gromadę, że wykonała plan w rze śn io w y . 
w  105%. Dobrze pracuje też sołtys gromady Krosinek, 
ob. Barto l. Nie ty lko  jako pierwszy w ykonał jeszcze 
w  sierpn iu  swój roczny plan sprzedaży zboża w  wyso
kości ponad 190%, lecz z pełnym  oddaniem pracuje 
nad w ykonaniem  zobowiązań przez całą gromadę m im o 
trudności i przeszkód staw ianych mu przez miejscowych 
ku łaków  i ich zauszników. W rzędzie' najlepszych soł
tysów .znajduje się również ob. Fąferek, sołtys w  
M łyn ków ie ,. jednej z najw iększych gromad w  powiecie. 
Swój roczny plan sprzedaży w ykona ł jeszcze w  sierpn iu  
w  100%. Jako pierwszy też uregu low ał podatek grun
to w y  i mne należności pieniężne. Gromada jego w yko 
nała sierpn iow y plan dostawy zboża w  178%. We wrześ
n iu  wprawdzie wykonała plan ty lko  w  wysokości 93%, 
lecz raczej z w in y  w ładz gminnych, k tó re  zbyt późno 
opracowały p lany dla gromad.

Ostatnie miejsce w  rea lizacji p lanu zbożowego zaj
m uje gmina Czarnków, któ ra  przez dłuższy czas po
zbawiona była  właściwego k ie row n ic tw a  i z tego powo
du w ykazuje znaczne b ra k i tak pod względem organ i
zacyjnym  ja k  i politycznym . N ow y przewodniczący 
Prezydium, ob. Jóźwiak, energicznie zabrał się do pracy, 
ale w y s iłk i jego nie dają ria razie pożądanych rezultatów . 
Jest w  tym  dużo w in y  sołtysów, k tó rzy  nie sta ra li się 
zupełnie o zm obilizowanie i  ustawienie aktyw u w  gro
madzie, a są — lub  raczej b y li —  i tacy sołtysi, k tó rzy  
„w y ró ż n ili“  się w yb itn ym  nieróbstwem, a nawet w y 
raźnie złą wolą. Jednym z tak ich  sołtysów jest ob. Sza
rek w  gromadzie Dębe, zaliczany do najbogatszych 
w  powiecie. Ten sołtys z nieprawdziwego zdarzenia, 
w łaściciel 12 ha dobrej ziemi, nie odstaw ił dotychczas 
zboża. Wobec takiego stanu rzeczy szybko skończył ka
rie rę  na stanowisku sołtysa. Zmiana sołtysa podziałała 
korzystn ie  na całą gromadę. N ow y sołtys ob. Jessa zmo~, 
b ilizow a ł odpow iedni a k tyw  grom adzki i  już po k ilk u
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dniach zorganizował zb iorow y transport, w  k tó ry m  gro
mada dostarczyła ponad 20 ton zboża do punktu  sku
pu. Zm iany sołtysów okazały się również konieczne 
w gromadach Sarbia i Grzępy, k tó re  m im o że po
siadaj? wszelkie ku  temu w a ru n k i —  w ykona ły  swoje 
p lany za s ie rp ie ń . i wrzesień w  bardzo n ik ły m  procen
cie. Podobna sytuacja istn ie je  w  dwóch dalszych gro
madach, gdzie zachodzi konieczność zm iany na stano
wiskach sołtysów.

N ow i so łtysi zabierają się zw yk le  z w ie lk im  zapałem 
do pracy, nie znając jednak zakresu swoich obowiązków 
i uprawnień, ła tw o  mogą popełniać błędy, k tó re  często 
odb ija ją  się ujem nie na dalszej ich działalności, a nieraz 
zniechęcają ich zupełnie. Toteż w  początkowym  okre 
sie pracy nowego sołtysa konieczna jest daleko idąca 
pomoc i  opieka ze s trony P rezydium  GRN i  całego ak ty 
w u gminnego.

Sztab pow iatowy, k ie ru jący  całą akcją na terenie 
pow ia tu  i  odpowiedzialny za je j przebieg i  w y n ik i, nau
czony doświadczeniem z s ierpnia i  początku września, 
przeszedł w  połow ie września na now y s ty l pracy. 
Przede wszystkim  podz ie lił zadania pomiędzy poszcze
gólnych członków. Posiedzenia sztabu powiatowego 
odbywają się odtąd codziennie o godz. 8-mej rano. De
legaci do poszczególnych gm in składają codziennie spra
wozdania ze swych czynności z poprzedniego dnia, 
a bezpośrednio po posiedzeniu udają się do powierzonych 
im  gmin, by tam  na posiedzeniu sztabu gminnego (od
byw a ją  się co dzień o godz. 9.30) ustaw ić odpowiednio 
pracę. W  skład sztabu gminnego wchodzą delegaci wszy
stkich. gromad. Delegaci do gromad składają sprawozda
nia na posiedzeniach sztabu gminnego, a następnie uda
ją  się do swych gromad, aby tam  kierow ać pracą całe
go ak tyw u  gromadzkiego i  brać udzia ł w  jego posiedze
niach, któ re  odbywają się codziennie wieczorem. W  gro
madzie szczególnie ważne jest sprawne k ierow anie  akcją 
om łotową i tak ie  rozplanowanie p racy agregatów «m ło
towych, aby n ie  by ło  niepotrzebnych przestojów ani 
sporów o pierwszeństwo om łotu.

Rzeczą n iezm iern ie ważną jest uzyskanie przez gro
madzkie kom isje zbożowe odpowiedniego au to ry te tu  
w  gromadzie. Gromadzka kom isja zbożowa pow inna być 
nie ty lk o  czynnikiem , k tó ry  ustala p lany  miesięczne dla 
poszczególnych chłopów i  p iln u je  ich wykonania, lecz 
rów nież czynnikiem  oceniającym, k to  faktyczn ie  uchyla 
się od w ypełnien ia obowiązków wobec państwa; przed 
ukaraniem  należy takiego chłopa wezwać na posiedzenie 
grom adzkie j kom is ji zbożowej i  wysłuchać jego w yjaś
nień W ten sposób chłopi przekonają się, że powołane 
przez nich kom isje  gromadzkie są ważnym  czynnikiem , 
któ rem u należy się podporządkować.

U s ta w ia ją c  k o m is je  g ro m a d z k ie  n a le ż y  ta k  p o d z ie lić  
p ra c ę  p o m ię d z y  po szczeg ó ln ych  je j  c z ło n k ó w , a b y  k a ż d y  
z  n ic h  b y ł  O d p o w ie d z ia ln y  za im ie n n ie  w y z n a c z o n y c h  
m u  m ie s z k a ń c ó w  g ro m a d y , p r z y  c z y m  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
n ie  m oże o g ra n icza ć  s ię  t y lk o  do  p la n o w e g o  s k u p u  
zboża, lecz m u s i o b e jm o w a ć  w s z y s tk ie  a k tu a ln e  zagad
n ie n ia

Tak ustawiona robota od szczebla powiatowego do 
gromady, a naw et poszczególnego chłopa, dała w  d ru 
g ie j połow ie września znaczne nasilenie dostaw zboża, 
m im o że b y ł to okres zasiewów i w ykopków . Jeżeli p lan 
w rześniow y nie został jednak w ykonany, to  ty lk o  d la 

tego, że sztab pow ia tow y zbyt późno, bo dopiero w  d ru * / 
g ie j połow ie miesiąca, przeszedł na now y s ty l pracy.

TY dyskusji po referacie so łtysi podnosili szereg tru d 
ności, na jak ie  napotyka ją  w  gromadach. W  w ypow ie
dziach ich przebija  troska o sprawne i  te rm inow e 
przeprowadzenie wszystkich akcji.

Na naradzie jako  zagadnienie nowe w ysun ię ty  został 
p lan  skupu ziem niaków.

Ponieważ pow ia t nastaw iony jest na produkcję  ziem
n iaków  przem ysłowych i  p raw ie  }/$ ogólnego obszaru 
obsadzonego ziem niakam i objęta jest kon traktac ją , prze
to g łówną troską wszystkich czynników  w  powiecie 
musi być pełne w ykonanie  kon trak tac ji. N iem nie j jednak 
ważne będzie dostarczenie przez pow ia t pewnej ilośc i 
ziem niaków  jada lnych dla ludności pracującej w  m ia
stach. M im o trudności w yn ika jących  z dużej kontraK - 
ta c ji i  słabszego od zeszłorocznego zb io ru  ziem niaków, 
so łtysi zobowiązali się zrealizować do 20 października 
br. p ian sprzedaży ziem niaków  jadalnych.

Trzecie zagadnienie, będące przedm iotem  narady, to  
kontrak tac ja  trzody chlewnej na rok  1952. Z wypowiedzi] 
sołtysów w yn ika , że dwa m om enty w p łyn ę ły  na słabe 
dotychczas w y n ik i ko n tra k ta c ji: pewna niechęć chłopa 
do w iązania się umową na d ług i okres naprzód oraz 
nieznajomość w arunków  ko n trak tac ji, a g łów nie  u lg  
i  upraw n ień  przysługujących z ty tu łu  hodow li. In fo r
macje ' i  wyjaśnienia, ja k ie  so łtysi o trzym a li, przenie
sione zostaną w  teren i  omawiane będą na najb liższych 
zebraniach gromadzkich. Powinno to w płynąć na popra
wę kon trak tac ji, zwłaszcza że na terenie pow ia tu  w y
stępuje zupełnie w yraźn ie  tendencja do zwiększenia 
hodow li, wyrażająca się w  znacznej ilości zgłoszonych 
do re jes trac ji m łodych m acior zarodowych. Z w ypow ie
dzi sołtysów w yn ika ło  również, że niedostateczne w y
n ik i ko n tra k ta c ji są po części także w iną  k ierow ników , 
grup hodowców oraz personelu kontraktu jącego CZPMs. 
K ie row n icy  grup bardzo często p rze jaw ia ją  zby t m ało 
in ic ja ty w y  i  energii, a jeszcze częściej jednostronnie in 
teresują się ty lk o  kontraktac ją , n ie  p iln u jąc  zupełnie do
staw y zakontraktow anych sztuk w  um ów ionym  te rm i
nie na spędy. Personel CZPMs spotka ł się ze s trony  soł
tysów z zarzutem biurokratycznego trak tow an ia  swych 
zadań, n ieum iejętnego podejścia do chłopa i  un ikan ia  
w  ogóle bezpośredniego kontaktu  z chłopem. Obecni] 
na naradzie przedstaw icie le/CZPM s u d z ie lili w yjaśn ień  
we wszystkich poruszonych sprawach i  zobowiązali się 
w  należyty sposób ustaw ić swój aparat terenowy. Po- 
n iew a' a k tyw  gromadzki, za ję ty dotychczas ty lk o  p la 
nowym  skupem zboża, n ie  interesował się przebiegiem] 
kon trak tac ji trzody chlewnej, ustalono na naradzie, że 
odtąd p rzyna jm nie j raz w  tygodniu  k ie row n ik  g ru py  
hodowców w zyw any będzie na posiedzenie kom is ji gro
m adzkie j celem złożenia sprawozdania nie ty lko  z w y 
n ikó w  ko n trak tac ji, lecz także z przebiegu realizacji: 
zawartych umów.

Bezpośredni ko n ta k t P rezydium  PRN z sołtysam i, 
danie im  możności w ypow iadania  się na tem at ak tua l
nych zagadnień, wspólna wśród sołtysów w ym iana 
w łasnych osiągnięć i  niepowodzeń, wreszcie publiczne 
omówienie i podkreślenie pracy dobrych so łtysów  oraz 
niedociągnięć sołtysów słabszych —  podzia łało na wszy
stk ich  m obilizu jąco i  pow inno w  rezu ltacie  dać lepsze 
niż dotychczas w y n ik i p racy w  gromadzie, gdzie odby
wa się decydująca w alka  o każdą akcję, k tó rą  zaintere
sowana jest wieś.
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A. W.

W ię c e j troski o spółdzielczość pracy
Zgodnie z ustawą z dnia 20.III.1950 r. rady narodowe 

k ie ru ją  na swym  terenie m. in. działalnością gospodar
czą. Jeśli chodzi o w ie lk ie  zadania P lanu 6-letniego 
ro la  rad narodowych jest oczywiście istotna i  ważna, 
lecz najczęściej pośrednia. Bezpośrednią odpowiedzial
ność za budowę w ie lk ich  inw estyc ji socjalizm u ponoszą 
tu  w łaściwe m in isterstw a czy centralne zarządy. Duże 
znaczenie dla rea lizacji P lanu 6-letniego ma prowadzo
na przez rady narodowe akcja werbunkowa, właściwa 
p o lityka  kwaterunkowa, rozszerzenie sieci handlowej, 
budowa urządzeń komunalnych zmierzająca w k ie run
k u  stałego polepszania komunalnych w arunków  bytu  
k lasy robotniczej.

Jest jednak dziedzina gospodarcza, któ ra  bez w ydat
nej pomocy rad narodowych nie może należycie roz
w ija ć  się. Jest to spółdzielczość pracy.

Zasięg spółdzielczości pracy jest bardzo szeroki: 
obejm uje on rem ont maszyn, narzędzi rolniczych, ro
bo ty  i  w ytw arzan ie  a rtyku łów  pomocniczych dla ro ln i
c tw a  ' ogrodnictwa, naprawy i  renowację sprzętu gos
podarstwa domowego, roboty, napraw y i  usługi kow al
skie, ślusarskie, rym arskie, prace i p rzeróbki kraw iec
kie, b ie liźn iarskie  i  szewskie, usługi fryz je rsk ie  i fo to
graficzne, zakłady prżemysłu ludowego i  artystycznego, 
w ik lin ia rs tw o  itp .

Waga tych spółdzie ln i jest tym  większa, iż w  dużej 
m ierze ich zaopatrzenie surowcowe opiera się o surow
ce miejscowe i odpadkowe. Spółdzielnie te pozwalają 
na produktyw izację  osób, któ re  nie mogą pracować stale 
zawodowo, ale mogą w o lny czas poświęcić na pracę za
robkow ą w  domu, np. kob ie ty pracujące we w łasnym  
gospodarstwie domowym, obarczone dziećmi. Ponadto 
spółdzielnie te wciągają do pr,-cy inw a lidów .

Rozszerzenie działalności spółdzielni pracy w  myśl 
zarządzenia przewodniczącego' Państwowej K om is ji 
P lanowania Gospodarczego N r 186 z dnia 23.V .1951 r. 
obejmować pow inno przede wszystkim  tereny, na k tó 
rych  występuje zjaw isko braku rzem ieślników w ie j
skich i słabego rozw oju  rzemiosła m iejskiego obsługu
jącego potrzeby wsi.

Duże więc znaczenie ma rozszerzenie działalności 
spółdzielczości pracy na aktyw izację zaniedbanych gos
podarczo m iast i miasteczek.

N iem ały w p ływ  ma rozszerzenie działalności spół
dzielczości pracy na obsługę potrzeb ludności chłopsk:ej, 
k tó re j sytuacja m ateria lna stale się polepsza, k tó re j 
potrzeby stale rosną.

W ym ienione zarządzenie podkreśla, że p laców ki te
go rodzaju organizowane być pow inny przy ścisłym 
współudziale ra d . narodowych, ZSCh, PGR, Zw iązków  
Zawodowych, CRŚ, spółdzielni p rodukcyjnych oraz orga
n izac ji społecznych (Liga Kobie t i  ihne).

Szereg więc - okoliczności przemawia za tym , by 
rad y  narodowe otoczyły szczególną troską spółdziel
czość pracy, k tó ra  zaspokaja codzienne potrzeby sze
rok ich  mas pracujących w  miastach, miasteczkach i na 
wsi. W istocie szereg faktów  wskazuje, że ta dziedzina 
jest bagatelizowana i  pom ijana w  pracach prezydiów  
rad  narodowych i  ich w ydzia łów  przemysłu.

(

Oto p rzyk łady:
Związek Spółdzielni P racy stw ierdza, iż nie m ógł 

w  te rm in ie  sporządzić planu loka lizac ji spółdzielni, 
punktów  usługowych itp., ponieważ zw iązki branżowe 
nie o trzym ały w  te rm in ie  aprobaty przez Prez. W oj. RN 
p ro jektów  przedłożonych planów.

Prezydium  Woj. RN w  Bydgoszczy zatw ierdziło  p lan 
Zw iązku Branżowego Spółdzielni Skórzanych dopiero 
w  połow ie 'paździe rn ika, a więc z miesięcznym opóź
nieniem  W woj. koszalińskim  trzeba było  aż 5 in te r
w encji W ielobranżowego Zw iązku Spółdzielni Pracy, by 
w  dniu 16.X.1951 r. uzyskać zatwierdzenie planu.

Powszechnym zjaw iskiem  są trudności lokalowe 
spółdzielni pracy, któ re  napotykają na opór w  przy
dzie laniu loka li. Zdarza się nader często, że przydzie
lone lokale wymagają tak znacznych remontów, że ich 
amortyzacja przekreśla z góry rentowność. O tych fa k 
tach sygnalizuje Związek Branżowy Różnej W ytw ó r
czości i  Usług w w oj. zielonogórskim. Podobna sytuacja 
istnieje w  woj. kieleckim . Tego rodzaju przydzia ły  lo 
kalowe pozbawione są dla spółdzielczości jak iegoko lw iek 
praktycznego znaczenia.

Na sesji Woj. RN w  Bydgoszczy w  dniu 27 września 
br. przy omawianiu sprawozdania z działalności W y
działu Przemysłu Prez. W oj. RN rozw inęła się in te re 
sująca dyskusja. Jeden z radnych, ob. Brzeziński Ta
deusz poruszył sprawę niezdrowego stosunku n iektó 
rych prezydiów  rad w  odniesieniu do przydzia łu  lo k a li 
dla spółdzielni. Zdarza się, że lokale miesiącami n ie 
są użytkowane, a spółdzielnia nie może ich uzyskać. Np. 
w  L ipn ie  jest nieczynny od 8 miesięcy lokal, którego 
nie przydziela się spółdzielni m im o je j próśb.

Spółdzielni „O d lew n ik “  w  Szczecinie, k tó ra  zapla
nowała uruchomienie 4 punktów  usługowych i  1 b ry 
gady lo tne j, W ydział K om un ikacy jny W oj. RN  odm ówi! 
zezwolenia na użycie samochodu osobowego do organi
zacji tych punktów  w  odległych miejscowościach tłum a
cząc odmowę „m ałą  ważnością spraw y“ .

Do nielicznych w y ją tkó w  należy Prezydium  Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, k tó re  przy licznych swych 
obowiązkach w ykazuje troskę o rozwój spółdzie ln i 
pracy.

Analizu jąc przyczyny tego wadliwego podejścia do 
zagadnienia rozw oju  spółdzielczości pracy przez liczne 
rady narodowe, należy dojść do przekonania, że zacią
żyła tu, nadal charakterystyczna dla znacznej części 
rad narodowych, pogoń za bardzie j e fektow nym i spra
wam i, do k tó rych  is to tn ie  spółdzielczość pracy n ie  
należy.

Produkcja spółdzielni pracy i  świadczone przez nie 
usługi —  to właśnie te „drobne“  sprawy, k tó re  nie są 
przez rady narodowe na ogół doceniane, choć w  znacz
nym  stopniu w p ływ a ją  na sytuację ludności pracującej.

D la podkreślenia zasięgu działalności spółdzielczości 
pracy wystarczy stw ierdzić, iż już dziś spółdzielnie 
pracy zatrudniają ćw ierćm ilionow ą arm ię robotn ików  
i pracowników, a liczba ta powiększa się z miesiąca na 
miesiąc.

Jest w ięc rzeczą nieodzowną, by rady narodowe 
otoczyły spółdzielnie pracy stałą opieką przez .stawianie 
na' sesjach rad narodowych i  posiedzeniach prezydiów.
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rad  spraw związanych z rozszerzeniem działalności 
spółdzielczości pracy, pr:*»* uwzględnienie tych zagad
nień w  planach pracy prezydiów  rad  oraz w ydzia łów  
przemysłu, przez przydzie lanie spółdzielniom  odpowied
nich pomieszczeń.

Do pracy na odcinku spółdzielczości pracy rady na
rodowe pow inny wciągnąć swe komisje, przede wszyst

k im  zaś kom isje do spraw drobnej wytwórczości 
i  przemysłu miejscowego oraz kom isje handlu.

Troska rad narodowych o spółdzielnie pracy jest 
jednym  z w arunków  wypełn ian ia  przez nie planów 
produkcyjnych, podniesienia poziomu życia ludności 
m iast, miasteczek i  wsi, ak tyw izac ji drzemiących jeszcze 
w  naszym narodzie s ił produkcyjnych.

J. S.

U ła tw ien ia  w  n ab yw an iu  d rew na opałow ego
W  szeregu zarządzeń zm ierzających do lepszego za

opatrzenia wsi w  niezbędne dla chłopa m ate ria ły  n ie 
małe znaczenie będzie też m ia ło usprawnienie zaopa
trzenia chłopów w drewno opałowe.

We wrześniu i październiku M in is te r Leśnictwa i  D y
rek to r Naczelny Lasów Państwowych w yda li szereg 
zarządzeń*), k tó re  u ła tw ia ją  ludności w ie jsk ie j nabywa
nie drzewa opałowego.

Terenowe władze leśne (nadleśnictwa i leśnictwa) 
o trzym a ły  polecenia, aby form alności przy zaopatrywa
n iu  się w  opał ograniczyć ty lko  do czynności najniezbęd
niejszych. Dotyczy to zwłaszcza tego przypadku, gdy 
kupu jący drewno sam przygotowuje sobie Opał (tj. zbiera 
posusz przeprowadza trzebież, w ykopuje  karp inę itp).

U ła tw ień  tych nie należy byna jm nie j rozumieć jako 
rozluźnienie dyscypliny gospodarki w  lasach. Przeciw
nie, oznaczają one stworzenie w arunków , k tó re  um ożli
w ia ją  pełną i  surową kon tro lę  tak ze strony rad naro
dowych ja k  i  ze strony organów leśnictwa nad zacho
waniem  podstawowej zasady gospodarki leśnej —  trw a 
łości gospodarstwa leśnego, nieuszczuplania jego po
w ierzchni, pozyskiwania drewna ty lk o  w  ramach usta
lonych planów.

Od lasów nie można wymagać więcej, niż to dopusz
cza norm alny przyrost drewna. N a jp ie rw  trzeba roz
szerzyć gospodarkę leśną, np. przez zalesienie n ieużyt
ków, a dopiero potem można ze swej pracy oczekiwać 
owoców.

Wobec tego, że lasy państwowe oddają ju t  to, co 
mogą, dłą celów budownictwa, przemysłu i opału; do
datkowe u lg i w  nabywaniu drewna dotyczą przede 
Wszystkim tych gatunków opału, któ re  dotychczas nie 
b y ły  wykorzystane dostatecznie, a m ianowicie: posuszu, 
drobnicy, trzeb ionki i ka rp iny.

Sieć punktów  sprzedaży tego drewna ma być usta
lona v  porozumieniu z prezydiam i rad narodowych. 
Sieć punktów  sprzedaży oraz te rm iny  sprzedaży i te r
m in y  wydawania drewna z lasu w inn y  być podane do 
wiadomości ludności. Wskazane asortym enty drewna 
m ają być sprzedawane w  zasadzie tym , k tó rzy  sami 
dokonają przygotowania sobie tego drewna, t j.  przepro
wadzą trzebież, zbiorą leżaninę, w ykop ią  karp inę  itp .

P rzygotowywanie sobie tego drewna przez ludność 
następuje na podstawie zezwolenia leśniczego. Leśniczy 
oznacza jednocześnie miejsca zbierania i dzień w yw ózk i 
z lasu. Ocena zebranego drewna dokonywana jest bądź 
wprost na furach, bądź też na m ieiscu zbierania.

Jako nowa form a sprzedaży —  mająca szczególnie 
ważne znaczenie dla chłopów m ałoro lnych i ludności 
w ie jsk ie j nie posiadającej koni —  wprowadzona została 
sprzedaż zb ieran iny opałowej (chróst, gałęzie, w ióry.

*) M  in . N r  1269/51 z dn ia  26.IX.51; N r  T  2b-6160/35 
« dn ia  27.IX.51; N r  T. P.-1-4030/62 z dn ia  5.X.51 r.

obrzynki) na k w ity . K w ity  takie  upoważniają do pobra
nia ty le  zb ieran iny opalowej, ile  zbierający zdoła jedno
razowo wynieść z lasu. K w ity  upoważniające do  pobie
ran iu  zbieraniny i le -an iny  są trzech rodzajów : jednora
zowe (cena k w itu  25 groszy), k w ity  tygodniowego zbie
rania (80 groszy) i  k w ity  miesięcznego zbierania (cena 
3 zł). Jak w idać z samej ceny, jes t to form a sprzedaży 
szczególnie korzystna dla rodzin m ałoro lnych chłopów,, 
pozwalająca im  na zaopatrzenie się w  opal po m in i
malnych cenach.

Tego rodzaju pozyskiwanie opalu może się odbywać 
ty lk o  w  miejscach oznaczonych przez władze leśne 
(nie może się odbywać np. na ku ltu rach , miejscach 
żyw icowania itp.), jedyn ie  bez, używania jak ich ko lw ie k  
narzędzi i  ty lko  w  dzień (do zachodu słońca).

O miejscach i te rm in ie  sprzedaży tego rodzaju d rew 
na organa, służby leśnej obowiązane są powiadom ić ra 
dy narodowe, sołtysów i ludność.

*

W zw iązku z koniecznością pozyskania drewna dla 
celów gospodarki państwowej przed adm in istracją leśną 
stoją duże zadania, Rady narodowe, jako  gospodarze, 
swego terenu, n ie  mogą patrzeć obojętn ie na w y s iłk i 
adm in istrac ji leśnej. M uszą-im  pomagać — tak  przez 
rzetelną kon tro lę  i, k ry ty k ę  pracy, ja k  i  przez pomoc 
organizacyjną. Do pomocy te j zobowiązuje rady, naro-- 
dowe w  szczególności uchwała P rezydium  Rządu z 29. 
IX . 51 r. Uchwała ta nakazuje radom narodowym  po
moc adm in is trac ji leśnej w  zakresie:
1) w ynajm ow ania  i  urządzania kw a te r dla robotn ików  

leśnych,
2) pomocy w  rozśprzedaży drewna chłopom m ało i  śred

n ioro lnym ,
3) u ła tw ien ia  a p ro w iz a c ji. robotn ików  leśnych oraz 

u ła tw ian ia  wozak o mv drzewa nabywania paszy dla 
koni,

4) u ła tw ien ia  lasom pozyskania środków transporto
w ych tak z in s ty tu c ji państwowych (P.G.R., P.O.M.), 
ja k  i od posiadaczy pryw atnych.
Niezależnie od tych doraźnie nałożonych obowiąz

ków  szczególnie cenną pomocą ze s trony rad narodo
wych dla adm in is trac ji leśnej by łaby  pomoc w  zakresie 
zwalczania kradzieży leśnych (zwłaszcza w  lasach od
dalonych od większych kompleksów —  m nie j chronio
nych ' i zwalczania w nykarstw a  i  k łusow nictw a. W spół
praca ta może dąć szczególnie dobre w y n ik i, jeś li do 
tych  akc ji wciągnięte zostaną kom isje rad narodowych 
oraz sołtysi, z k tó ry m i te sprawy pow inny być om ówio
ne na zebraniach.

Rozszerzenie i pogłębienie współpracy adm in istra
c ji leśnej z gm innym i radam i narodow ym i, kom is jam i 
rad oraz sołtysam i przyniesie korzyść gospodarce naro
dowej, lasom i  bezpośrednio ludności.
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ST. JARMOL1ŃSK1

Statystyka członków rad  narodow ych w  1951 r.
(w  św ietle s ta tys tyk i przeprowadzonej przez Kancelarię Rady Państwa w  r. 1951)

Kancelaria  Rady Państwa przeprowadziła szczegóło
wą ewidencję składu personalnego rad narodowych. 
Ew idencja ta. dotyczy stanu na 1.IV.1951 r.

Ogólna ilość członków rad narodowych w  państwie 
w ynosiła  97.938, co w  porównaniu z rok iem  1949, k iedy 
to  ogółem członków rad by ło  95.064, w ykazu je  wzrost 
o 2.874 członków.

Ta 100-tysięczna arm ia członków rad bierze bezpo
średni udzia ł w  zarządzaniu 'sprawam i swego ludowego 
państwa.

Na ogólną liczbę 97.938 członków rad narodowych — 
robotn ików  z pochodzenia jest 38.478 (39,3%), ro ln ików  
(chłopów) —  53.835 (55%). Odnośnie te j g rupy  człon
ków  rad znamienny jest fa k t zmniejszenia się liczby 
radnych, synów chłopów —  w łaścicie li gospodarstw 
o pow ierzchni ponad 15 ha, m im o powiększenia się 
ogólnej liczby  osób pochodzenia chłopskiego w  radach. 
Radnych pochodzących z in te ligenc ji pracującej jest 
3.200 (3,3%) zaś pochodzenia rzemieślniczego —  2.309 
(2,3%).

Poniżej przytoczona tabelka ilus tru je , ja k  stosunek 
radnych pochodzenia robotniczego i  chłopskiego przed-
staw ia się w  n iektó rych województwach:

robotn icy chłopi

ka tow ick ie 64,2% 30,2%
poznańskie 55,4 „ 35,5 „
bydgoskie 51,6 „ 40,0 „
lubelskie 20,6 „ 76,4 „
k ie leckie 22,9 „ 73,7 „
bia łostockie 27,1 „ 69,4 „
m. Łódź 73,8 „ 12,1 „

Z powyższego zestawienia widać, że w  w ojew ó
dztwach, gdzie najwcześniej żaczął się rozw ijać prze
m ysł i  k tó re  u trzym u ją  swój charakter przemysłowy, 
jest przewaga członków rad  narodowych pochodzenia 
robotniczego, zaś w  województwach typu  rolniczego do
m inu ją  członkowie pochodzenia chłopskiego.

Jeśli chodzi o chłopów, statystyka wskazuje, że re
prezentu ją oni środowisko średniorolne i  m ałorolne. 
Ilość posiadaczy gospodarstw o pow ierzchni do 15 ha, 
w  n iektó rych  województwach przedstawia się w  stosun
k u  do w łaśc ic ie li gospodarstw ponad 15 ha następu
jąco:

W ojewództwo do 15 ha powyżej 15 ha
ilość . % ilość %

Wrocławskie 2.244 (100 %) — —
rzeszowskie 2.434 ( 99,96%) 1 (0,04%)
krakow skie 2.617 ( 99,93%) 2 (0,07%)
kie leckie 3.408 ( 99.92%) 3 (0,08%)
szczecińskie 832 ( 99,6 %) 4 (0,4 %)
opolskie 1.200 ( 99,7 %) 4 (0,3 %)

W edług w ykonyw anych zawodów skład członków 
rad  narodowych przedstawia s;ę następująco: w  1951 r . 
robo tn ików  jest 22.320 (22,8%), chłopów ogółem —  42.194 
(43,1%), p racow ników  um ysłow ych zasiada w  radach

narodowych 30.123 (30,7%), liczba rzem ieśln ików  w  ra 
dach w r. 1951 wynosi 1.360 (1,4%).

Wzrost lic z b y  robotn ików  p rzy zmniejszeniu się licz
by chłopów wskazuje w  pewnym" stopniu na zmianę 
s tru k tu ry  gospodarczej k ra ju , na rozpoczęcie procesu 
przeobrażania Polski z k ra ju  rolniczego w  k ra j ro ln iczo- 
przemysłowy. Z podanych wyżej c y fr  w idać również 
szybko postępujący proces e lim inowania  z rad narodo
w ych / elementów ku łackich. Natom iast w  w iększej 
liczb ie  weszła nowa grupa chłopów pracujących, człon
ków  spółdzie ln i p rodukcyjnych, w  liczb ie  4.563.

D la porównania z la tam i 1949 i  1950 przytacza się 
tabelkę obrazującą kszta łtow anie składu rad narodo
wych. wg zawodów (w % % ).

robotn icy ro ln icy  pracownicy um ysłow i

1949 18,7 45,4 31,8
1950 20,5 44,1 27,5
1951 22,8 43,1 30,7

W  n iektó rych  województwach w  r. 1951 skład przed* 
staw ia się następująco (w % % ):

robotn icy ro ln icy pracownicy um ysłow i

ka tow ickie 34,0 18,9 40,9
poznańskie 31,6 36,7 27,2
bydgoskie 26,8 39,5 30,4
lubelskie /  11,7 63,7 22,3
kie leckie 14,8 56,5 26,1
białostockie 13,5 55,9 28,6

A nalizu jąc skład członków rad narodowych w edług 
w ieku  w  ska li ogólnokra jowej, należy stw ierdzić, - że 
nastąpiło bardzo nieznaczne „odmłodzenie*1 rad.

Pewne przesunięcie dokonało się na korzyść roczni
ków  najm łodszych, a m ianow icie od 21 do 30 la t, z jed
noczesnym zmniejszeniem członków rad  w  w ieku  po
nad 60 la t. Natom iast obserwuje się zwiększenie człon
kó w  od 41 —  60 la t, z jednoczesnym zmniejszeniem 
grupy członków w  latach 31 —  40.

Poniższa tabelka ilu s tru je  ten stan rzeczy procen-
towo:

21 —  30 31 —  40 4 1  —  60 ponad 60
1949 15,4 30,0 51,4 3,2
1951 17 26,3 53,8 2,9

K ob ie ty  w  radach narodowych

K ob ie ty  w  radach narodowych m ają do odegrania 
bardzo poważną rolę. O ich ro li w  radach narodowych 
m ów i Prezydent R.P. Bolesław B ie ru t: „Rady mogą 
i pow inny stać się ogniskam i ak tyw izac ji pracujących 
kob ie t w okó ł najżywotn ie jszych dla n ich zagadnień 
op iek i nad m atką i dzieckiem, ak tyw izac ji rodziców 
i  m łodzieży szkolnej w okó ł spraw  ośw iatowych i  szkol
nych, w arunków  m ieszkaniowych, zdrowotnych i ogól
nych spraw, u ła tw ia jących  ku ltu ra ln e  w a run k i życia“
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Jakko lw iek została w  Polsce Ludowej zrealizowana 
zasada równouprawnienia kobiet we wszystkich odcin
kach życia, to jednak daje się jeszcze n iekiedy zauwa
żyć pewną nieufność do kobiet, do ich p iacy zawodo
wej i  społecznej.

Niedocenianie ro li kobiet daje się jeszcze zauważyć 
i  w  składzie rad narodowych. I  tu, ja kko lw ie k  s tw ier
dza się pewną poprawę w  porównaniu z la tam i ubie
g łym i, nie wszędzie jednak udział kobiet w  radach 
uznać można za wystarczający.

Kob ie ty  reprezentowane są w  radach narodowych 
w  liczbie 14.733, co stanowi 15%.. W edług ■ danych 
z r. 1949 liczba kobiet wynosiła  zaledwie 6.071 (6,4%). 
Jak w idać z powyższego liczba kob ie t w  radach wzrosła 
od r. 1949 o przeszło 100%.

W  roku  1949 kobiety s tanow iły  zaledwie 6,4% ogółu 
członków rad. W roku 1950 liczba ta podniosła się do 
12,5%, zaś w  r. 1951 osiąga cy frę  15% ogółu radnycn.

Najw iększy wzrost liczby kobiet daje się zauważyć 
w  w oj. łódzkim  i  m. Łodzi.

Procentowo ilość kobiet reprezentowanych w  radach 
narodowych w  latach 1949, 1950, 1951 przedstawia po
niższa tabelka:

rady narodowe 1949 r. 1950 r. 1951 r.

wojewódzkie
m iejskie — m iast stanów.

8,5 19,8 22,3

samodz. pow ia ty
miast nie stanów, samodz.

10,0 18,2 21,6

po w. 9,8 16,0 18,4
powiatowe 7,0 14,8 18,5
gminne 5,3 10,8 13,0

W wojewódzkich radach narodowych n a j w i ę c e j  
kobiet zasiada:

w  woj. zielonogórskim 29,9% (1950 r. - - 24,5%)
„  warszawskim 29,2% (1949 r. - - 18,3%, 1950 r. — 28,1%)
„  opolskim °8,7% (1950 r. - - 25,5%)

n a j m n i  e j

w woj. rzeszowskim 9,1% (1949 r. — 7,7%, 1950 r. —  13,1%)
„  gdańskim 12,3% (1949 r. — 9,8%, 1950 r. —  12,7%)
„  k rakow skim 13,9% (1949 r. — 9,2%, 1950 r. —  9,4%)

W  powiatowych radach zasiada n a j w i ę c e j  kob ie t na terenie:

w oj. wrocławskiego 24,0% (1949 r. — 8 %, 1950 r. —  14,4%)
„  łódzkiego 21,4% (1949 r. — 5,6%, 1950 r. —  12,9%)
„  białostockiego 20,9% (1949 r. — 5,5%, 1950 r. —  16,4%)

n a j m n i e j :

w o j. kieleckiego 12,7% (1949 r. — 4,2%, 1950 r. —  10,6%)
„  rzeszowskiego 12,9% (1949 r. — 7,0%, 1950 r. —  14,6%)
„  bydgoskiego 15,0% (1949 r. — 5,9%, 1950 r. —  12,7%)

W  gminach radach narodowych n  a j  w  i ę c e j  kob ie t zasiada na terenie:

w oj. łódzkiego 17,9% (1949 r. — 3,1%, 1950 r . —  7,9%)
„  wrocławskiego 17,9% (1949 r .  — 7,4%, 1950 r. —  10,6%)
„  koszalińskiego 15,7% (1950 r .  — 15,6%)

n a j m n i e j  :

woj, kieleckiego 8,2% (1949 r .  — 3,1%, 1950 r . —  8,9%)
„  warszawskiego 9,8% (1949 r .  — 5,0%, 1950 r. —  10,1%)
„  białostockiego 10,6% (1949 r. — 5,7%, 1950 r. —  10,8%)

Analizu jąc dane statystyczne, dotyczące udziału kobiet w  pracach rad narodowych, stw ierdzić  można zna
czny wzrost liczby kobiet w  radach w  stosunku do r. 1949 i  w  większości rad  również w  stosunku do roku  
1950. W n iektórych  jednak radach daje się zauważyć zmniejszenie liczby kob ie t w  porównaniu z fok iem  1950.

Na przykład:

warszawskiej Woj. R. N. 1950 r. —  29,2%, 1951 r. —  28,1%
poznańskiej >> 11 >1 „  —  23,2%, „  —  22,7%
gdańskiej 11 11 „  -  12,7%, „  —  12,3%
koszalińskiej 11 11 11 „  —  26,7%, „  —  21,6%
wrocławskie j „ 1) 11 „  — 20,0%, „  —  19,0%
katow ick ie j li 1) 11 „  —  25,2%!, „  . —  24,7%
rzeszowskiej 1» 1) >» —  13,1%, „  —  9,1%
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Bezpartyjni w  radach narodowych

Szczególnie w  okresie realizowania hasła fron tu  na
rodowego należy baczyć, aby w  radach narodowych by i  
odpowiednio reprezentowani bezpartyjn i.

W radach narodowych zasiada 26.603 bezpartyjnych, 
co stanowi 27,1%.

W  porów naniu z la tam i 
znaczny wzrost, gdyż w  r.
12,9%, a w  r. 1950 —  23%.

Udzia ł bezparty jnych w  
jow e j w  latach 1949 —  1951 
(w .%%):

rady n a ro d o w e

na. st. Warszawa 
m. Łódź

/1/Cwsi f e g » g * e s p O « « f ^ W C I  Jf9BSX€ f

GDZIE SZUKAĆ PRZYCZYN N IEW YK O N A N IA  
PLANÓW  SKUPU ZBOŻA W  WOJ. LUBELSKIM

Sytuacja na odcinku planowego skupu zboża w  woj. 
lubelskim  jest na ogół niepomyślna, bowiem  wykonanie 
planu wrześniowego na dzień 20.IX . 51 r. wynosi ogółem 
40,9% zamiast 60%. A  oto ja k  wygląda realizacja p la
nu skupu zboża w  poszczególnych powiatach:

B iłgo ra j 60 % Lubartów 35,2%
Bia ła  Podlaska 33,8% Łuków 25,2%
Chełm 50,1% Puław y 53,9%
Hrubieszów 41,4% Radzyń 3016%
Krasnystaw. 49,2% 'TSthSszow ~ 42%%
Jtraśn ik 42 % W łodawa 26,8%
L u b lin  pow. 38,5% Zamość 38,4%

Jak w yn ika  z powyższego zestawienia, jest szereg 
pow iatów  słabo realizu jących p lanow y skup zboża. Nad
m ienić należy, iż intensywność na odcinku planowego 
skupu zboża zmalała właśnie w  m-cu wrześniu, pod
czas gdy w  miesiącu sierpn iu  sytuacja by ła  zadowala
jąca.

Najważniejszą przyczyną zahamowania w  skupie 
zboża jest niedostateczna praca na tym  odcinku prezy
d iów  i kom is ji GRN, ja k  również kom is ji gromadzkich. 
Początkowo p rzystąp iły  one do pracy z zapałem, w  dal
szym jednak etapie aktywność ich osłabła, a w  związku 
z tym  osłabła też praca organizacyjna i  praca po litycz
na. O. wykonanie p lanu nie troszczą się w  dostatecznym 
stopniu gminne spółdzielnie i  PZZ-y. B rak  ofensywności 
rad  narodowych i  organizacji polityczno-społecznych 
i  gospodarczych p rzyczyn ił się do niewykonania •planu. 
B rak  ofensywności i  systematyczności w  pracy spowo
dował, że np. przodujący w  m-cu sierpniu pow ia t Pu
ła w y  w  miesiącu wrześniu został w  tyle .

Poważnym niedociągnięciem w  skupie zboża jest i to, 
że nie analizowano dotychczas, od kogo zboże w pływ a, 
;a k to  go nie odstawia. Dopiero po późniejszym przeanali
zowaniu okazało się, iż zboże w p ływ a od biedniaków 
i  średniaków, gdy tymczasem bogacze zboża nie dostar
czali. Tak np.: w  B ia łe j Pódl. chłopi posiadający od 
1 —  5 ha ziem i odstaw ili zboże w  36%, chłopi posiada

wojewódzkie 2,9 14,7 18,1
m ie jskie

m iast stanowiących samodz.
pow iaty 7,5 20,2 24,6
m iast n ie stanów, sam. pow. 10,7 21,7 27,2

powiatowe 5,5 14,8 19,1
gminne 15,4 25,4 29,4

A na lizu j ąę dane statystyczne składu rad narodowych
w  r. 1951, prezydia rad pow inny pamiętać o słowach 
wypowiedzianych przez Prezydenta R P: Bolesława B ie
ru ta  na IV  Plenum KC  PZPR pod adresem nowoobra- 
nych prezydiów  rad: „...palącym zadaniem politycznym  
nowych prezydiów rad narodowych powinno być w yko
rzystanie okresu dzielącego nas od kam panii wyborów  
do rad narodowych, na wzmocnienie łączności rad naro
dowych właśnie z robotn ikam i, z masami pracującym i, 
z kobietam i i  młodzieżą...“

jący ziemi od 5 —  10 ha — w  32%, a chłopi posiadający 
ponad 10 ha —  zaledwie w  1,4%!

Również w  powiecie w łodaw skim  element oporny 
stanowią kułacy.

Niewyciąganie konsekwencji za sabotaże na odcinku 
gospodarczym w płynęło  również na zahamowanie sku
pu zboża. A  oto p rzykłady: w  grom. Bystra  (pow. B ił
goraj) sołtys Pieczątka odm ów ił pomocy w  skupie zbo
ża, a w  Skrzeszewie a k tyw  tamt. zadecydował w praw 
dzie, by magazyn GS-u b y ł czynny także wieczorem, 
ale magazynier odszedł przed wieczorem, a 5-ciu chło
pów czekało ze zbożem do rana. Pracownicy GS-u w  
W itu lin ie , pow. B ia ła Podlaska, do dnia 15.IX . 51 r. 
sami nie odstaw ili ani ziarnka zboża, a członek Zarządu 
GS-u, Zygm unt K rzyszta fiuk, nie ty lk o  że nie odstaw ił 
zbóż, ale nie u iścił też podatku gruntowego, ani n ie  
wpłaca na Fundusz Oszczędn. Roln. N it dostarczył 
też zboża przew. grom. Ko ła  ZMP w  Dąbrownicy M ałej, 
gm. Kościeniewicze. Ponadto tenże przewodniczący w 
dn iu  zbiorowej odstawy nie ty lko , że sam nie dołączył 
się do wsi, ale jeszcze, innych chłopów od dostawy od
ciągał.

N ie  odstaw iło  też zboża z Dubowa (pow. B ia ła  Pod
laska) w ie lu  radnych oraz zastępca przewodniczą
cego Prez. GRN w  Dubowie, ob. Oleszczuk, a sołtys Do
mański n ie  odstaw ił ani zboża, ani nie w p łac ił podatku 
gruntowego i  FOR-u. Nie dostarczyli :boża człon
kow ie GRN w  Rossoszu, ja k  też i część sołtysów tej 
gminy.

W gm. W itu lin  nie sprzedali zboża radni: K ra n iu k  
Paweł Ka łabun 'Jan z W itu iina , M aksym iuk Feliks z No
sów oraz sołtysi: Domański Józef z Bardzytów ki, Wasi
lew ski M ichał z W itu iina , Teodoruk W ładysław  z Osów- 
k i, F ija łkow sk i T eo fil z C hrut, ogółem w  pow. B ia ła 
Pódl. planowego skupu zboża do dnia 20.IX . 51 i .  nie 
zrealizowało 50% radnych, 30% sołtysów i 30% aktyw u 
ZSCh.

Jednak i  w  tym  powiecie są gm iny, k tó re  spełniają 
swe obowiązki wobec Ludowego Państwa. Do przodu
jących gm in w  m-cu sierpniu należały: S itn ik  (114,7% 
wykonania), Kodeń (122,6%), Tucznia (108%). We 
wrześniu gm. S itn ik  dalej przoduje, pozostałe dwie 
gm iny już nie.

ub ieg łym i • wskazuje to na 
1949 s tanow ili oni jedynie

radach w  ska li ogólnokra- 
przedstawia się następująco

1949 r. 1950 r. 1951 r.

6,8 10,4 13,9
4,5 6,4 8,1
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Z p rzykładów  powyższych w yn ika , że na zahamowa
n ie  skupu zboża w p łyn ą ł też i  z ły  p rzyk ład  czołowego 
a k tyw u  gminnego.

A  oto dobry p rzyk ład  rea lizac ji planowego skupu 
zboża przez ak tyw  gm inny i  całą gminę. -

K azim ie rz D olny w  pow puław skim  p lan sierp
n io w y  zrealizował w  200% a plan w iześn iow y na dzień 
22.IX.E1 r. zrealizował w  100%. Do przodujących gro
mad należą: grom. Dąbrówka, k tó ra  v  s ierpniu zrealizo
w ała 248% planu miesięcznego, ? ostatnio zrealizowała 
już 00% planu rocznego, oraz grom. W ylągł, k tó ra  w  
sierpniu zrealizowała 220% planu miesięcznego, a ogółem 
zrealizowała 70% planu rocznego. Grom. biedniacka 
Okale zrealizowała 100% planu rocznego. Gm ina przo
duje, bow iem  ak tyw  gm inny świeci dobrym  p rzyk ła 
dem. I  tak: radni w  większości zrea lizow ali już p lan 
roczny, pozostali zrealizow ali p lany miesięczne, a ob. 
S tarek Szczepan zrealizował już p lan roczny w  130%. 
Cb. Wicha Stanisław z D ąbrów ki w  m-cu sierpniu zrea
lizow a ł 200% planu rocznego. So łtysi .również swe 
p lany realizują, a na szczególną uwagę zasługuje dzia
łalność sołtysa z grom. Dąbrówka, ob. Starka Stanisła
wa, i sołtysa z gromady W yląg, ob. Puste ln ika Wacława, 
k tó rzy  nie ty lko , że zrea lizow ali swe własne roczne 
plany, ale p rzyczyn ili się w ydatn ie  do zbiorowych od
staw w  miesiącu sierpniu i  wrześniu. Są jednak w te j 
gm in ie  i  tacy, k tó rzy opierają się rea^zacji p lanu i jesz
cze innych od odstawy odciągają; należą do nich ku łacy 
i  kom bina torzy z grom ady Cholewianka, ja k  Paruch 
Józef i  Rak Stanisław, posiadający obaj nawet swe 
własne m łocamie.

B y zapewnić realizację p lanu skupu zboża, Prezy
d ium  W oj RN  w ysła ło  w  teren aktyw , którego zada
niem  jest dotrzeć n ie  ty lk o  do gm in, a le  i  bezpośrednio 
do chłopa w  eelu uświadom ienia go o konieczności od
s taw y zboża dla państwa. W ysłano też w  teren pracow 
n ikó w  PZZ. W  celu usprawnienia pracy aparatu gospo
darczego odbędą się odpraw y na szczeblu pow ia tów  
z udziałem ak tyw u  gminnego. O dpraw y te obsłuży 
a k tyw  wojewódzki.

Tak ustawiona praca w  terenie przyniesie niezawod
n ie  na odcinku skupu zboża znaczną poprawę.

K . Jaworska
instr. ter. rad  narodowych 
Prez. W oj. R N w  L u b lin ie

R E A L IZ A C JA  P LA N U  SKUPU ZBO ŻA
W  POW. M IL IC K IM  SP R AW D ZIAN EM  PRACY 

G M IN N YC H  RAD NARODOW YCH

Spraw ny i  zadowalający przebieg skupu zboża w  
pow. m ilię k im  ma swoje źródło we wcześnie rozpoczę
tych  i  dobrze zorganizowanych przygotowaniach za
rów no od s trony technicznej, ja k  od strony przepro
wadzenia akc ji uświadamiającej.

Ogólny plan skupu zboża na pcw ia t w ynos ił 6.400 
ton. Ze względu jednak na możliwości pow iatu, w y 
nikające m iędzy innym i z lepszych tegorocznych zbio
rów , Kom isja R oln ictwa i Leśnictwa PRN w  M iliczu  
uznała za wskazane podnieść plan do . 6.600 ton, jako  
ca łkow icie  rea lny i m ożliw y .do, wykonania. Ponieważ 
jakość, g leby .na terenie pow. m ilick iego jest różna, K o 
misja wyszła z założenią konieczności dokonania po
dzia łu pow iatu  na dw ie s tre fy : w  jednej znalazły się 
gm iny  posiadające gorszą glebę, ja k  Cieszków, Gądko-

wice, M ilicz, Krośnice i  Sułów, w  d rug ie j gm iny o leph 
szej glebie, ja k  Prusice, Żm igród  i  Żm igródek.

W  w y n ik u  przeprowadzonych zebrań gromadzkich 
chłopi masowo podejm owali zobowiązania przedterm i
nowego wykonania planu skupu, w zyw ając do współza
w odnictw a inne gromady. Już na pierwszych zebra
niach gromadzkich 18 gromad podjęło tak ie  zobowią
zania, a fa la  współzawodnictwa zaczęła ogarniać teren, 
gm iny Sułów, Cieszków i  Gądkowice, przenosząc się na
stępnie na wszystkie gm iny.

Dostawy zboża odbyw ały się w  większości w ypad
ków  indyw idua ln ie , bezpośrednio po dokonaniu om ło- 
tów.

W  w ie lu  jednak wypadkach odbyw a ły  się zbiorowe 
dostawy zboża przez poszczególne gromady, ja k  Kaszy- 
ce W ie lk ie , Czatkowice, Praczków i  K o tla rka . Te 
dostawy m ia ły  charakter uroczystych m anifestacji, 
świadczących o partio tyzm ie  i obyw ate lskim  w yrob ien iu  
m ałoro lnych i  średnioro lnych chłopów.

W w yn iku  podjętych przez g::omady zobowiązań 
przedterm inow ej sprzedaży zboża w yróżn ia jący się chło
p i pociągali za sobą opieszałych, k tó rzy  nie chcie li po
zostać w  ty le  w  rea lizac ji p lanu skupu zboża.

A na lizu jąc dotychczasowy pom yślny przebieg pla
nowego skupu zboża na ' terenie pow iatu  m ilickiego, 
podkreślić należy, że na czoło wysunęła się gmina Sułów. 
Już sama akcja przygotowacza na terenie te j gm iny  
wskazywała na dobrą robotę polityczną, um iejętne po
dejście do zagadnienia i  dojrzałość polityczną tamtejszej 
GRN.

Przewodniczący Prezydium  GRN w  Sułowie, mało
ro ln y  chłop, aktyw is ta  pa rty jny , ob. Benon M usielak, 
pracował n iezmordowanie i  w ykazał w ie le  in ic ja ty w y  
w  spraw nym  i  p rzedterm inow ym  w ykonan iu  p lanu  
przez gm inę Sułów. Ścisła współpraca Prezydium  GRN 
w  Sułow ie z kom itetem  G m jnnym  PZPR w yw arła  de
cydujący w p ły w  na podniesienie świadomości chłopów 
w  gm inie i  na pom yślny przebieg planowego skupu ’ 
zboża. Do 29 wrześnu gmina w ykonała  roczny p lan  
sprzedaży zboża w  95%.

Dobra praca Prezydium  GRN w  Sułow ie działała 
pobudzająco na inne gm iny w  powiecie. Za gm iną Su
łó w  poszły gm iny: Krośnice (78% planu), Cieszków 
(77% planu) i Żm igródek (65% planu).

Słabie j przebiega p lanow y skup zboża w  gm inie 
Żm igród i  w  gm in ie  Prusice,«’k tó rych  prezydia n ie um ia
ły  dostatecznie włączyć się do . pracy; p rzyczyn iła  się 
do tego w  poważnym stopniu luźna współpraca prezy
d iów  z kom ite tam i gm innym i PZPR, a często b rak  te j 
współpracy. ..

T. Kaute.

M RN W ŻYW CU BUDUJE DROGI PR ZY POMOCY 
M IESZKAŃ C Ó W

M iasto Żyw iec; położone w  do lin ie  rzeki Soły, po
w iększyło  się przez przyłączenie 4 gromad z sąsiednich 
gm in. Jedno z przyłączonych osiedli o nazwie Kocu
rów , zamieszkałe wyłącznie przez ludność robotniczą 
i  chłopską, jest pozbawione jak ich ko lw ie k  urządzeń 
m ie jskich, b rak  nawet u lic  —  są. ty lko  polne drogi.

W  lu ty m  br. przedstaw iciele Kocurowa zostali do
kooptowani do M ie jsk ie j Rady Narodowej ■ w  Żyw cu 
i natychm iast rozpoczęli atakować Prezydium  M RN i'K o 
m isję  G ospodark i• D rogowej o poprawę i budowę dróg 
w  osiedlu. Na skutek tych in te rpe lac ji Prezydium  M RN  
w raz z K om is ją  Gospodarki D rogowej i  K om is ją  Urzą
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dzenia Osiedli w  kw ie tn iu  dokonało obchodu w  terenie 
i  stw ierdziło , że stan dróg jest katastrofaln;-. Osiedle 
p raw ie  ca łkow icie  by ło  pozbawione połączenia z m ia- 
stem.

?o przeprowadzonej analiz ie  w niosków  obu K o m is ji 
w  czerwcu Prezydium  M RN zorganizowało na w o lnym  
pow ie trzu  zebranie mieszkańców Kocurowa. Omówiono 
sprawę budow y i  przebudowy dróg. Zebrana ludność 
żyw io łow o w yraz iła  zgodę na oddanie g run tów  potrzeb
nych do rozszerzenia drogi na przestrzeni około 2 km. 
Zadeklarowano po 10 dniówek roboczych z jednego 

gospodarstwa poza świadczeniami szarw arkowym i. Pre
zyd ium  MRN, doceniając in ic ja tyw ę  mieszkańców osied
la , przyszło z pomocą. Ponieważ w  budżecie na rok  
1951 na drogi w  tym  osiedlu b rak  było  środków, posta
now iono więc dostarczyć na budowę drogi 650 m sześć, 
kam ienia z rzek i Soły.

Kam ień zwieziono w  lipcu. P rzy  współudziale W y
dz ia łu  Kom unikacyjnego Prezydium  PRN w Żyw cu 
d rog i polne poszerzono z 2 m na 5 m. Po wytyczeniu 
drogę ofosowano i wykonano b lisko 3.000 m rowów, 
zw ieziony kamień utłuczono i przygotowano do rozsy
pania pod walec. Prace b y ły  wykonane przez miesz
kańców osiedla w  ramach dobrowolnych świadczeń, 
poza świadczeniami szarw arkow ym i i w  godzinach po
południowych, ponieważ praw ie  wszyscy mieszkańcy 
pracują  w  fabrykach.

M iejska Rada Narodowa postanowiła odbyć sesję 
w yjazdow ą na terenie osiedla, aby nawiązać bezpośred
n ią  łączność z jego mieszkańcami. Ponieważ okazało 
się,' że w  osiedlu b rak sali, k tó ra  mogłaby pomieścić 
większe skupisko ludzi, sesję postanowiono odbyć na 
w o lnym  pow ietrzu. D ow iedzie li się o tym  mieszkańcy 
Kocurowa i  na dzień sesji p rzygotow ali salę w  drewnia
nym  budynku, przeznaczonym na dom ludow y; budy
nek, będący w .surow ym  stanie, m ia ł być częściowo w y
kończony dopiero w  roku 1952. Pięknie udekorowana 
sala pomieściła 30 radnych i ponad 200 mieszkańców 
Kocurowa i Żywca.

Na sesji omówiono rozw ój gospodarczy osiedla oraz 
jego potrzeby na przyszłość, ja k  e le k try fikac ja  i  budo
wa szkoły. Omówiono akcję om łotową i  sv up zboża 
(plan roczny na teren ie  miasta do dnia sesji, t j.  do 23 
września, w ykonano w  105%, a do 30 września —  
W 119%), przygotowanie jesiennej a kc ji siewnej, kon
tra k ta c ji oraz w alkę  ze spekulacją na odcinku zaopa
trzen ia  w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby.

D rug im  punktem  porządku obrad by ło  uchwalenie 
p re lim inarza  budżetowego i  p lanu gospodarczego na 
ro k  1952.

W dyskusji nad zagadnieniami gospodarczymi i bud
żetem b ra li udzia ł członkowie Rady i m ieszkańcy osiedla, 
ana lizu jąc każdą pozycję budżetu przeznaczonego na 
gospodarkę komunalną, w  pierwszym  rzędzie na drogi, 
studn ie  publiczne, rem onty zniszczonych budynków  
oraz bezpieczeństwo przeciwpożarowe. W dyskusji po
ruszono również kwestię  odbudowy przystanku ko le jo 
wego w  dz ie ln icy miasta Sporysz, k tó ry  w  okresie de
szczów jesiennych i w  zim ie nie daje żadnego zabez
pieczenia k ilk u  tysiącom robo tn ików  dojeżdżającym do 
fab ryk .

U chwalony p ro je k t budżetu na rok  1952 zwiększono 
w  stosunku do roku  1951 o 16,2%.

J. Górkiewicz
przewodniczący Prezydium  M RN 

W Żywcu.

IN IC JA TY W A  W ROCŁAW IA

M ie jska Rada Narodowa we W roc ław iu  zna.azła się 
w  trud nym  położeniu. Ok. 2.800 jedno i  dw urodzinnych 
domków, zamieszkałych pizez przeszło 28 tys. rodzin 
robotniczych w  osiedlach Leśnica, Maślice W ie lk ie  i  B ro 
chów, grozi zawaleniem. M a te ria ły  budowlane wziąć 
można z rozb ió rk i, ewentualn ie z m ateria łów  zaoszczę
dzonych, dostarczonych przez poszczególne ek ipy z a k c ji 
korabie ln ikow ców . Szkło, cement, wapno, k i t  można 
nabyć. A le  b rak  jest funduszów na opłacenie robocizny.

O katastrofie, grożącej 28 t y ; . rodzin robotniczych 
dow iedzie li się pracownicy M RN na zebraniu ogólnym  
5 września b r. i  bezzwłocznie pow zię li uchwałę:

—  Pracując w  grupach 15-osobowych, złożonych 
w 2/3 z mężczyzn, trz y  razy w  tygodniu, odrem ontuje
m y 56 izb w  Maślicach W ie lk ich , na tu ra ln ie  bezpłatnie. 
K ie row n ic tw o  fachowe obejm ie Zarząd Budynków. 
M ieszkalnych, ściśle mówiąc nadzór techniczny wezmą 
w  swe ręce K w ia tkow sk i i  T raw ińsk i.

Uchwała pracow ników  M RN n ie  pozostała na papie
rze. Do rem ontu przystąpiono bezzwłocznie. W  ciągu 
pierwszych k ilk u  dni pracow nicy um ysłow i i  dozorcy 
z łożyli już  w  magazynach 23 tys. m etrów  sześć, da
chówki. A  jednocześnie poszczególni pracownicy m ie j
scy pow zię li zobowiązania zespołowe i indyw idua lne :

—  Brygada m ajstra  Staszkowa postanowiła odremon
tować w łasnym i s iłam i jeden dwurodzinny domek. 
W arsztat ślusarski K u k la  —  dostarczy do wszystkich 
odrem ontowanych dom ków k luczy i  okuć. Dekarz W o j
ciechowski pokry je  dach jednego domku po godzinach 
sw oje j pracy itd.

A le  sami pracownicy M RN  nie są przecież w  stanie 
wyrem ontować wszystkich zagrożonych domów. Toteż 
zw ró c ili się do poszczególnych w rocław skich zakładów 
pracy z apelem o pomoc i  współpracę.

—  Czy apel ten odniósł już  skutek?
Na to pytanie ani przewodniczący Prezydium  M RN 

Barczyk, ani też poszczególni członkow ie K o m is ji Gos
podarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej nie um ie li dać mi! 
odpowiedzi. A  przecież pytan ie  to  zadałam im  w  m ie
siąc po rzuceniu apelu p racow ników  M RN do w roc ław 
skich zakładów pracy.

Czasu by ło  więc dosyć, aby się dowiedzieć, ja k i 
zakład pracy pod ją ł „apel rem ontow y“  i  czy przystąp ił 
ju ż  do zrealizowania go.

*
* *

W rocław  —  miasto, k tó re  bardzo ucie rp ia ło  podczas 
działań wojennych, wymaga sta łych remontów. D rob
nych, średnich, nie mówiąc już  o kapita lnych. Toteż 
tamtejsza Kom isja Gospodarki Kom unalnej i M ieszka
n iow ej ma w iele pracy.

O pracy K o m is ji rozm aw iam y z je j przewodniczącym 
W ojtowiczem, jednocześnie przewodniczącym k lub u  
radnych PZPR i poszczególnymi członkam i K om is ji.

Kom isja  składa się z 12 osób: 6 radnych i 6 osób 
spoza Rady.

Pogotowie budowlane, złożone z 40 osób i w w o n u -  
jące rem onty drobne, doraźne, is tn ie je  we W rocła 
w iu  od 2 la t. Organizatorem Pogotowia jest dyr. Stefan. 
Pióro. Pogotowie nie może się uskarżać na b rak pracy. 
W  ch w ili obecnej „op ieku je “' się ok. 1.000 m eszkań, 
wymagających natychmiastowego remontu

Ilość drobnych oraz średnich rem ontów jest tak  
w ie lka, że w  trzecim  kw a rta le  br. budżet (5,5 m il. zł
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rocznie) został już wyczerpany. M R N  musi się dobrze 
„nag łow ić“ , aby znaleźć brakujące fundusze.

Często się zdarza, że m ieszkańcy zagrożonych miesz
kań  proszą ty lko  o m ate ria ły  budowlane, zobowiązując 
się sami dokonać rem ontów. A le  m ate ria łów  budo
w lanych  brak.

K o m ite t B lokow y Osiedla Z ło tn ik i zw róc ił się 19 
stycznia br. do Zarządu Budynków  M ieszkalnych o do
starczenie dachówki. Dach p o k ry ją  sami. Na odpo
w iedź Zarządu K om ite t B lokow y czekać m usiał aż do 
S marca br. A  odpowiedź ta n ie  by ła  przyjem na: da
chów ki zabrakło.

Również odmowną odpowiedź o trzym a ł K o m ite t B lo 
ko w y  z ul. Pom orskiej. Tym  razem szło o rem ont pie
ców. Korespondencja m iędzy w ydzia łam i trw a ła  od 29 
lipca  do 3 października b r. -Odpowiedź brzm ia ła: „N ie  
ma k redy tów  na rem ont p ieców“ .

A le  w  sprawę tę wdała się Kom isja  Gospodarki K o 
m unalne j i M ieszkaniowej. Skontro low ała  stan pieców 
na miejscu. In te rw en iow a ła  u zastępcy przewodniczą
cego Prezydium  M RN ob. Kam ińskiego, do którego re 
sortu  należą sprawy mieszkaniowe

Kom isja  bierze udzia ł w  propagowaniu i organizo
w an iu  odgruzowania miasta. W prowadziła  w  ro ku  b ie 
żącym innowację, ustalając m iędzy poszczególnymi 
ochotniczym i drużynam i odgruzowującym i rodzaj współ
zawodnictwa. Drużyna zwycięska o trzym u je  nagrodę: ra
dio dla św ietlicy, b ib lio tekę, sprzęt sportow y itd .

—  A  jak ie  macie bolączki?
Członkowie K om is ji narzekają, że P rezydium  M RN 

zbyt długo prze trzym u je  ich w n iosk i i  uchwały.

Posiedzenia K o m is ji odbywają się dwa razy w  m ie
siącu. F rekw encja  wynosi 80 do 90 proc. Na każdym  
posiedzeniu poświęca się 15 m in u t na szkolenie radnych.

Oprócz posiedzeń zamkniętych, K om is ja  organ izu je  
posiedzenia publiczne, bądź r a Ratuszu, bądź też w  sa
lach przedsiębiorstw  m iejskich. Od początku roku  do 
1 października br. odby ły  się trzy  tak ie  posiedzenia. 
Do końca roku  odbędą się jeszcze, dwa. Każdy mo
że wypowiadać się swobodnie. M ów i się o sprawach 
bytow ych. O bolączkach,, trudnościach, b łędnych za
rządzeniach w ładz m ie jsk ich  itd . Padają również uwa
gi krytyczne, że m a te ria ły  budow lane riiszczeją na 
danej u lic y  i  n ik t  „tego n ie  w idz i“ . Że pewna grupa 
robotn ików  źle pracuje  itd .

—  Is tn ie je  ścisła współpraca m iędzy naszą K om is ją  
a pozostałym i kom isjam i. Chcie libyśm y jednak w ie 
dzieć, ja k  p racują  te  kom isje w  innych  m iastach i  dzie
lić  ciię z n im i naszym i doświadczeniam i na łamach 
„R ady N arodowej“ .

—  Napiszcie o ty m  —  p ro s ili wszyscy członkowie 
K om is ji. •— Może nasz apel n ie  pozostanie bez echa? 
Może odezwą się inne ko m is je j Taka w ym iana do
świadczeń w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  na podniesienie pozio
mu naszych prac. Zachęci do wzmożonej in ic ja tyw y .

—  Istn ie je  współzawodnictwo m iędzy poszczególny
m i w roc ław sk im i kom is jam i -— dodaje W ojtow icz. —  
Czemu n ie  ma istn ieć ogólnopolskie współzawodnictwo 
m iędzy kom isjam i?

Czekamy na w ypow iedzi poszczególnych kom is ji.
St. Sońska.

H/otaiki z ¿qfcia racf worotfowycli

W AN D A  SICZEK —  Z-C A  PRZEW.
PREZ. M RN  W  TCZEW IE

Ob. Wanda Siczek pochodzi z ro
dz iny robotniczej. Do 1939 r. p ra 
cuje jako  robotnica. Podczas oku
pac ji wyw ieziona została na robo
ty  przymusowe do Niemiec. Po po
w rocie  do k ra ju  pracuje w  w ie lu  
zakładach przemysłowych, a od 
1950 r. w  Państwowej Fabryce 
Octu w  Tczewie w  dziale m ycia bu
telek.

Jest przodownicą pracy. O rgani
zacje m iejscowe w  uznaniu je j za
sług w  pracy społecznej i zawodo
w ej delegują ją  na członka M RN w  
Tczewie. 1 lipca 1950 r. Rada w y 
b iera ją  na z-cę przew. Prez. MRN.

Ob. W. Siczek z ty tu łu  swego sta- '  
now iska m. in. troszczy się o spraw y 
zdrow ia  w  mieście. S tarania je j na 
tym  odcinku da ły konkretne w y 
n ik i:  podniósł się stan san ita rny 
m iasta, rozbudowano Szpital M ie j
ski, Ośrodek Zdrow ia  o trzym a ł no
w y  loka l, w jre m o n to w a ro  i  udo
stępniono ludności pracującej łaźnię, 
założono żłobek.

„S ta ram y się —  m ów i ob. W. S i
czek —  o dalszy jeszcze rozw ój szpi

tala, m usim y założyć oddzia ł cho
rób dziecięcych“ .

Podniósł się również stan sani
ta rn y  przedmieść. Ostatnio przepro
wadza się kanalizację w  dzie ln icy 
robotniczej p rzy  u l. Marsz. Rokos
sowskiego.

Ob. Wanda Siczek ma la t 29, u- 
kończyła szkołę powszechną, p ra 
cując dokształca się. Ostatnio u- 
kończyła K urs  A d m in is tra cy jny  w  
Je litkow ie .

Godziny wolne od pracy zawodo
w ej poświęca pracy po lityczne j i  
społecznej. Jest członkiem K om ite 
tu  M iejskiego PZPR i  czynnym  dzia
łaczem L ig i Kobiet.

JAK  GRN PRUSY, POW.
STRZELIN  PRZEPROW ADZA  

SKUP Z IE M N IA K Ó W

15 października Prezydium  GRN 
w  Prusach wraz z aktyw em  GRN, 
przystąpiło  do opracowania gm in 
nego planu s' upu ziem niaków.

16 października, k iedy  plan 
gm inny b y ł gotowy, Prezydium  
GRN zaprosiło sołtysów, b y  odbyć 
wspólną naradę i  zorientować się 
w  warunkach gospodarczych każ

dego chłopa w  gromadzie. Jeszcze 
tego samego dnia k ilk u  radnych, 
członkowie P rezydium  GRN i pra
cownicy P rezydium  ju ż  ze sporzą
dzonym i d rukam i i  w pisanym i na 
nich areałam i zasadzonych ziem
n iaków  w yru szy li do gromad, by; 
służyć radą i  pomocą w  opracowy
w an iu  p lanów  grom adzkich przez 
kom isje gromadzkie.

Następnego dnia we wszystkich 
gromadach odby ły  się zebrania. Po 
referacie na tem at skupu ziem nia
ków  sołtysi zaznajam ia li chłopów 
z grom adzkim  planem skupu ziem
n iaków . W  w y n ik u  dyskusji n ie 
k tó re  grom ady przystępow ały do 
współzawodnictwa: gromada Go-
łostow ice wezwała gromadę Prusy, 
a gromada Małoszow —  całą gm i
nę. Grom ady Gołostowice i  M ało
szow zobowiązały się dostarczyć 
2.590 ton z iem niaków  ponad plan. 
Następnie ustalono te rm iny  jesien
nej dostawy ziem niaków  przez gro
m ady w  dniach od 19 do 24 paź
dziern ika.

W edług ostatniego m eldunku z 
G m innej Spółdzielni Kondratow ice  
gm ina Prusy sprzedała 84.340 ton 
ziem niaków.
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Prezydium. GRN w raz  z ak ty 
wem  społecznym nie ograniczyło, się 
jedyn ie  do zorganizowania przygo
tow ań  do a kc ji skupu ziem niaków, 
a le  pracuje nadal. Prezydium  GRN 
jest w  stałym, kontakcie z chłopa
m i, służy im  pomocą i  radą, u trzy 
m uje  sta łą łączność z Zarządem 
G m innej Spółdzielni i  ze stacją ko
le jową, Kom isja  Rolna kon tro lu je  
p u n k ty  skupu ziem niaków  i  zboża 
oraz p u n k ty  spędu trzody chlew
nej, bada, czy magazyny Gm innej 
Spółdzielni są należycie przygoto
wane do przechowywania k a rto fli 
i  zboża. K om is ja  F ina nso w o-B u d 
żetowa czuwa nad sprzedażą -węg
la, paszy i  innych a rty k u łó w  po
trzebnych ro ln iko w i, ko n tro lu je  
czy zapłata jest regulowana na
tychm iast po dostarczeniu ziemnia
ków  i zboża, ko n tro lu je  w p ły w y  z 
podatku gruntowego, FOR i  po
życzki.

Kom isja  Zdrow ia, P racy i  Pomo
cy Społecznej w raz z aktyw em  
K o ła  Gospodyń W ie jskich organi
zu je  w  punktach skupu ośrodki 
zbiorowego żyw ienia oraz z pomo
cą ZM P organ izu je  pomoc w  uzy
skaniu  s ił roboczych p rzy  ładowa
n iu  wagonów. K om is ja  O św iaty i  
K u ltu ry  wspólnie z nauczyciel
stwem  za jm uje  się uśw iadam ia
n iem  ro ln ików .

Wspólna praca Prezydium  GRN 
i  ak tyw u  gminnego pomoże do zre
a lizowania  przez gm inę planów  
gospodarczych w  ro ln ic tw ie .

A. Zalewska
sekretarz Prezydium  GRN 

w  Prusach.

K O N T R A K T A C JA  TRŻO DY 
CHLEW NEJ

W  POW. S K IE R N IE W IC K IM

Przebieg ko n tra k ta c ji trzody w  
pow. sk ie rn iew ick im  w ykazu je  w  
ciągu pierwszej dekady październi
ka, nieznaczny, lecz s ta ły  postęp. 
P rem ie  dla v rzorowych hodowców 
pow ia tu  na łączną sumę z ł 77.200 
zachęcają n ie w ą tp liw ie  ro ln ikó w  do 
szybkie j ko n tra k ta c ji żywca.

Dotychczasowe w y n ik i a kc ji kon
tra k ta cy jn e j w  różnych miejscowo
ściach pow ia tu  są jednak bar
dzo n ie jedno lite  i  wskazują w  
dalszym ciągu na n iew yrów nany po
ziom  pracy aparatu skupu. N a jle 
p ie j kon traktu jące  gm iny G rzym ko- 
w ice i G łuchów zrea lizow ały do
tychczas 25% ko n tra k ta c ji na I  
k w a rta ł 1952 r., pom imo że um ow y 
**a ten okres podpisywane będą do

końca roku  bieżącego. Natom iast 
słabo ko n tra k tu ją  gm iny  Słupia 
(7%) i  Skiern iew ice (5%) za jm ując 
pod tym  względem ostatnie miejsca 
w  ska li całego powiatu.

Jeszcze większą rozpiętość w yka 
zuje zestawienie w yn ików  gromadz
kich. Przodujące gromady to  Ra- 
w iczów, w  gm. Doleck (89% p la 
nu), Chrząszczew w  gm. K orab ie - 
w ice (70%) i  Wysokiennice w  gm. 
G łuchów (60%). Są jednak —  nie
liczne wprawdzie —  gromady, k tó 
re  nie zakontraktow ały dotychczas 
ani jednej sztuki. Należą do nich 
gromady Podstrobów i N ow y D w ór 
w  gm in ie  Doleck.

Praca aparatu skupu w ykazu je  
w  w ie lu  wypadkach poważne niedo
ciągnięcia. Referenci ko n trak tacy jn i 
GS-ów w  Kam ionia, L ipcach i  w  
Dębowej Górze pracują  słabo, pra
cują w  oderw aniu od gminnego i  
gromadzkiego ak tyw u  w iejskiego. GS 
w  R adziw iłłow ie  nie nawiązała do
tychczas kontaktu  ani z Prez. GRN 
ani ZSCh. Referat ko n trak tacy jn y  
tego ,GS-u pracuje przy b iu rku , za
m iast w  terenie. W  tych gminach 
prezydia GRN nie ko n tro lu ją  prze
biegu skupu.

Przedstaw icie le ak tyw u  w ie jsk ie 
go nie dają w  n iektó rych  przypad
kach budującego p rzyk ładu  ro ln i
kom; sami ociągają się z podpisa
niem  ko n trak tac ji. W  gm. Doleck 
przewodniczący Prez. GRN, jego za
stępca oraz sekretarz ZSCh n ie  za
ko n trak tow a li dotychczas ani jednej 
sztuki. Podobnie postępuje prezes 
ZSCh z grom ady Pamiętna’ w  gm i
nie Skiern iew ka. W gm. K o rab iew i- 
ce nie uczestniczy w  ko n tra k ta c ji 
w ie lu  k ie row n ików  g rup  hodowców. 
Oczywiście w ypadki te nie stanowią 
zachęty do przyśpieszenia ko n trak 
ta c ji ze s trony hodowców i są sm ut
nym  świadectwem słabego w yrob ie 
n ia  społecznego ludżT, k tó rzy  po
w in n i świecić p rzykładem  innym .

SKUP Z IE M N IA K Ó W  W  G M IN IE  
CIA N O W IC E POW. O LKUSKIEG O

Plan skupu ziem niaków w  gm inie 
Cianowice w ynosił 85 ton. Do 17 
października dostarczono 39.202 kg. 
Skup przebiegałby znacznie lep ie j, 
gdyby od początku akc ji by ło  w ię 
cej punktów  skupu.

P rezydium  GRN w  porozum ieniu 
z Gm inną Spółdzielnią w  O jcowie 
uruchom iło  now y p u n k t skupu w  
Cianowicach i  podpunkt w  Ojcowie. 
W  ch w ili obecnej mamy 3 p u n k ty  
odb io ru  ziem niaków, a m ianow icie

w  Cianowicach, O jcowie i C zajow i- 
cach. Zorganizowanie nowych punk
tó w  skupu w yw o ła ło  duże zadowo
len ie wśród ro ln ików . Nowe punk
ty  skupu zorganizowano w  miejsco
wościach na jlep ie j odpowiadających 
ze względu na położenie i  ła tw y  
dojazd.

H. Piekoszewski
sekretarz Prezydium  GRN 

w  Cianowicach 
oow. olkuskiego.

Di ACZEGO SKUP ZBOŻA  
W  G M IN IE  FIRLEJ N IE  ZOSTAŁ  

W Y K O N A N Y W  100%

W ykonanie p lanu skupu zboża 
czy skupu ziem niaków  zależne jest 
od pracy prezydiów  rad narodo
wych, od prowadzonej przez nie 
p racy uświadam iającej wśród chło
pów, od sprawności kontro low ane
go przez nich aparatu adm in istra 
cyjnego. Jednak jeszcze dziś w ie 
le  prezydiów  lekceważy swoje obo
w iązk i, co oczywiście powoduje 
n iew ykonanie planów.

Przykładem  tego jest P rezyd ium  
GRN F ir le j w  pow. lubartow sk im .

Oto, co pisze korespondent „Sztań- 
daru  Ludu “  w  N r 270.

„S ie rpn iow y p lan skupu zboża w  
gm in ie  F ir le j w ykonany został za
ledw ie  w  57%, wrześniowy zaś w  
79%, Co jest przyczyną tak n isk ie 
go stopnia w ykonania miesięcznych 
planów?

Ażeby odnaleźć powody takiego 
stanu rzeczy, trzeba rozpocząć od 
analizy przygotowań do skupu, pro
wadzonych zarówno przez aparat 
adm in istracyjny, ja k  i przez ak tyw  
gm inny.

Prezydium  GRN nie doceniło de
k re tu  rządu o pomocy sąsiedzkiej. 
N ie  sporządzono zupełnie p lanów 
pomocy sąsiedzkiej p rzy omłotach. 
Prez. GRN nie przeprowadziło 
zresztą nawet spisu maszyn ro ln i
czych .znajdujących się w  gminie, 
ja  p ryw atna  własność poszczegól
nych gospodarzy. Lekceważący sto
sunek do pomocy sąsiedzkiej b y ł 
podstawowyn’ błędem w  przygoto
waniach do skupu. Praca Frez. GRN 
przed skupem ograniczyła się tv lk o  
do sporządzenia i rozesłania ch ło
pom w ykazów  z oznaczeniem wyso
kości zaplanowanej sprzedaży zboża.

W czasie skupu chłopi przywożą
cy zboże* z nadwyżką nie o trzvm a li 
p rem ii. Poza tym  pracownicy GS 
mechanicznie, r.ie badając p rzyw ie 
zionego zboża, ob licza li stopień za
nieczyszczenia -awsze w  wysokości
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2%. Chłopi ska rży li się na to, lecz 
ani PZGS w Lubartow ie , ani Prez. 
GRN nie zareagowało na ten stan 
rzeczy.

Prez. GRN w  F ir le ju  odbyło 
w praw dzie naradę z gm innym  ak ty 
wem, jednak nie us ta liło  p lanu pra
cy dla poszczególnych aktyw istów . 
W  rezultacie b y ły  wsie, do k tó rych  
ak tyw iśc i zupełnie nie dotarli.

N ie tłumaczono chłopu, dlaczego 
państwo skupuje zboże, nie organi
zowano zbiorowych odstaw zboża, 
n ie wprowadzono systematycznej 
w a lk i z p lo tką  wroga. Organizacje 
masowe na terenie gm iny  takie, ja k  
ZMP i  ZSCh nie poczuwały się do 
obowiązku udzielenia pomocy Prez. 
GRN w  prowadzeniu agitacji. W o
bec tak ie j sytuacji w róg m ógł p ro
wadzić swoją robotę. Chłopi n ie 
chętnie zwozili zboże do magazynów 
GS, nie b y li zainteresowani wzmo
żoną sprzedażą zboża.

Jasne jęst, że w  tak ich  w arun 
kach plan skupu zboża nie mógł 
być w ykonany w  100%. Jakie w n io 
sk i pow inno wyciągnąć z tych do
świadczeń Prez. GRN w  F irle ju?

Przede wszystkim  zorganizować 
pracę aktyw istów , sporządzić plan 
pomocy sąsiedzkiej, by wszyscy 
chłopi m ogli w ym łócić zboże, 
usprawnić pracę GS i codziennie 
kontro low ać wykonanie planu.

PREZ. GRN W REŃSKIEJ W SI 
POW. KO ZIELSKIEG O  POW INNO  

INACZEJ POTRAKTOW AĆ  
SPRAWĘ KO N TRA K TA CJI

A n i na sesji GRN w  Reńskiej 
Wsi, pow. Koźle, ani na posiedzeniu 
Prezydium  nie omówiono spraw y 
ko n trak tac ji trzody chlewnej. Tak
że Kom isja Rolna GRN nie zainte
resowała się tak ważną sprawą. 
Tymczasem na terenie gm iny  m ia ły  
m iejsce w ypadki handlu trzodą 
chlewną przez spekulantów, a plan 
ko n tra k ł acji na I  k w a rta ł 1952 r. 
został w ykonany do dn. 16.IX  br. 
zaledwie w  16%.

Trzeba, by Prezydium  GRN za
bra ło  się energicznie do w yrów na 
n ia  tych poważnych niedociągnięć 
w  swrej pracy, a także spowodowało 
uaktyw n ien ie  K o m is ji Rolnej i  grup 
producentów ZSCh.

SPRAW Y KO N TRA K TA CJI 
TRZODY CHLEWNEJ N IE  M OŻNA  

ZA ŁA TW IĆ  TYLKO  UCHW AŁĄ

Prezydium  P.RN w  P rudn iku  w oj. 
opolskiego na posiedzeniu w  dniu

RADA NARODOWA

24 sierpnia b r. omawiało sprawę 
ko n trak tac ji trzody chlewnej. Spra
wa to  bardzo ważna wymagająca 
specjalnego zainteresowania -i spe
c ja lnej trosk i o w ykonanie planu. 
N iestety Prezydium  poprzestało na 
uchwaleniu p lanu ko n trak tac ji i  
skupu trzody chlewnej oraz na de
cyz ji omówienia te j spraw y m iędzy 
innym i sprawam i na odpraw ie prze
wodniczących prezydiów  GRN.

Prezydium  PRN n ie  pomyślało 
nad tym , b y  w łączyć do prac zw ią
zanych z kontraktacją , a w  szczegól
ności do propagowania kontraktac ji, 
członków gm innych rad  narodo
wych i  kom isje ro lne  GRN.

Prezydium  nie zanalizowało ró w 
nież sytuac ji na odcinku grup p ro 
ducentów ZSCh i  n ie  wyszło z in i
c ja tyw ą  uaktyw n ien ia  ii wzmoc
nienia p racy tych  grup  przez powią
zanie je j z pracą prezydiów  GRN 
i  ko m is ji ro lnych.

CHŁOPI SPŁACAJĄ PO DATEK
GRUNTOW Y ZA PR ZYK ŁA D EM  

PRZEW ODNICZĄCYCH GRN

M eldunk i z pow. lidzbarskiego 
wskazują, że liczn i ro ln icy , rozu
m iejąc znaczenie term inowego 
uiszczenia należności podatkowych, 
w  100% w ykona li ju ż  swój obowią
zek wobec Państwa.

Dobrze rea lizu je  podatek gmina 
Runowo i m. D obre Miasto.

Zachodzi pytanie, dlaczego w łaś
n ie  z gm. Runowo podatek grunto
w y  w p ływ a  planowo?

Otóż dlatego, m iędzy innym i, że 
przewodniczący Prez. GRN, W łady- 
dysław Chrostowski i  sekretarz 
Prez., A n ton i K o n ik  —  jako  jedn i 
z p ierwszych sp e łn ili swój społeczny 
obowiązek i  swoim  przykładem  po
ciągnęli masy chłopskie do te rm ino
wego spłacenia podatku gruntowe
go. Chłopi zrozum ieli, że ich pie
niądze, wpłacone na podatek, w  te j 
czy innej fo rm ie  wrócą do groma
dy, gm iny i powiatu.

Niestety, w  innych gminach jest 
inaczej. N ie mamy jeszcze m eldun
ku, że przewodniczący Prez. GRN w  
gm inie Dobre Miasto, Józef Kusztan 
sp łacił należności podatkowe, ale do 
27 września fig u row a ł na pewno na 
liśc ie  spóźnialskich. N ie można się 
dziwić, że i  rodzinna wioska prze
wodniczącego, wieś Jeziorna, nie 
śpieszy się ze spłatą podatku.

B y łoby dobrze, b y  przewodniczą
cy pozostałych Prez. GRN spraw dzili 
swoje konta podatkowe i m ie li pew
ność, że jako  gospodarze gm in dali
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dobry p rzyk ład  innym  chłopom. 
Ł a tw ie j wówczas będzie im  konfe
rować z ty m i ro ln ikam i, k tó rzy  
swoje postępowanie w zoru ją  na 
przykładach swych przewodniczą
cych prez. GRN.

JAK W  POW. Ł O W IC K IM  
PRZEBIEGA W A LK A  

ZE SPEKULACJĄ

Kom isja  do W a lk i ze Spekulacją 
Prezydium  PRN w  Łow iczu czuwa 
nad swoim  terenem.

Już po up ływ ie  trzech tygodni 
zorganizowanej w a lk i ze spekulacją 
stw ierdzono poprawę na ryn ku  
m ięsnym. Ilość sztuk żywca w ieprzo
wego w  punktach spędu wzrosła 
od 100% do 300%. Różni „przed
sięb iorcy“  upraw ia jący pota jem ny 
ubój albo zaprzestali swej dzia łal
ności, albo też dostali się w  ręce or
ganów spraw iedliwości. Stwierdzono 
również, że spekulantam i są prze
ważnie bogaci ch łopi i  zawodowi 
handlarze.

We wsi Oszkowice, gm. B ie lawy, 
ku ła k  posiadający 56 m orgów do
b re j ziemi up raw ia ł pota jem ny uibój. 
Spekulant ten b ił w  swoje j p ry w a t
nej „rzeźni“  6 w ieprzów  tygodnio-. 
w o i  sprzedawał b iednej ludności 
rąbankę po 14 z ł za 1 kg. W  gm. 
G łowno ko ło  Łowicza grasowała 
szajka trzech handlarzy, k tó rzy  k u 
p ow a li - z nielegalnego uboju po 
kilkanaście sztuk żywca tygodnio
wo. Energiczna akcja K o m is ji za
kończyła działalność przedsiębior
czej tró jk i.

Również roztoczenie przez K o m i
sję opieki i  ko n tro li nad dystrybu
cją tow arów  teksty lnych  przyniosło, 
unorm owanie stosunków i na tym  
odcinku. Ścisła obserwacja kupu
jących pozwoliła na w yelim inow anie  
przekupniów  w ykupujących tow ary, 
na k tó re  jest na jw iększy popyt. K ie 
dy stwierdzono, że w  Łow iczu i w  
G łownie b rak  cukierków , pomimo 
wprowadzenia na rynek poważnych 
ilości w yrobów  cukierniczych, człon 
kow ie  K om is ji i d w ó jk i społeczne 
zainteresowali się tą sprawą. W y
k ry to  19 handlarzy, k tó rzy  w y
ku pyw a li cuk ie rk i i sprzedawali je  
po cenach paskarskich w  czasie od 
pustów i na jarm arkach.

Kom isja do W a lk i ze Spekulacją 
przyczynia się znacznie do unor
m owania obrotu  towarowego w  po
w iecie łow ickim .

St. Szawara
członek PRN w  Łow iczu
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NA SI KORESPONDENCI PISZĄ  
O WALCE ZF SPEKULACJĄ

Ob. St. Romanowska, sekretarz 
K o m is ji do W a lk i ze Spekulacją 
p rzy Prez. M RN w Płocku, pisze, że 
społeczeństwo płockie, widząc dzia
łalność K om is ji i doceniając je j zna
czenie, odnosi się do n ie j z uzna
niem. Ludność sama zgłasza się z po
mocą, gdyż w  ten sposób chce p rzy
czynić się do w a lk i z w yzyskiw a
czami mas pracujących.

Ob. Aleksander Włosowicz, czło
nek P r yd ium  M RN w Krakowie,
kom uniku ją , że do nawiązania łącz-, 
ności z ludnością w  mieście Kormsja 
do ra lk i ze Spekulacją w ykorzy
stała M iejską Kom isję do Spraw 
K om ite tów  B lokow ych i wciągnęła 
do pracy kom ite ty  blo.<owe.

Ob. Szczepan Lipski, zastępca 
przewodniczącego Prezydium  PRN 
w  Opatowie, pisze o w yk ryc iu  przez 
Kom is ję  do W a lk i ze Spekulacją 
nadużyć popełn iarych przez ob. W ła
dysława Sałagana, k lasyfika to ra  
Gm innej Spółdzielni w  Opatowie. 
Oszustwo polegało na tym , że nie
uczciwy k lasy fika to r posługując się 
kw ita m i centra li mięsnej pow tórn ie 
oceniał tuczn ik i i  podawał większą 
.wagę i  wyższą klasę, by uzyskaną 
w  ten sposób nadwyżkę pieniężną 
móc sobie przywłaszczyć. Dochodze
n ia  wszczęto również przeciwko 
współpracownikom  Sałagana.

Donosząc o w yk ryc iu  tego samego 
nadużycia, ob. K. Krzysztofik z 
Ostrowca Świętokrzyskiego podaje, 
że do w ykryc ia  nadużycia przyczy
n il i  się robotn icy H u ty  Ostrowiec — 
członkowie „dw ó jek-kon tro le rów ‘‘.

A  oto co nam pisze ob. Tadeusz 
Bryzek, przewodniczący K om is ji do 
W a lk i ze Spekulacją p rzy Prez. PRN 
w Chrzanowie. Skup żywca na te
renie pow iatu  pop raw ił się. Np. w 
gromadzie F ilipow ice, k tó ra  nie 
dostawiała żywca na spędy na sku
tek  w ykupyw an ia  sztuk przez spe
ku lan tów , obecnie dzięki ostrej 
walce ze spekulacją podaż żywca 
wzrasta. S tw ierdzić również na le 
ży znaczną poprawę w  sklepach 
spółdzielczych; zn ik ły  kum oterskie 
stosunki, sprzedawanie poza ko le j
ką,. masowe w ykupyw an ie  towaru. 
Popraw iła  się również sytuacja w  
zakładach zbiorowego żyw ienia, 
k tó re  poprzednio n ie jednokrotn ie 
zaopatryw ały w łasny personel ko
sztem konsumenta.

Masowa w alka ze spekulacją 
przynosi poważne w y n ik i, m imo że
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nie zawsze jest jeszcze prowadzona 
we w łaściw y sposób.

Nie wszyscy kontro le rzy w yw ią 
za li Się należycie z powierzonego 
im  zadania. W Jaworznie i K rze
szowicach kontro le rzy nie wykaza
l i  żadnej aktywności. W Szczako
wej . jeden z kontro lerów  ostrzegł 
handlarkę teksty liam i o m ającej 
nastąpić rew iz ji. B y li kontro lerzy, 
k tó rzy  nadużywali swoich upraw 
nień, b y li i  tacy, k tó rzy  przycho
d z ili na kontro lę  w  stanie nietrzeź
wym . Zakłady pracy p rzysyła ły  za
m iast uprzednio wytypowanych l 
przeszkolonych kontro le rów  łudzi 
niezorientowanych, nie umiejących 
sporządzić protokołu.

Słaba praca kontro lerów , jest w y 
n ik iem  słabej pracy K om is ji Po
w iatow ej i kom is ji m ie jskich oraz 
niedostatecznej opieki ze s trony 
rad zakładowych i  Prezydium  
PRN

REALIZACJA PjIZ E Z  POW.
W A D O W IC K I PLANU  

FINANSOWEGO W  I I I  KW ARTALE

Ponieważ zachodziła obawą, że w 
I I I  kw artah  plan finansowy będzie 
wykonany p  stronie dochodowej 
zaledwie w' pohw ie , Prezydium  
PRN w Wadowicach wraz z organi
zacjami .politycznym i i społecznymi 
przystąpiło  do energicznej akc ji 
uświadamiającej o celowości szyb
szego zrealizowania zobowiązań wo
bec Państwa.

Zorganizowano liczne zebrania 
gromadzkie.

Zamknięcie kw arta lne  wykazało, 
że p lan finansowy wykonano w 
96,7%.

Duże zrozumienie dla tej akc ji 
w ykaza li chłopi m ałoro ln i i  śred
n io ro ln i, k tó rzy  obowiązki swoje 
w ype łn ia li chętnie, stw ierdzając, że 
wpłacone przez nich podatki i FOR 
wrócą do nich w  postaci subwencji 
na szkoły, domy k u ltu ry  i  maszy
ny.

Oto ja k  się przedstawia wykona
nie p lanu finansowego przez chło
pów: m. Andrychów  —  133.1%,
m. M aków  — 129,4%, gm. A n d ry 
chów —  127,4%, m. Wadowice — 
114,7%, gm. K a lw a ria  —  113 1%, 
Budzów —  109,9%, Stryszów — 
100,8%. Słabiej przedstawia się w y 
konanie planu w  gm. Chocznia — 
88,8%, Ryczów —  90%, Wadowice 
—  82,1%, W ieprz —  84,47,, M u
charz —  91,1%, Brzeźnica — 90,4%, 
M aków  — 92%. Natom iast m. K a l
w aria  Zebrzydowska w p łac iła  za-
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ledw ie 62,7% podatku gruntowego : 
i  0% FOR, a gm. Zembrzyce 72,8% 
podatku gruntowego i  0% FOR.

Gdzie do ta rli działacze rad naro
dowych i  ak ty '- party jny, gdzie 
umiano sprawę w y ja śn i: dokładnie, 
t«m  chłopi szybko i sprawnie 
uiszczali zobowiązania podatkowe. 
N a jł pszym tego dowodem są gro
mady: Koziniec. Jaszczurowa, T a r- 
ganice, Rzyki, Przytkow ice, Lencze, 
Zagórze, któ re  z dumą składały 
m eldunH  o przedterm inow ym  wy^ 
konaniu zobowiązań podatkowych.

• J. Malczyk
kier. ref. organizacyjnego
Prez. PRN w  W-dowicach.

LEMOMTY DOMÓW  
W OHORZOWIE

O lbrzym ia „większość, bo 90%, 
skarg i zażaleń składanych w  Pre
zydium  MRN w  Chorzowie dotyczy 
przeciekających dachów, zniszczo
nych podłóg, nieszczelnych okien, 
dymiących pieców

W  b ieżącym . roku  zaplanowano 
przeprowadzić rem onty kapita lne 
ok. 500 budynków  za sumę 9 m ilio 
nów zł. Na r. 1j 52 kredy t przyznany 
na kapita lne  rem onty wzrósł do 
kw oty  11 m ilionów  złotych. K w o ta  
ta pozwoli u jąć w  planie rem ontów 
na przyszły rok większą ilość bu
dynków.

Sprawa rem ontów b y ła  przedmio
tem  stałych prac K om is ji Gospo
d a rk i Kom unalnej, i M ieszkaniowej 
oraz K om is ji Budow nictw a MRN, 
któ re  na przestrzeni ostatnich mie
sięcy przeprowadzały badania stanu 
domów zgłoszonych do rem ontu 
przez M ie jsk i Zarząd Budynków  
M ieszkalnych oraz domów zgłoszo
nych do remontu, przez w łaścicie li. 
Radni i członkowie kom is ji spraw
dz ili stan 700 budynków.

We wrześniu ‘ r. obie kom isje 
odby ły  wspólne posiedzenie przy, 
współudziale wszystkich zainteresuj 
wanych w ydzia łów  Prezydium, ja k  
W ydzia ł Gospodarki Kom unalnej i  
M ieszkaniowej, Nadzór Budow lany 
oraz Inspekcja Miejska.

Poszczególni radni składali spra
wozdania z przeprowadzonych oglę- 
d -in  domów, oceniając, czy dom w y
maga remontu, czy może być w yre 
m ontowany w  późniejszym czasie itp . 
Opinia radnych była  konfrontow ana 
z opinią fachowego czynnika admi
nistracyjnego i do-oiero po uzgodnie
n iu  o o n ii dom kw a lifikow ano  do 
remontu.
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Ten nowy sposób typowania bu
dynków  pozwala przypuszczać, że 
wyelim inowana będzie możliwość 
kumoterstwa.

Na podstawie uzgodnionej o p in ii 
członków kom is ji i czynnika facho
wego odrzucono około 1/3 część bu
dynków  zgłoszonych do remontu, 
ponieważ nie wym agają one natych
m iastowej naprawy, a natom iast 
na podstawie spostrzeżeń dokona
nych w terenie przez członków 
M RN  i pracow ników  Nadzoru Bu
dowlanego uwzględniono w planie 
szereg budynków  nie zgłoszonych 
przez opiesz łych w łaścicie li do
mów.

J. Skowronek
sekretarz Prezydium  M RN 

w  Chorzowie.

PR EZYD IU M  WOJ. RN 
W OLSZTYNIE TROSZCZY SIĘ  
O W A R U N K I M IESZK A N IO W E  

NAUCZYCIELSTW A

Prezydium  Woj. RN w O lsztynie 
postanowiło zająć się sprawą za
pewnienia nauczycielom odpowied
nich w arunków  mieszkaniowych.

Wyrazem tego jes t słuszna uchwa 
la  Prezydium  W oj. RN w  O lsztynie 
zobowiązująca Prezydium  M RN w 
O lsztynie oraz Prezydia PRN do: .
1) dostarczenia odpowiednich miesz

kań d l nauczycieli, oczekujących 
na nominację, bądź d jk re ty  prze
niesienia, w  miejscach ich za
trudn ien i r,

2) przyjęcia  i przestrzegania zasa
dy, że zwolnione mieszkania po 
nauczycielach lub  innych p ra 
cownikach oświatowo . wycho
wawczych mogą by przydzie lo
ne ty lk o  nauczycielom lub  też 
pracow nikom  oświatowo-wycho
wawczym,

3) dostarczenia mieszkań dla pra
cowników  W ydziału  O św iaty 
Prezydium  Woj, RN: a) zamiesz- 
'. za łych poza Olsztynem i dojeż
dżających do pracy w  warunkach 
w p ływ ających ujem nie, na w y 
w iązywanie się z obowiązków 
s łużbow ych ,' b) m ieszkających w 
Olsztynie, lecz w  warunkach za
grażających ich zdrow iu, c) odnaj- 
m ujących mieszkania, za k tó re  
płacą wygórowane czynsze.

USPRAW NIĆ I  O ŻYW IĆ  PRACĘ  
RAD NARODOW YCH I  IC H  

K O M ISJI

W „Gazecie B ia łostock ie j“  z dnia 
l l . X  br. ukazał się a r ty k u ł Prze
wodniczącego P rezyd ium  W oj. R N

ob. Juliusza Horodecidego, k tó ry  
m. in. pisze:

„R ady narodowe na terenie wo
jew ództw a białostockiego m ają już  
za sobą poważny dorobek. Ogromne 
osiągnięcia gospodarcze w  szybkim  
tem pie zm ienia ją oblicze wsi i  
m iast Białostocczyzny, likw id u ją c  
w iekowe zaniedbania i  stopniowo 
ścierając piętno kapita listyczno-ob- 
szarniczej gospodarki.

Gdy się przyjrzeć nieraz pracy te j 
czy owej rady narodowej w  terenie, 
je j prezydium, czy kom is ji — moż
na stw ierdzić, obok n ie w ą tp liw ie  po
ważnych osiągnięć, bardzo jeszcze 
poważne i istotne b raki. Znaczna 
część rad  n ie  przestaw iła  się jesz
cze na now y s ty l pracy, k tó ry  w i
nien je  cechować. Ich słabość pole
ga przede wszystkim  na luźnej sto
sunkowo łączności z masami. Znacz
na część radnych nie p rze jaw ia  
aktywności, ani zainteresowania dla 
swych — jakże odpowiedzialnych — 
fu n kc ji. Oto np. przebieg ostatniej 
sesji PRN w  G rajew ie. O brady 
rozpoczęto z godzinnym  opóźnie
niem. Frekw encja  zaledwie 52%, 
m im o że b y ł to  dzień świąteczny. 
Referat t rw a ł b lisko pó łto re j godzi
ny, a , do tego b y ł nudny, najeżony 
cy fram i budżetu na 1952 r. Połowa 
radnych „uc ię ła “  sobie błogą drzem
kę lub  zajęła się w  najlepsze le k 
tu rą  gazet. W dyskusji po ko le i za
b ie ra ją  głos członkowie poszczegól
nych organizacji i  po wygłoszeniu 
fo rm u łk i —  wnoszą śladem re feren
ta o „uchwalenie budżetu“ . Dopiero 
na zakończenie zaznacza się w ięk 
sze zainteresowanie, k iedy radni za
czynają poruszać tzw . b o lą c z k i te
renu“ .

Oto charakterystyczny obrazek. 
Świadczy on dobitn ie  o tym , że k lu 
by radnych n ie  prowadzą systema
tycznej pracy.

Często bywa, że radni, bezparty j
n i —  po wypow iedzeniu się przed
s taw ic ie li k lubów  krępu ją  się za
brać głos, m im o że w  w ie lu  p rzy 
padkach m og liby oni wnieść w ie le  
uwag krytycznych. Radni w  w ie lu  
przypadkach nie są związani ze 
sw ym i wyborcam i i  n ie zw o łu ją  
żadnych narad w  terenie. P ro je k to 
wana jeszcze w  roku  ubieg łym  za
sada składania sprawozdań p rz id  
sw oim i w ybo jcam i oraz w ys łuch i
wania uwag i  żądań ludności pod 
adresem rady, nie jest w  praktyce  
realizowana.

Prezydia rad narodowych sporzą
dzając swój p lan  pracy, pow inny go 
wiązać z p lanam i p rac ko m is ji i  ra 
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dy. B ra k  jest ścisłej współpracy, 
m iędzy organam i wykonawczym i, ja 
k im  jest prezydium  i  jego wydzia
ły , a kom is jam i i  radą. W  w ie lu  
przypadkach w inę za b rak a k ty w 
ności kom is ji ponoszą prezydia rad, 
k tó re  przechodzą do porządku 
dziennego nad w nioskam i przedsta
w ionym i przez komisję, zrażając je  
w  ten sposób do .pracy.

Rady narodowo oraz ich prezydia 
i kom isje pow inny zm ienić dotych
czasowy s ty l swej pracy, k tó ry  w y 
nikać musi z g łębokie j trosk i o oby
watela, jego potrzeby, rozw ój1 
i przyszłość. Musi jasno stanąć 
przed organami w ładzy ludow ej —  
człowiek, o k tó rym  tow. S ta lin  mó
w i, że jest najw iększym  skarbem na 
świecie. Stąd też w ypracow ując no 
w y  s ty l pracy m usim y przede 
wszystkim  w n ik liw ie  badać potrze
b y  terenu. A  zatem w ylan ia  się ko 
nieczność ożywienia pracy kom is ji, 
k tó re  głębiej, pow inny sięgać w  te
ren  i  lep ie j go poznać, trzeba, by, 
k lu b y  radnych dokładnie zaznajomi
ły  się z całością spraw  będących 
tematem obrad sesji rady, aby mo
g ły  wnieść swe popraw ki, trzeba, 
b y  obywatele wchodzący w  skład' 
rady  —  przenosili i  zaznajam ia li 
swój teren, z którego weszli do ra
dy, z ak tua lnym i zadaniami. Robić 
to  mogą na zebraniach gromadzkich' 
czy też poprzez uświadom ienie 
swych sąsiadów w  indyw idua lnych  
rozmowach, trzeba, by członkowie 
rad  i  kom is ji dociera li do sołtysów 
i kon tro lo w a li ich  pracę; należy 
badać, ja k  sołtys in fo rm u je  oby
w a te li o powinnościach względem! 
państwa, trzeba pom agać. mu w  
przezwyciężaniu trudności.

Od aktywności kom is ji zależy w  
dużym  stopniu, w  ja k i sposób bę
dziemy rea lizow a li zadania w ie lk ie 
go Planu 6-let,niego, k tó ry  umocni 
naszą ojczyznę i zapewni je j wspa
n ia le  m ożliwości rozwoju.

Należy uczyć masy i uczyć się od 
mas“ .

IN IC JA T Y W A  GODNA  
N A ŚLA DO W A N IA

Prezydium  M RN w  Gdańsku o b li
czyło, że około 1000 interesantów  
przychodzi dziennie do P rezyd ium  
celem za ła tw ien ia  swoich spraw. 
O lbrzym ia ich większość, to  pracow 
n icy  różnych zakładów, k tó rz y  cze
ka jąc na za łatw ienie tracą dużo 
cennego czasu.

Celem z likw idow an ia  tego stanu 
i  w  trosce o sprawne za ła tw ian ie
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spraw  Prezydium  odbyło  naradę 
z przedstaw icie lam i zakładów  p ra - 
cy.

Na naradzie postanowiono, ze 
P rezydium  M RN  deleguje na teren 
zakładu pracownika, k tó ry  na 
m iejscu będzie za ła tw ia ł zgłoszone 
przez interesantów sprawy. Celem 
zdobycia doświadczenia postano
w iono na razie tę form ę załatw iania 
spraw  zastosować na Stoczni Gdań
skiej.

W  m yśl te j uchw ały  codziennie 
od godziny 14 do 16.30 delegowany 
p racow n ik Prezydium  p rzy jm u je  
interesantów  w  zakładzie pracy za
ła tw ia ją c  w  ich im ien iu  wszystkie 
przedstawione mu sprawy.

Według prow izorycznych obliczeń 
zaoszczędzono w  ten sposób za 
okres czerwiec —  sierpień br. 2000 
roboczogodzin.

Delegowany pracow nik Prezydium  
M R N  załatw ia na m iejscu sprawy

związane z jego bezpośrednią p ra
cą w  wydziale, inne zaś przekazuje 
do odnośnych w ydzia łów  i re fe ra 
tów  i  załatw ione doręcza pracow ni
kom  w  m iejscu ich pracy.

In ic ja tyw a  godna naśladowania.

Prosim y P rezyd ium  M RN w  
Gdańsku o przesłanie do redakc ji 
„R ady Narodowej“ korespondencji, 
opisującej szczegółowo tę  nową 
form ę za ła tw ian ia  spraw ludz i pracy.

jg d z i a ł a l n o ś c i  r a t i  aw % S  R Ł

DELEG AT I  K O M ITE T  W YK O N AW C ZY

(Tłumaczenie artykułu z „Izwiestii“ N r 2.15) z l l .X .  51 r.)
Ludzie radzieccy w ysy ła ją  do terenowych organów 

w ładzy państwowej swoich najlepszych przedstaw icie li, 
k tó rzy  dow iedli, że są bezgranicznie oddani w ie lk ie j 
sprawie Lenina —  Stalina, że są gotow i przezwyciężać 
trudności na drodze do Wielkiego celu do komunizm u. 
Delegaci do rad terenowych — to przodujący robotn icy, 
kołchoźnicy, inte ligenci, będący wzorem o fia rne j pracy 
i  b iorący czynny udział w  pracy społecznej.

...Wszyscy ci ludzie cieszą się dużym autorytetem  
i  poważaniem wśród mas pracujących z uwagi na swoją 
rzetelną pracę dla dobra ojczyzny. Większość delegatów 
rad  terenowych posiada bogat< doświadczenie w  bu
dow nictw ie  gospodarczym i  ku ltu ra ln ym , a także um ie
jętność prowadzenia pracy wśród mas.

W  obwodzie b riańsk im  jest p raw ie  15.000 delegatów 
do obwodowej, rejonowych, m ie jskich  i w ie jsk ich  rad. 
Delegaci do rad terenowych stanowią ogromną siłę spo
łeczno-polityczną. W ybrańcy ludu  zdołają, ja k  to się 
m ów i, poruszyć góry, jeś li do spraw y wniosą swoją 
niewyczerpaną energię, znajomość życia, bogate, p rak- 
tyczn" doświadczenie,

A le  jeś li uważnie p rzy jrzeć się działalności delegatów 
rad terenowych, podsumować je j osiągnięcia, to  każdy 
przekona się, że rezu lta ty  pracy delegatów m ogłyby 
być większe, gdyby lep ie j wykorzystane b y ły  ich siły, 
doświadczenie i  zdolności organizatorskie.

Zasadniczą fo rm ą działalności delegatów jest współ
udzia ł w  sesjach rad. Bywać zawsze na sesjach, brać 
czynny udzia ł w  om awianiu i  rozstrzyganiu będących 
na porządku obrad spraw —  to norm alny obowiązek 
każdego delegata. K o m ite ty  wykonawcze rad pow inny 
stale o tym  pamiętać i  zapewnić tak ie  w arunk i, aby 
delegaci m ie li możność przejaw iać należytą aktywność 
na sesjach.

W  życiu jednak nie zawsze tak bywa. Ż le jest 
przede wszystkim , że delegaci praw ie  zupełnie n ie b iorą 
udzia łu  w  przygotow aniu  sesji. N iezrozum iałe jest d la
czego i K o m ite t W ykonawczy Rady Obwodowej oraz 
ko m ite ty  wykonawcze rad m ie jskich i re jonowych ty lko  
w rzadkich przypadkach proszą delegatów o zbadanie 
czegoś, sprawdzenie, przestudiowanie przed sesją, o w y 
powiedzenie swej o p in ii w  sprawie, k tó rą  p ro jek tu je  
się poddać pod obrady sesji. A  jednak przyczyn iłoby 
się to do pogłębienia sprawozdania, a w nioski dotyczące 
p ro jek tu  uchw ały  b y ły b y  bardzie j konkretne.

N ie jest to trudne, aby na 2 — 3 tygodnie przed 
sesją zaznajamiać delegata z zagadnieniami, k tó re  będą

__„one na porządku obrad rady. Wówczas dele
gat m ógłby się przygotować do sesji, g run tow n ie j zazna
jom ić się ze stanem tego czy innego odcinka gospodar
czego i  ku ltu ra lnego  budownictwa, naradzić się z w y 
borcami. Dobrze by też było, aby zawczasu, a nie 
na samej sesji, można było  o trzym yw ać p ro je k ty  uchwał, 
aby je  można b y ło  bez pośpiechu przestudiować, zasta
now ić się nad n im i, przygotować swoje uwagi i  uzupeł
niające wnioski.

Usunięcie braków  dotyczących przygotowania i prze
prowadzenia sesji rad podniesie aktywność delega
tów  i odpowiedzialność ich za stan spraw w  obwodzie, 
rejonie, wiosce.

W iele można zdziałać dla ulepszenia pracy sta łych 
kom is ji rad. Rzecz natura lna, n ie  można nie brać pod 
uwagę trudności w  pracy sta łych  kom is ji trudności, 
uw arunkow anych w  pierwszym  rzędzie rozproszeniem 
w  terenie członków kom is ji. Członkow ie kom is ji Rady 
Obwodowej mieszkają i  pracują  czasami o se tk i k ilo 
m etrów  jeden od drugiego. N ie ła tw ą sprawą jest czę
ste, łączne zbieranie się kom is ji rad re jonowych w  pe ł
nym  składzie.

Czy to ma znaczyć, że stało kom isje rad terenowych, 
a w  te j liczb ie  i  kom isje rad obwodowych nie mogą 
pracować aktyw n ie j, lep ie j, n iż to rob ią obecnie? Tak 
oczywiście nie jest.

Bardzo dużo zależy od osób k ieru jących s ta łym i 
kom isjam i. Zupełnie jasne, że jeś li będą one ściślej’ 
powiązane z członkam i kom is ji, jeś li będą dobrze orga
n izow ały pracę według p lanu i celowo, to  i  w y n ik i będą 
dobre.

Jak w ykazu je  p rak tyka  —• nie wystarczą jedyn ie  
w y s iłk i w  naszej strony. Należy, by ko m ite ty  w yko - 
nawcz - rad pracowały w  ścisłej łączności z kom isjam i. 
Z żalem należy powiedzieć, że kom isje w  słabym  stop
n iu  są wciągane do pracy Obwodowego K om ite tu  W y
konawczego. O pinia ich n ie  zawsze jest brana pod 
uwagę p rzy om awianiu i decydowaniu spraw dotyczą
cych pracy odpowiednich dzia łów  i w ydzia łów  Obwo
dowego K om ite tu  Wykonawczego. Obwodowy K o m ite t 
W ykonawczy rzadko zwraca się do kom is ji z prośbą 
o skcntro low anie w ykonania  tego czy innego rozporzą
dzenia Rządu, te j czy innej uchw ały Obwodowego K o 
m ite tu  Wykonawczego, , .

Okręg wyborczy —  to główna arena działalność
delegatów. W  okręgu bow iem  delegat u trw a la  łączność 
rady  z masami, organizuje wyborców  dla wprowadzania 
w  życie uchwał rad ,-u jaw n ia  i usuwa b rak i. N iestety, 
n iektó re  kom ite ty  wykonawcze rad, przeważnie re jo 
nowych i  m iejskich, nie interesu ją  się, jaka jest łącznosc



30 RADA NARODOWA Nr 21 (207)

delegata ze sw ym i wyborcam i, jaką  pracę prowadzi on 
w  okręgu.

Bardzo ważne jest zaprowadzenie systematycznej 
sprawozdawczości delegatów wobec wyborców. Spra
wozdania — to nie osobista sprawa delegatów —  to 
sprawa całej rady. Delegat przecież składa sprawo
zdanie nie ty lk o  ze swej w łasnej pracy, lecz i  z dzia
łalności całej rady i je j organu wykonawczego. K o m i
te ty  wykonawcze pow inny bezwzględnie w n ik liw ie  p rzy
słuchiwać się wszystkim  k ry tycznym  uwagom i wnios
kom wyborców zgłaszanym z okazji sprawozdań dele
gatów i pow inny szybko zaspokajać słuszne żądania 
wyborców.

Sprawozdanie — to  n ie jedyna okazja do spotkania 
delegata z wyborcami. Delegaci pow inn i i  bez specjal
nych powodów częściej bywać wśród swych wyborców, 
omawiać z n im i wszystkie sprawy, k tó re  ich nu rtu ją . 
Delegat pow inien częściej przychodzić do wyborców  
z kom unikatam i o ważniejszych uchwałach rady lub ko-., 
m ite tr  wykonawczego, a to w  celu organizowania w y 
borców dla wykonania tych uchwał.

K om ite t W ykonawczy B riańsk ie j Rady Obwodowej 
an i razu nie składał sprawozdania ze swej działalności 
przed delegatami. Tak samo postępują kom ite ty  w yko 
nawcze w  szeregu re jonowych i  m ie jskich  rad. Jest to 
stan zupełnie m enormalny. Obniża on aktywność dele
gatów, pomniejsza ich prawa.

N ie sprzyja aktywności delegatów dający się cza
sem zaobserwować obojętny stosunek kom ite tów  w y 
konawczych do krytycznych uwag delegatów na sesjach 
pod adresem kom ite tów  wykonawczych, ich  dzia łów  
i wydzia łów , jak  również tych czy innych pracow ni
ków  rad. N iedawno B riańsk i Obwodowy K o m ite t W y
konawczy zdecydował, by  przewodniczący K om ite tu  
Wykonawczego lub jego zastępcy w ystępowali na każdej 
sesji kom uniku jąc o środkach przedsięwziętych w

zw iązku z k ry tycznym i uwagam i delegatów. Jest to  
dobre rozwiązanie. Należy, aby było  ono zrealizowane 
i aby kom ite ty  wykonawcze rad  re jonowych m ie jsk ich  
i w ie jsk ich  poszły za przykładem  Obwodowego Korni« 
teu t Wykonawczego. |

Osobiście uważam, że każdy delegat pow in ien p rz y j*  
mować wyborców  w  ściśle określonym  czasie i  w  okre* 
ślonym miejscu, gdy oni chcą się osobiście do niego 
zwrócić. K o m ite ty  Wykonawcze pow iriny  zatroszczyć 
się o to, aby delegatowi b y ł w  tym  celu oddany do dys
pozycji pokój w  budynku społecznym. „

K o m ite ty  Wykonawcze pow inny w n ik liw ie  odnosić 
się do in te rpe lac ji delegatów, in te rpe lac ji pozostających 
w związku ze skargami, zgłoszeniami i  wnioskam i w y 
borców oraz wymagać tego samego od wszystkich pod
ległych organizacji.

Nasuwa się myśl, że by łoby bardzo dobrze ustalić 
w  radach i  organizacjach gospodarczych te rm iny  oraz 
try b  rozpatryw ania  wszystkich spraw poruszonych przez 
delegatów.

Niezbędne jest, abyśmy ja ko  delegaci, osobiście 
przy pomocy prasy, radia częściej d z ie lili się doświad
czeniami, ze w szystkim i szczegółami opow iadali o tym  
ja k  organizujem y w ykonanie nakazów mas pracujących, 
opowiadali o pracy w  okręgach wyborczych i  o innych 
ważniejszych sprawach dotyczących delegatów. Uogól
nieniem  pracy delegatów pow inny poważnie zająć się 
i  kom ite ty  wykonawcze oraz oddzia ły organizacyjno- 
ins truk to rsk ie  obwodowych kom ite tów  wykonawczych.'

Wszystko to daje możność lep ie j wykonać obowiązki 
delegatom oraz bardzie j ak tyw n ie  pracować dla dobra 
narodu radzieckiego, z pożytkiem  dla naszej socja li
stycznej ojczyzny.

S. Onochin
„  zasłużony lekarz RSFRR, delegat

B riańsk ie j Rady Obwodowej.

Doświadczenia i  osiągnięcia ZSRR—przykładem  i pom ocą 
d la polskie j klasy robotn icze j w  inalce o pokó j i Plan 6 - le tn i

Przeglgrf ust«atMj&eiea9MJstĘMja
W  okresie sprawozdaw czym  ukaza ły  się nu m ery  D z ien

n ika  Ustaw R. P.: 51 i  52.
D z ie n n ik  U s taw  N r. 51 z d n ja  10 paźdz ie rn ika  1951 r . za

w ie ra  m. in .:

i  oK?OZp0r Zą<?fê ie  R ady M in is tró w  z dn ia  29 w rześnia 
1951 r., określa jące kom petencje  w ładz naczelnych w  spra
w ach zaopatrzeń i  zas iłków , (poz. 364)

D z ienn ik  U s taw  N r. 52 z dn ia  11 paźdz ie rn ika  1951 r  za
w ie ra  m. m .:

D e kre t z dn ia  8 paźdz ie rn ika  1951 r . o zabezpieczeniu 
dostaw  z ie m n ia ków  ze zb io ró w  1951 r . (poz. 368).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zosta ły 
ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ładz  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

Zarządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u na lne j z dn ia  
28 s ie rpn ia  1951 r . o um u nd u row an iu , oznakach i  d y s ty n k 
c jach personelu technicznego kom end s traży pożarnych 
(M. P. N r. A -83, poz. 1152).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  25 s ie rpn ia  1951 r. 
w  spraw ie  finansow an ia  zadań budżetow ych. (M  P  N r  A -85 
poz. 1169). ■ • . ,

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r. 650 z dn ia  15 w rześnia 
1951 r. w  spraw ie  dokonan ia zam kn ięć rach un kow ych  P ań

s tw o w e g o  Funduszu Z iem i. (M. P. N r. A -86, poz. 1178).
Zarządzenie N r. 154 Prezesa Rady M in is trów  z dn ia 19 

w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  udz ie lan ia  przez G łów ny  U rząd

P om ia ró w  K ra ju  i  podległe m u je d n o s tk i o rgan izacyjne za
m ów ień  na dostawę geodezyjnego sprzętu pom iarowego. 
(M. P. N r. A -86, poz. 1180).

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la 
nowania Gospodarczego i  M in is tra  Finansów z dnia 19 wrześ
n ia  1951 r . w  sp raw ie  zasad ubezpieczenia m ien ia  w  tra n s 
porc ie  k ra jo w y m  przez je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej* 
(M. P. N r. A -86 , poz. 1182).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 w rześn ia  1951 r ,  
w  spraw ie  ca łkow itego  zw o ln ien ia  n ie k tó ry c h  k a te g o rii w y 
nagrodzeń od poda tku  od w ynagrodzeń. (M . P. N r. A -86, 
poz. 1183).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  19 w rześnia 1951 r., 
zm ien ia jące zarządzenie z dn ia  22 czerwca 1951 r. w  spraw ie  
udzielania k ró tko  i średnioterm inowych kredytów  uspołecznio
nym  przedsiębiorstwom drobnej wytwórczości na finansowanie 
in w e s ty c ji po za lim itow ych . (M . P. N r. A -86, poz. 1184).

Zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  11 w rześnia 1951 r ,  
w  spraw ie  n ie k tó ry c h  n o rm  w  zakresie gospodark i zak ładów  
społecznych służby zdrow ia . (M. P. N r. A -86, poz. 1187).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r. 670 z dn ia  29 w rześn ia  
1951 r. w  spraw ie  doda tku  prze jściow ego do w ynagrodzen ia  
d la  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  i  'po
w ia to w y c h  ra d  na rodow ych . (M. P. N r. A -87 , poz. 1195).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r. 672 z dn ia  29 w rześnia 
1951 r., zm ien ia jąca  uchw a łę  z dn ia  20 lip ca  1949 r . w  spra
w ie  m ieszkań rep rezen tacy jnych . (M. P. N r. A -87, poz. 1196).
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U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r. 683 z dn ia  9 w rześnia 
•1951 r. w  spraw ie  przekazania M in is tro w i G ospodarki K o 
m u n a ln e j zarządu n ieruchom ości m ieszkalnych, będących 
iW a d m in is tra c ji cen tra ln ych  zarządów, ce n tra l hand low ych  
i '  Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecznych. (M. P. N r. A-87,

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji P la 
now a n ia  Gospodarczego z dn ia  20 w rześnia 1951 ,r „  zm ien ia 
jące  zarządzenie w  sprawie u jawnienia, up łynnien ia  i  za
pob iegan ia  tw o rze n iu  się zbędnych i  na dm ie rnych  rem a
n e n tó w  m a te ria łó w  zaopatrzen iow ych w  urzędach, in s ty tu 
c jach  i  p rzedsięb iorstw ach państw ow ych. (M. P. N r. A -87, 
poz. 1202).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  25 w rześn ia  1951 r. 
w  spraw ie  zaniechania pob ie ran ia  op ła t skarbow ych  od n ie 
k tó ry c h  pe łnom ocn ic tw . (M. P. N r. A-87, poz. 1206).

U chw ała  Rady M in is tró w  N r. 671 z dn ia  29 w rześnia 
1951 r., zm ien ia jąca uchw a łę  N r. 48 Rady M in is tró w  w  spra
w ie  p rzyznan ia  n ie k tó ry m  ka tegoriom  p ra co w n ikó w  pań
s tw o w ych  doda tków  uzasadnionych spec ja lnym i k w a lif ik a 
c ja m i i  w a ru n k a m i s łużby. (M. P. N r. A -88, poz. 1211).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r. 679 z dn ia  29 w rześnia 
1951 r. w  spraw ie  w e rb u n k u  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  ro 
boczej. (M. P. N r. A-88, poz. 1214).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r. 698 z dn ia  29 w rześnia 
1951 r. w  spraw ie  za tw ie rdzen ia  reg u la m in u  funduszu na 
gród w  akc ji planowego skupu, zbóż. (M . P. N r. A-88,
poz. 1215). ,

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  2 październ ika  
1951 r. w  spraw ie  w a ru n kó w  kon tynuo w a n ia  specja lnych 
um ów  ubezpieczenia na życie. (M. P. N r. A -88, poz. 1216).

Z A S A D Y  P R Z Y Z N A W A N IA  NAGRÓD 
Z A  W Y R Ó ŻN IA JĄ C Ą  SIĘ D Z IA ŁA LN O Ś Ć  

W  SKUPIE ZBÓŻ

P rezyd ium  Rządu w  uchw a le  z dn ia  29 w rześn ia  1951 r . 
ok reś liło  regulam in funduszu nagród w  akc ji planowego 
skupu  zbóż. (M o n ito r P o lsk i N r. A -88, poz. 1215).

’ N a jb a rd z ie j is to tn e  przepisy, dotyczące w  szczególności 
a k c ji skupu zbóż w  teren ie, są następujące:

N agrody mogą być zb iorow e oraz in d yw id u a ln e , m iano
w ic ie : dla gm in  i  grom ad p rzodu jących w  re a liz a c ji skupu, 
oraz d la  osób w y ró żn ia ją cych  się w  a k c ji p lanowego skupu.

W  ram ach funduszu nagród Prezes C entra lnego U rzędu 
S kupu i  K o n tra k ta c ji usta la  wysokość k w o t przeznaczonych

na nagrody w  każdym  w o jew ództw ie , o czym  zaw iadam ia  
pe łnom ocn ików  w o jew ódzk ich  C entra lnego U rzędu S kupu 
i  K o n tra k ta c ji (CUS).

N agrody przyzna je  co m iesiąc Prezes CUS na w n iosek 
k o m is ji w o jew ódzk ich , w  sk ład k tó ry c h  wchodzą: 1) pe łno
m ocn ik  w o je w ó d zk i CUS, ja k o  przewodniczący, 2) przedsta
w ic ie l K . W. P.Z.P.R., 3) p rzeds taw ic ie l p rezyd ium  w o je 
w ó dzk ie j ra d y  narodow e j.

K an dyd a tów  do nagród p rzeds taw ia ją  kom is jom :
1) p rezyd ia  pow ia tow ych  rad  na rodow ych  w  porozum ie

n iu  z pe łnom ocn ik iem  p o w ia to w ym  CUS,
2) poszczególni cz łonkow ie  k o m is ji w o jew ódzkich .
P rzy  zgłaszaniu w n iosków  o przyznan ie  nagród należy

w ziąć pod uwagę: 1) g rom ady i  gm iny  przodujące, w  re a li
za c ji skupu na te ren ie1 danego w o jew ództw a, 2) osoby w y 
różn ia jące  się p rzy  organ izow an iu  i  nadzorow aniu  a k c ji 
skupu, p rzyczyn ia jące  się swą pracą do przedterm inow ego 
w yko n a n ia  p lanu  skupu oraz w p ływ a ją ce  na usp raw n ien ie  
a k c ji skupu.

N agrody będą przyznaw ane: 1) gm inom  i  grom adom  
w  wysokości od l.OOÓ zł. do 3.000 zł., 2) osobom w y ró ż n ia 
ją cym  się w  wysokości od 100 zł. do 300 zł. W  w y ją tk o w y c h  
przypadkach  będą przyznaw ane nagrody wyższe z tym , że —
0 ile  chodzi o osoby fizyczne —  wysokość nagrody n ie  może 
przekroczyć 150°/« ich  uposażenia zasadniczego.

W n iosk i o p rzyznan ie  nagród p o w in n y  być sporządzone 
na dw óch oddzie lnych lis tach , d la  każdej poszczególnej czę
ści funduszu, a m ianow ic ie : 1) na liśc ie  gm in  i  grom ad przo
du jących  w  danym  w o jew ództw ie , 2) na liśc ie  osób w yró ż 
n ia ją cych  się w  danym  w o jew ództw ie .

L is ta  gm in  i  grom ad pow inna  zaw ierać: 1) dokładne 
oznaczenie gm iny  i  g rom ady (nazwa, gm ina, pow ia t), 2) p ro 
centowe w yko na n ie  przez daną gm inę  lu b  grom adę zap lano
wanego skupu, 3) p roponow aną wysokość nagrody, 4) uza
sadnienie. , .

L is ta  osób w yró żn ia ją cych  się pow in na  zaw ierać: 1) im ię
1 nazw isko oraz adres wyróżnionego, 2) m iejsce pracy,
3) s tanow isko w  zawodzie, 4) wysokość uposażenia zasadni
czego, 5) p roponow aną wysokość nagrody, 6) uzasadnienie.

G loba lna suma proponow anych nagród nie  może Prze
kroczyć  wysokości k w o ty  usta lonej przez Prezesa CUS d la  
danego w o jew ództw a.

L is ty  w y ró żn ia ją cych  się k o m is ja  w o jew ódzka w raz 
z p ro toko łem  posiedzenia przesyła  do Prezesa CUS do za
tw ie rdzen ia , k tó ry  za tw ie rdza  lis ty  w yró żn ia ją cych  się 
w  granicach usta lonego funduszu  nagród.

Closg pr«<«|
PREZYDIUM GRN, KTÓRE N IE WIE, CO SIĘ DZIEJE 

W TERENIE

O1 tym , ja k  przebiega dostawa k a r to f l i do punktów  skupu 
G m innej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska' . t r u d n o  dow ie- 
dzieć się w  Prezyd ium  GRN w  Nebrow ie W ie lk im  (p 
K w idzyn , w o j. gdańskie). . .

Jak ie  są dzienne dostawy z iem niaków  —  w ie  gm inny de
le g a t powiatowego pełnom ocnika Centra lnego U rzędu Skupi 
i  K o n tra k ta c ji —  m ów i przewodniczący prezyd ium  GRN, tow .
Ju rczyk . , . ,

P rezyd ium  nie o rien tu je  się rów nież, ja k  przebiega w yko
nanie skupu zboża, trzo d y  chlewnej i  byd ła . P rezyd ium  me 
śledzi na codzień pracy aparatu skupu, nie siedzi przebiegu 
re a liz a c ji p lanów skupu, nie w ie  o zaniedbaniach w  pracy

Rzecz jasna, że b ra k  dostatecznej k o n tro li nad pracą 
a p a ra tu  skupu ze s trony  P rezyd ium  GRN odb ija  się na w y -
¡konaniu p lanu. , , , . ,

P rezyd ium  nie  w ie  nawet o tym , ze gm inny  de legat po
w ia tow ego pełnom ocnika C U S iK —  ob. R ozkru t, uznał te rn u - 
n y  postaw ione przez Rząd za zby t d ług ie , postanow i! je  więc 
ma w łasną rękę skrócić. U czyn ił to w ten sposob, ze rozesła ł 
do w szystk ich  chłopów, zaw iadom ienia, aby w  c iągu bieżące
go m iesiąca dos ta rczy li ca łą  ilość zboża, ja ką  zobow iązali się 
dostarczyć do 30 g rudn ia . , ,

P rezyd ium  GRN nie zareagowało na ten w y b ry k  delega
ta  pełnom ocnika C U S iK , n ie  w ie  nawet o tym , że w y s ła ł on 
ta k ie  zaw iadom ienia.

P rzew odniczący P rezyd ium  GRN —  tow . Ju rczyk , zapy
ta n y , ja k  dostarcza ją zboże ku łacy, p a trzy  przez chw ilę  zdzi-

w ionym  w zrokiem , aby wreszcie odpowiedzieć: „ku ła k ó w  j u i  
nie m a“ .

— Jakto, n ie  ma w  waszej gm inie kułaków?
__ N igdz ie  ju ż  nie m a ku łaków . Są ty lk o  boga ts i gospo

darze. K u ła ka m i nazywać ieb nie  w o lno  —  odpowiada tow . 
Jurczyk.

Co w p łynę ło  na to , że przewodniczący GRN w  N e b ro w i* 
W ie lk im  doszedł do tak iego w n iosku —  nie wiadom o. F a k 
tem  je s t jednak, że ta k  u przewodniczącego, ja k  i  w  ca łym  
P rezyd ium  GRN nastąp iło  stępienie czujności na ku łacką  
działa lność. .Prezydium GRN w o li zam iast zwalczać ku łacką 
dyw ers je , wyznawać zasadę —: ..jest z ło , alé le p ie j go n ia  
ruszać“ , stosuje ja k  w idać  zgn iłą  zasadę: „le p ie j n iedoc iąg- 
nąć, n iż  przeciągnąć“ , k tó rą  nap ię tnow a ł w iceprem ier M m c. 
D latego też P rezyd ium  nie  reagu je  na tak ie  fa k ty ,  ja k  np . 
że k u ła k  R udo lf O rlich , lub W a le n i D om ańska  posiadsuący 
po 35 hektarów  ziem i, zalegają z dostawany zboza w  ram acn 
planowego skupu.

nc*
Prezyd ium  G RN nie śledzi rów nież codziennie z*  

m i podatku gruntow ego i FOR. .P -ew odm czący w ie, że są 
zaległości, ale ja k ie  —  odpowiedzieć nie um ie t

R e fe ren t podatkow y je s t na uJ lo P ^ d“  “ s t k ^ S y -  
go in ny  re fe re n t. M am y dużo pracy, trudno  w szystko  ucn u y

cić. ¥

, i • _ ... frm inip Nebrowo W ie lk ie  na Gminną.

s-klepu spó łdzie ln i.

e
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Chociaż tak ie  sygna ły  nap łynę ły  rów nież do Prezydium  
Rady, Prezydium  nie p o tra f iło  wyciągnąć odpowiednich 
wniosków . Ograniczano się do zw racan ia od czasu do czasu 
Zarządow i Spółdzielni ogóln ikow ej uw agi, że pracę Spółdziel
n i trzeba usprawnić, O k o n tro li, ja k  zalecenia P rezydium  są 
wykonywane, zapomniano. Stare, złe porządki w  Gm innej 
Spółdzielni nie u leg ły  zmianie.

U  nas' we wsi, gospodarze rozum ie ją  znaczenie wydane
go przez nich dekretu w spraw ie sprzedaży ziem niaków —  
m ów i sołtys grom ady G lin k i w  gm in ie  Nebrowo W ie lk ie  
w  powiecie kw idzyńskim , ale w ie lu  narzeka na n iespraw ied li
w y  rozdzia ł planu sprzedaży na poszczególne gospodarstwa.

A  stało się tak  dlatego, że nie postarano się powołać 
ziemniaczanych kom is ji grom adzkich, nie wysłuchano ich 
op in ii. Samo Prezydium  GRN wyznaczyło zza b iu rka  dla ka 
żdego gospodarza ilość z iem niaków na sprzedaż, po prostu  
zleciło sołtysom wykonanie.

O ziemniaczanych kom isjach grom adzkich nic nie w iem  —  
pow tarza so łtys —  nie słyszałem , żeby zosta ły powołane.

R ezu lta ty  tego niedbalstw a są tak ie , że w ie lu  gospodarzom 
wym ierzono plan sprzedaży, niezgodny z areałem ziem i, ob
sadzonej ziem niakam i.

¥
Niedbalswo, b iu ro kra c ja  i b rak czujności k lasowej sprzy

m ie rz y ły  się w  Prezydium  GRN w gm inie Nebrowo W ie lk ie  
i  u tru d n ia ją  w łaściwe pokierowanie w a lką  o wykonanie za
dań, ja k ie  s to ją  obecnie przed naszą wsią.

Gminna Rada Narodowa, organ w ładzy państwowej, nie 
może tak  pracować.

(T rybuna Ludu N r  208)
Czy z no ta tk i powyższej P rezydium  GRN i  PR N  w yc iąg

nęło wnioski? Prosimy o napisanie do Redakcji Rady Naro
dowej.

K O M IS JA  ŚPI T W A R D Y M  SNEM  
A  PRAC Y JE S T  DUŻO

N a teren ie m iasta Pasłęka nie by ło  jeszcze żadnej akc ji 
ośw iatowej, k tó rą  by K om is ja  O św ia ty i  K u ltu ry  zaintereso
w a ła  się. A  przecież p racy ’je s t dużo. W arto  zajrzeć do zak ła
dów pracy i zobaczyć, ja k  pracu ją  św ie tlice , sprawdzić czy 
zosta ł z likw idow any analfabetyzm  i czy zosta ły przedsię
wzięte środki zapobiegawcze przeciwko powtórnem u an a lfa 
betyzm owi. W arto  też zainteresować się, ile  osób zakłady 
p racy sk ie row a ły do szkoły dla pracujących i dlaczego 
w  szkole dla pracujących w  klasie wstępnej je s t ty lk o  8 osób, 
a w klasie V  —  16.

W iem y, że w zakładach pracy je s t duży procent m łodzie
ży pracującej, k tó ra  nie ma ukończonej V I Î  k lasy szkoły pod
stawowej. Te zagadnienia są obce K o m is ji O św ia ty i  K u ltu ry  
M R N  w Pasłęku. D latego szkoła podstawowa dla p racu ją 
cych świeci pustkam i, dlatego ci pracownicy M R N , k tó rzy  
nie posiadają wykszta łcen ia w zakresie szkoły podstawowej, 
też nie uczęszczają do szkoły dla pracujących i  dlatego zak ła 
dy  pracy zupełnie nie troszczą się o dokształcanie swoich 
pracow ników .

Na dom iar złego całe Prezydium  M R N  w Pasłęku dalekie 
je s t od spraw ośw iatowych i  zam iast uak tyw n ić  K om isję  
O św ia ty  i K u ltu ry , bron i je j bezczynności i n ieróbstwa.

N ic nie rob i sobie z zarządzeń w sprawach ośw iatowych, 
bo bez echa p rzebrzm ia ł okó ln ik  P rezydium  Rady M in is tró w  
z 8 czerwca br. N r 01/656/51 w spraw ie  w łączenia szkoln ic
tw a  dla pracujących do na jb liższych planów pracy prezydiów  
ra d  narodowych: N ic też nie pom ógł a r ty k u ł dotyczący 
szko ln ic tw a dla pracujących zamieszczony w  „Radzie N a ro 
dow e j“  z dn. 1 .IX . br. N r  17. Może ta  k ró tka  no ta tka  cho
ciaż częściowo w p łyn ie  na ożyw ienie dzia ła lności Prezydium

M R N  i  p rzyczyn i się do polepszenia s y tu a c ji na  odcinku- 
ośw iatowym  w  Pasłęku.

(Głos O lsz tyńsk i N r  25) ... : :
Redakcję naszą in teresu je, czy n o ta tka  powyższa była. 

przedm iotem  obrad P rezydium  i  co zrobiono, by uak tyw n ić  
Kom isję .

SKUP Z IE M N IA K Ó W  W  POW. R A D O M S ZC ZA Ń S K IM
N A L E Ż Y  P R ZE P R O W A D ZIĆ  B A R D Z IE J  S P R A W N IE

Skup ziem niaków w  paw. radomszczańskim  nie przebiega 
ta k  sprawnie ja k  powinien.

Z w y ją tk ie m  gm iny  Kobiele W ie lk ie , k tó ra  m ając zapla
nowane 85 ton, zaku p iła  170 ton ziem niaków, przekraczając 
ty m  znacznie plan skupu, pozostałe gm iny  nie mogą się do
tychczas pochwalić w iększym i osiągnięciam i.

W iele gm in  i grom ad w  pow. radomszczańskim  albo póź
no przystąp iło  do skupu ziem niaków, albo jeszcze nie  rozpo
częło te j akc ji.

Specjalnie opieszale przedstaw ia się ta  sprawa w  Lgocie 
W ie lk ie j, Strzelcach W ie lk ich  i  w  gm inach Przerąb, P ławno, 
Sulm ierzyce, Dąbrowa Zielona, M asłow ice i Żytno.

Prezyd ia gm innych rad narodowych w  wym ienionych 
miejscowościach, gm inni ins trukto rzy  ro ln i oraz czynnik spo
łeczno-polityczny pow inni dołożyć więcej starań, ażeby skup 
ziem niaków  w  powiecie radomszczańskim  m ia ł bardzie j 
spraw ny przebieg i  zasta ł zrea lizow any w  zaplanowanych 
ramach.

(Życie Częstochowskie N r  273)
Prosimy Prezydium  PRN o napisanie do Redakcji „Rady 

Narodowej“ , co rob i, by zapewnić realizację skupu ziemnia
ków.

Z A B R A K Ł O  P R Z E D S T A W IC IE L I PRN
/

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Rojew ie pow. ino
w rocław skiego zw o ła ło  na dzień 4 bm. zebranie sołtysów 
oraz ak tyw u  grom adzkiego i  mężów zaufania. Zebranie m ia
ło się odbyć w cukrow ni Tuczno i  poświęcone było  tegorocz
ne j a kc ji kam pan ijne j.

S o łtys i i  ak tyw iśc i gromadzcy zjechali się licznie. Zabra
k ło  jednak przedstaw ic ie li Prezydium  PRN , k tó rzy  m ie li to  
zebranie obsłużyć.

Jednym słowem narażono sołtysów i  innych uczestników 
narady na s tra tę  czasu, n iepotrzebny p rzy jazd  no i podważo
no a u to ry te t Pow ia tow ej Rady Narodowej.

(Gazeta K u jaw ska  N r  271)
Czy Prezydium  wyciągnęło wn ioski w stosunku do w y

znaczonych delegatów, k tó rzy  m ie li obsłużyć zebranie?

SOŁTYS W  STOSINIE, POW. LĘBORK,
D A JE  Z ŁY  P R Z Y K Ł A D

C hłop i z grom ady Stosino w ykona li dopiero 70 proc. plan,u 
dostaw zboża i  17 proc. planu kon trak tac ji trzody. Om łoty są 
źle zorganizowane. Chłop i narzeka ją na sołtysa ob. Laskow
skiego, że nie w yw iązu je się ze swych obow iązków i n iew ła 
ściw ie ustosunkowuje się do chłopów. N ie  chcia ł on na p rzy 
k ład  dać m łocarn i z SOM ob. Adam ow i P rym usow i, m im o iż  
zboże jego niszczeje w  stertach. M łóc i się natom iast w  go
spodarstwach, gdzie zboże je s t zabezpieczone w  stodołach.

Sam Laskow ski nie m łóci swego zboża i  dotychczas sprze
daje państwu w ram ach a k c ji skupu ziarno, pożyczone od 
sąsiadów.

Prezydium  GRN w Choczewie powinno zwrócić bacznie j
szą uwagę na postępowanie sołtysa Laskowskiego.

(G łos W ybrzeża N r  265)
Czy P rezydium  PR N  w Lęborku przeprow adziło  ocenę 

pracy sołtysów na swoim terenie?
P rosim y napisać do Redakcji „R ady N arodow e j“ .

Adres Redakcji: Warszawa, A l. Stalina 3. K ance la ria  Rady Państwa. TeL 89000-005. Red. —  131. Sekr. — 263.
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P o r o r f g  p ra r o ñ e  pod red. dr Jerzego átaroáciaka

Pracownik Prezydium GRN w  
Bożywcu pow. łomżyńskiego zapy
tuje, czy należy mu się przedłużenie 
urlopu wypoczynkowego, jeżeli za
chorował on w  czasie rozpoczętego 
urlopu.

Odpowiedź:

Przepisy w  spraw ie urlopów  dla 
p racow ników  państwowych n ie  
p rzew idu ją  p raw a pracownika do 
przesunięcia m u u rlop u  na okres 
późniejszy w  przypadku, gdy pra
cow nik zachorował w  okresie u rlo 
pu.

Natom iast a rt. 5 ust. 2 ustawy o 
urlopach- d la  p racow ników  zatrud
nionych w  przemyśle i  handlu (Dz. 
U.R.P. N r 4,7 z 1949 r. poz. 365 i  N r 
13 z 1950 r. poz. 123) przewiduje, że 
jedyn ie  w  razie choroby pracow
n ika  uniem ożliw ia jące j m u rozpo
częcie korzystania z przyznanego m u 
urlopu, u rlop  ten, na żądanie cho
rego, w in ien  m u być przesunięty na 
jeden z następnych trzech miesięcy.

Mając powyższe na uwadze uznać 
należy, że jedyn ie  w  poszczególnych 
Is to tn ie  uzasadnionych przypadkach 
choroba może być uważana jako  
okoliczność uzasadniająca przesunię
cie reszty u rlopu  na czas późniejszy. 
Przesunięcie tak ie  pow inno być sto
sowane jednakże ty lk o  w  przypad
kach choroby poważniejszej, długo
trw a łe j, stw ierdzonej świadectwem 
lekarskim .

D. Zespowicz.

Prezydium GRN w  Legionowie 
zapytuje, czy prezydium PRN jest 
uprawnione do wydania polecenia 
prezydium GRN oddelegowania pra
cownika do prezydium sąsiedniej 
rady dla wykonania prac termino
wych.

Odpowiedź:

Prezydium  PRN nie pow inno w y 
dawać polecenia prezydium  gm in
nej rady  narodowej oddelegowania 
p racow nika  do prezydium  sąsied
n ie j rady dla w ykonania _prac w  
tam tym  prezydium . Prezydium  PRN 
może zwrócić się z prośbą do pre
zydium  GRN o wyrażenie zgody na 
tak ie  k ilkud n iow e  oddelegowanie i 
o w ydanie p racow n ikow i odpowied
nich dyspozycji. W ydawanie tego 
rodzaju poleceń bez zgody zaintere

sowanego prezydium  m ogłoby stać 
się przyczyną zakłóceń w  pracy 
prezydium , z którego dany pracow
n ik  został skierow any i  spowodować 
zaległości w  pracy tego prezydium.

Sekretarz Prezydium GRN w  Go
sławicach powiatu radomszczańskie
go zapytuje, czy sekretarz Prezy
dium GRN obowiązany jest prowa
dzić referat finansowy w gminie.

Odpowiedź:

Według § 18 In s tru k c ji N r 2 w  
spraw ie składu, podziału pracy 
i  try b u  działania prezydiów  rad na
rodowych (Uchwała Rady M in is trów  
z dnia 17 kw ie tn ia  1950 roku) za
stępcy przewodniczącego, sekretarz 
i in n i stale urzędujący członkowie 
prezydium  są s ta łym i pom ocnikam i 
przewodniczącego. ...Szczegółowego 
podziału pracy pomiędzy stale 
urzędujących członków prezydium  
dokonywa prezydium. Decyzja pre
zydium  w  te j m ierze wymaga za
tw ierdzen ia  przez prezydium  rady 
wyższego stopnia... Z powyższego 
w yn ika , że prezydium  GRN za 
zgodą właściwego prezydium  PRN 
może przydzie lić sekretarzowi tegoż 
prezydium  bezpośrednie prowadze
nie jednego z referatów , a zatem 
i re fe ra tu  finansowego. Dokonując 
podziału pracy prezydium  GRN po
w inno  jednak zwracać uwagę na 
treść pkt. 2 W ytycznych K ance larii 
Rady Państwa i Zespołu I I  P rezy
d ium  Rady M in is trów  z dnia 12 
czerwca 1950 r. („Rada Narodowa“  
N r 11-12-13 z r. 1950) w  te j sprawie.

Wg cyt. w ytycznych „p rzy  po
dziale pracy w  prezydiach (gm in
nych) rad narodowych należy se
kre ta rzow i prezydium  przydzielać 
przede wszystkim  bezpośrednie p ro
wadzenie re fe ra tu  ogólno-adm inistra- 
cyjnego“ .

A. Z ieleniewski.

Urząd Stanu Cywilnego gminy 
Rembów powiatu opatowskiego za
pytuje, jak należy postąpić w w y
padku, gdy do aktu małżeństwa 
zgłoszą się strony, z których jedna 
jest niepełnoletnia i jakie konsek
wencje mogłyby wyniknąć dla spo
rządzającego akt, gdyby taki akt 
został zawarty przez przeoczenie ze 
strony urzędnika.

Odpowiedź:

N ie  można sporządzić aktu  m ał
żeństwa, jeże li jedna ze stron ma 
poniżej 16 lat. Jeżeii m a ło le tn i 
jest W w ieku  powyżej 16 lat, lecz 
n ie  ma ukończonych 18 la t, 
a k t małżeński może być sporządzo
ny, lecz z zachowaniem odpowied
n ich fo rm  ustawowych.

Uzasadnienie:

Pełno letn im  jest k to  ukończył la t 
osiemnaście (art. 8 § 1 ustawy z dn, 
18.VII.1950 r. o przepisach ogólnych 
prawa cyw ilnego —  Dz. Ust. N r 34, 
poz. 311).

Kodeks rodzinny (Dz.U.R.P. 1950 
N r 34, poz. 308) kwestię tę regu lu je  
w  ten sposób, że nie może zawrzeć 
małżeństwa osoba m ałoletnia. Jed
nakże z ważnych powodów władza 
opiekuńcza może zezwolić na zawar
cie małżeństwa małoletniemu, k tó ry  
ukończył la t szesnaście a nie osiąg
nął ukończenia la t osiemnastu (art. 
10 § 1 ustawy z dnia 27 czerwca 
1950 r. Dz. Ust. N r 34, poz. 308).

Władzą opiekuńczą jest sąd po
w ia tow y  (art. 1 dekretu z dnia 14 
maja 1946 r . ‘ o praw ie  opiekuńczym 
Dz. Ust. N r 20 poz. 130).

Postanowienie o udzieleniu zez
wolenia staje się skuteczne dopiero 
z chw ilą  uprawomocnienia się (art. 
13 ustawy z dnia 27.V I.1950 r. o po
stępowaniu niespornym  w  spra
wach rodzinnych oraz z zakresu 
ku ra te li Dz. Ust. N r 34, poz. 310).

U rzędnik, k tó ry  sporządził przez 
niedopatrzenie akt małżeństwa z 
osobą m ałole tn ią  pow inien być po
ciągnięty do odpowiedzialności służ
bowej.-

Na urzędniku, gdy sam on spo
strzegli błędność swej działalności, 
ciąży obowiązek zawiadomienia o 
sporządzonym akcie w ładz opiekuń
czych małoletniego, w  celu zbada
nia sprawy i ewentualnego dodat
kowego uzyskania zezwolenia, oraz 
obowiązek zawiadomienia w łaściwe
go te ry to ria ln ie  prokuratora, k tó ry  
może zażądać unieważnienia tego 
małżeństwa. Unieważnienia małżeń
stwa z powodu braku przepisanego 
•wieku może też zażądać każdy z m ał
żonków.

■ St. Jarm olińsk ii

Sekretarz Prezydium GRN w Go
sławicach powiatu radomszczań
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skiego zapytuje, czy zastępcy prze
wodniczącego GRN, będącemu jed
nocześnie na etacie instruktora 
rolnego, przysługuje dodatek służ
bowy jako członkowi prezydium.

Odpowiedź:

Zastępca przewodniczącego prezy
d ium  GRN, podobnie jak  pozostali 
członkowie prezydium  GRN, pod
lega przepisom o uposażeniu p ra
cowników  państwowych i  pobiera 
to  uposażenie wg postanowień pkt. 
D  § 1 In s trukc ji N r 4 w  sprawie upo
sażenia przewodniczących, zastęp
ców przewodniczących i  sekretarzy 
prezydiów rad narodowych (Uchwa
ła  Rady M in is trów  z dnia 17 kw et- 
n ia  1950 r.), t j.  wg g rupy uposaże
n ia  IX  —  V II  plus dodatek fu n k 
c y jn y  wg staw ki „5 ‘‘.

Nadmienić należy, że okoliczność 
sprawowania k ierow nictw a —  pro
wadzenia np. referatu rolnego — nie 
może powodować pogorszenia tych 
w arunków  dla zastępcy. Ustalając 
jednak pulę uposażeń dla członków 
prezydiów  GRN i pracowników 
prezydium, pamiętać należy, że pula 
ta n ie  może przekroczyć lim itu  eta
tów  przyznanego prezydium  GRN.

A. Z ieleniewski.

Sekretarz Prezydium GRN w“ Go
sławicach powiatu radomszczańskie
go zapytuje, jak należy postąpić w 
wypadku, kiedy z powodu nawału 
pracy pracownik Prezydium GRN 
względnie członek Prezydium n’e 
może wykorzystać należnego mu 
urlopu wypoczynkowego, czy należy 
mianowicie wypłacić takiemu pra
cownikowi ekwiwalent w  gotówce 
za niewykorzystany urlop, czy też 
nie?

Odpowiedź w  „Radzie Narodowej“  
N r  16 (202) z dnia 15.8.51 r. s ir. 38.

A. Z ieleniewski.

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
w  Rawiczu zapytuje, czy nierucho
mości znajdujące się w administra
cji Zarządu nieruchomości, zajęte 
przez Szpital Powiatowy i Techni
kum Roszarn łcze powinny być 
przekazane w zarząd i użytkowanie 
obecnym użytkownikom i na jakiej 
podstawie?

Odpowiedź:
Zgodnie z uchwałą Prezydium  Rzą

du z dnia 27 września 1950 r. w
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spraw ie lik w id a c ji jednostek „orga
n izacyjnych ogólnego zarządu n ie ru 
chomości państwowych (Mon.; Pol
ski N r A  —  106, poz. 1336) zarząd 
nieruchomości państwowych p ow i
nien być sprawowany przez te 
władze naczelne, bądź podległe im  
urzędy, przedsiębiorstwa, zakłady 
i instytucje, w  któ rych  użytkowaniu 
nieruchomości te się znajdują, przy 
czym do 30 grudnia 1950 roku po
w in n y  b y ły  być przekazane uży t
kownikom  sprawy tych nierucho
mości.

Wobec powyższego Zarząd N ie ru 
chomości M ie jskich w  Rawiczu nie 
może domagać s>ię czynszu i pow i
nien przekaz?A Szpitalow i Powiato
wemu i Technikum Roszarniczemu 
sprawy, dotyczące użytkowanych 
przez nich nieruchomości.

M. Hałacińska.

Prezydium GRN w Michałowi
cach zapytuje, kto powinien spra
wować zarząd nad państwowymi 
budynkami mieszkalnymi, będącymi 
w użytkowaniu przedsiębiorstwa 
państwowego oraz przeprowadzać 
remonty i utrzymywać porządek.

Odpowiedź:

Uchwała Prezydium  Rządu z dnia 
27.IX .1950 r. w  sprawie lik w id a c ji 
jednostek organizacyjnych ogólnego 
zarządu nieruchomości państwowych 
(M onitor Polski N r A  — 106, poz. 
1336 z 1950 r.) postanawia co nastę
puje.

Zarząd nieruchomościami pań
stw ow ym i sprawują użytkownicy.

Zarząd nieruchomościami pań- 
w ow ym i m ieszkalnym i sprawuje M i
n is ter Gospodarki Kom unalnej z 
w y ją tk iem  nieruchomości znajdują
cych się w  użytkow aniu  Prezydium  
Rady M in is trów , M in is tra  Obrony 
Narodowej i M in is tra  Bezpieczeń
stwa Publicznego oraz nieruchomo
ści przekazanych przedsiębiorstwom 
państwowym  nie podlegającym M i
n is trow i Gospodarki Kom unalnej.

B udynk i mieszkalne, będące w 
zarządzie i  użytkowaniu przedsię
b iorstwa państwowego, są wyjęter 
spod zarządu prezydiów  rad naro
dowych. Jednakże prezydia te  ma
ją  uprawnienia nadzoru nad u trzy 
maniem tych budynków  w  należy
ty m  stanie, tj. nad przeprowadza
niem przez użytkow nika  rem ontów

bieżących i  kapita lnych, ja k  rów 
nież nad u trzym aniem  ich w  czy
stości i porządku.

J. Federowicz.

Prezydium PRN w  K... zapytuję, 
czy przepisy ustawy z dnia 7.1H- 
1950 r. o zapobieżeniu płynności 
kadr pracowników w  zawodach lub 
specjalnościach szczególnie ważnych 
dla gospodarki uspołecznionej sto
suje się do inspektorów terenowych 
w wydziałach finansowych prezy
diów rad narodowych.

Odpowiedź:
Nie stosuje się.

Uzasadnienie:
§ 2 rozporządzenia Rady M in i

s trów  z dnia 17.IV.1950 r. w  spra
w ie  określenia zawodów i  specjalno
ści, do któ rych  stosuje się przepisy
0 zapobieżeniu płynności ka d r p ra
cowników (Dz. U. R. P. N r 18, poz. 
153 z 1950 r.) ustala zawody podle
gające przepisom te j ustawy. Zgod
nie z tym i postanowieniam i w  urzę
dach państwowych w  działach f i 
nansowych podlegają ty m  przepi
som g łów ni i  starsi księgowi oraz 
równorzędni im  pracownicy. Stano
w isko inspektora w  oddziale podat
ków  w ie jskich  nie jest równorzęd
ne ze stanowiskiem  głównegc
1 starszego księgowego. (M in. Finanś
K . W. 5563/2/51).

Pracownik fizyczny Prezydium 
GRN w K. zapytuje, czy przysługuje 
mu 30-dnlowy urlop wypoczynkowy 
stosownie do art. 36 ustawy o pań
stwowej służbie cywilnej.

Odpowiedź:
Do pracow ników  fizycznych za

rów no m ianowanych ja k  i  ko n trak 
towych zatrudnionych w  prezydiach 
rad narodowych w  zakresie urlopów  
wypoczynkowych należy stosować 
zasady określone w  a rt. 8 dekretu 
z dnia 25 października 1948 r. o 
zmianie ustawy z dnia 17 lutego 
1922 r. o państwowej służbie c y 
w iln e j (Dz. U.R.P. N r 50, poz. 381).

Stosownie do przepisów po wół a- 
nego a rtyku łu  do czasu jednolitęgo 
unorm owania spraw y urlopów  p ra 
cowniczych przepis a rt. 36 ust. 1 
ustawy z 17 lutego 1922 r. (Dz. 
U.R.P. z 1949 r. N r  11, poz. 72) sto
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suje się ty lk o  do tych  pracowni
ków  państwowych, k tó rzy  w  m yśl 
uchylonego z dniem 1.1. 1949 r. po
dzia łu  na urzędników  i  niższych 
funkcjonariuszów  należeli do tzw. 
Urzędników.

Pozostali pracownicy państwowi, 
k tó rym  przysług iw ało  prawo do 
urlopów  wypoczynkowych na mo
cy uchylonego a rt. 105 ustawy o 
państwowej służbie cyw ilne j, ko rzy
sta ją  z u rlopów  wypoczynkowych w  
Wymiarze:

po roku  pracy do 10 la t w łą 
cznie —  2 tygodnie,

od 10 do 20 la t w łącznie — 3 ty 
godnie .

S. Słubowski.

Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpatrując sprawę odpowiedzialno
ści za dostawy orzekła:

Dostawa niekompletnego urządze
n ia  —  jako  naruszająca jeden z pod
stawowych obowiązków dostawy w  
obrocie socjalistycznym  —  nie może 
być traktow ana jako  w ypełnienie 
zobowiązania, a tym  samym nie 
uzasadnia żądania zw rotu  kosztów 
zw iązanych z w yprodukowaniem  
Wykonanych części. (N r rep. I I I .  O. 
* -  71/51).

Sąd Najwyższy rozpatrując spra
wę winy urzędnika oskarżonego 
o niedopełnienie obowiązków orzekł, 
ie :

„kw estię  w iny  urzędnika, oskar
żonego o niedopełnienie obowiązków, 
należy rozstrzygać nie w  płaszczyź
n ie  form alnej, lecz w  płaszczyźnie 
m ateria lnego ustalenia, czy w  kon
kre tnych  warunkach oskarżony do
p e łn ił osobiście ciążących na n im  
obowiązków albo też w  sposób na
leżyty, zgodny z zasadami dobrego 
gospodarowania, pow ierzy ł te obo
w iązk i innym , kontro low anym  przez 
siebie osobom.

Toteż k ie row n ik  n ie  może zwol
n ić  siebie od odpowiedzialności za 
bezczynność przez samo ty lk o  fo r 
m alne przerzucenie na inną osobę 
odpowiedzialności za nadzór nad 
prowadzonym i pracam i“ .

W  uzasadnieniu *ąd  Najwyższy 
podał:

Kw estia  w in y  oskarżonego nie 
rozstrzyga się w  płaszczyźnie fo rm a l
ne j, jego formalnego zrzucania z

siebie na inną osobę odpowiedzial
ności za troskę i  nadzór nad pro
wadzonymi robotam i, lecz w  -pła
szczyźnie materialnego ustalenia, 
czy w  konkretnych warunkach 
oskarżony wykonał osobiście ciążą
ce na n im  obowiązki lub  w  sposób 
należyty, zgodny z sadami dobrego 
gospodarowania, pow ierzy ł je  in 
nym, kontro low anym  przez siebie 
osobom. (I. K . 1/51).

Sąd Najwyższy rozpatrując spra
wę roszczenia pracownika kontrak
towego zatrudnionego w urzędzie 
państwowym o odszkodowanie za 
niewykorzystany urlop orzekł:

Ustawa z dnia 16.V .1922 r. o u rlo 
pach dla pracowników przemysłu 
i  handlu (Dz. U. R. P. 1933 N r 94, 
poz. 375) n ie stosuje się do pracow
n ików  kontraktow ych zatrudnio
nych w  urzędach państwowych. Do 
pracow ników  tych odnoszą się prze
pisy art. 36 i  r.ast. ustawy z dnia 
17.11.1922 r. o państwowej’ służbie 
cyw ilne j, ’ normujące uprawnienia 
urlopowe pracowników państwo
wych; przepisy te zaś nie dają p ra 
cow nikow i uprawnienia do odszko
dowania za n iew ykorzystany urlop. 
Urząd państwowy oczywiście nie 
jest „zakładem pracy“ , .czy „przed
siębiorstwem “ w  rozum ieniu usta
w y  Sąd Najwyższy też już k ilk a 
k ro tn ie  w y jaśn ił (np. Zb. Orz. N r 
58/34, O. S. N. z 24 kw ie tn ia  1948 r. 
Lu. C. 230/48), że przępisy ustawy 
z dnia 16 maja 1922 r. nie stosują 
się do pracow ników  kontraktow ych, 
zatrudnionych w  urzędach państwo
wych.

Prawo do urlopu powoda, k tó ry  
b y ł „pracow nik iem  kontraktow ym , 
zajm ującym  stanowisko urzędnika'“ 
unorm ow ał art. 9 dekretu z dnia 
14 maja 1946 r. o tymczasowym 
unorm owaniu stosunku służbowego 
funkcjonariuszów  państwowych (Dz. 
U. R. P. N r 22, poz. 139). Przepis 
ten stanowi, że „p racow nik kon trak
towy, zajm ujący stanowisko urzęd
n ika  . .., jest trak tow any na -równi 
z funkcjonariuszem  państwowym, 
m ianowanym na stałe pod wzglę
dem obciążeń, z ty tu łu  podatków 
i  innych opłat oubliczno-prawnych 
oraz korzystania ze wszelkich 
świadczeń z w y ją tk iem  em erytal
nych“ . Ze względu na oczywisty 
cel przepisu, wp-owadzający —  po- 
z_ prawam i em eryta lnym i —  peł
ne rów noupraw nienie i równe 
traktow an ie  pracowników  kon trak
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towych, zajmujących stanowisko 
urzędnika, z funkcjonariuszam i 
m ianowanym i na stale, należy pod 
wyrażeniem  „wszelkich świadczeń“ 
rozumieć także uprawnienia u rlo 
powe. Wobec tego do pracowni
ków  kontraktow ych, zajmujących 
stanowisko urzędnika, do k tó rych  
ka tegorii należał też i powód, od
nosiły się przepisy a rt. 36 i  nast. 
ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. 
o państwowej służbie cyw ilne j (Dz. 
U. R. P. N r 11 z 1949 r., poz. 72), 
normujące uprawnienia urlopowe 
pracowników państwowych. Przepi
sy te zaś r ie  d iją  pracow nikow i 
uprawnienia do odszkodowania za 
n iew ykorzystany urlop. (C. 454/50).

Sąd Naj vyższy rozpatrując spra
wę o obrazę urzędnika przez wnie
sienie skargi na działalność tego 
urzędnika do jego władz nadrzęd
nych orzekł:

Nie może być m owy o popełnieniu 
przestępstwa z art. 255 k. k. (obra
za), gdy obywatel k ry tyku ją c  po
stępowanie osoby urzędowej donosi
0 je j n iew łaściwym  zachowaniu się 
w ładzy czy ins ty tuc ji nadrzędnej 
lub  też, gdy w  ogóle zawiadamia 
odpowiednią instytucję  czy organ 
w ładzy o niew łaściwych stosunkach 
na danym terenie. Tego rodzaju 
postępowanie służy jedynie uzdro
w ien iu  tych stosunków, a więc 
wzmocnieniu Państwa Ludowego, 
podwyższeniu poziomu materialnego
1 ku ltura lnego obywateli.

P rzy tym  należy zauważyć, że 
k ry ty k a  nie trac i tego charakteru 
nawet w tedy, jeśli nie wszystkie 
fa k ty  uzasadniające zarzuty są 
obiektywnie  prawdziwe. Obywatel 
może bowiem często nie orientować* 
się we wszystkich szczegółach dzia
łalności danej jednostki, może się 
m ylić. Nie może on w  żadnym razie 
przez to być pozbawiony prawa 
k ry ty k i, k tó re  jest zagwarantowane 
każdemu obywatelow i Polski Ludo
wej.

W  uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
podał:

Istota zagadnienia polega na p y 
taniu: czy w  warunkach takich ja 
k ie  w  te j sprawie za istn ia ły w ogó
le  dopuszczalne jest postępowanie 
karne przeciwko autorow i pisma te 
go rodzaju? W  związku z tym  na
leży stw ierdzić: państwo typu  socja
listycznego jest państwem niezna
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nego w  uprzedniej h is to r ii typ u  —  
przede wszystkim  dzięki temu, że 
rea ln ie  wciąga do rządzenia m i
lionowe masy. W  tych  warunkach 
wszelka działalność publiczna nie 
ty lk o  może, ale musi pozostawać 
pod kon tro lą  i  obserwacją na j
szerszych mas. Każdy obywatel ma 
prawo, a co więcej —  nawet oby
w ate lsk i obowiązek w a lk i ze wszel
k im i nadużyciami, n iepraw id łow o
ściami, czy niedociągnięciam i apara
tu adm inistracyjnego, czy gospodar
czego. Oczywiście w alka  ta musi 
przebiegać w  form ach legalnych. 
K ry ty k a  takich czy innych posunięć, 
czy też działalności jednostek apa
ra tu  adm inistracyjnego czy gospo
darczego, bądź też poszczególnych 
członków tego aparatu, jest n iew ąt
p liw ie  fo rm ą legalną. Co więcej, 
k ry ty k a  ta jes t pożyteczna i  ko 
nieczna, gdyż pozwala na w y jaw ie 
nie b łędów  i b raków  i usunięcie 
ich. Legalność i celowość stanowią 
zresztą w  Polsce Ludow ej dw ie stro
n y  tęgo samego zagadnienia i nie 
może być m iędzy n im i sprzeczności, 
gdyż ustawa wyraża wolę klasy ro
botniczej i  mas pracujących, a ce
lowe i pożyteczne jest to, co 
w olę tę rea lizu je, co w ładzę pracu
jących, co Państwo Ludowe umac
n ia  i rozw ija .

Z tych założeń w yn ika  już, że nie 
może być m ow y o naruszeniu p ra
wa w tedy, g d / obywatel k ry ty k u je  
postępowanie osoby urzędowej, do
nosi o je j n iew łaściw ym  zachowa
n iu  się w ładzy czy w  ogóle zawiada
m ia odpowiednią ins ty tuc ję  czy o r
gan w ładzy o n iew łaściwych stosun
kach na danym terenie. Tego rodza
ju  postępowanie bov iem służy jedy
nie uzdrow ieniu tych stosunków, a 
w ięc wzmocnieniu Państwa Ludo
wego i co jest z tym  równoznaczne 
podwyższeniu poziomu m ateria lne
go i ku ltu ra lnego  obywateli. P rzy 
ty m  należy zauważyć, że k ry ty k a  
nie trac i tego charakteru nawet 
i  w tedy, jeś li nie wszystkie fa k ty  
uzasadniające zarzuty są ob iektyw 
nie prawdziwe. Obywatel bow iem  
często może nie orientować się we 
wszystkich szczegółach działalności 
dane1' jednostki, może się m ylić. Nie 
może on w  żadnym razie być przez 
to pozbawiony prawa k ry ty k i,  k tó ra  
jest, zgodnie z powiedzia lym  w y 
żej, jedną a podstaw ustro jow ych

Państwa Ludowego. Często k ry ty 
ka, poparta szeregiem zarzutów, 
k tó re  obiektyw n ie  n ie  dadzą się 
udowodnić, zaw iera jednak pewne 
fa k ty , k tó rych  w yk ryc ie  i  uleczenie 
bardzo przyczyn i się do istotnego 
napraw ienia stosunków. D latego też
—  z góry n ie  można żadnemu oby
w ate low i odmówić prawa staw iania 
zarzutów danym insty tuc jom  i jed
nostkom. Zarzu ty  te pow inny być 
sprawdzane i  w  w ypadku s tw ie r
dzenia ich prawdziwości muszą być 
w yciągnięte konsekwencje, nato
m iast gdy n ie  potw ierdzą się
—  obywatel pow in ien być o tym  
zawiadomiony, poinform ow any o 
swej omyłce. W  «runkiem legalno
ści te j k ry ty k i jest poza tym , by 
zarzuty oparte b y ły  na przeświad
czeniu k ry tyku jącego  o ich praw dzi
wości i  by związane b y ły  rzeczowo, 
chociażby i pośrednio z tematem 
skarg i bądź zażalenia. O odpowie- 
działalności zaś z art. 255, § 1 k. k. 
m ów ić można ty lk o  w tedy, gdy 
sprawca nie dzia ła ł w  zamiarze k ry 
ty k i, a w ięc w  zamiarze spowodo
wania zbadania danych stosunków 
i  uzdrow ienia ich, a w  w yłącznym  
zamiarze szkalowania danej in s ty tu 
c ji czy osoby. (I. K . 16/50).

Prezydium P IIN  w Opolu zapy
tuje, czy wysokość czynszów za 
ogródki przydomowe w  nierucho
mościach będących w administracji 
rad narodowych należy ustalać na 
podstawie instrukcji Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
26 czerwca 1946 r. w  sprawie w y
dzierżawiania gospodarstw ogrodni
czych i sadowniczych.

Odpowiedź:

In s trukc ja  M in is te rs tw a  R oln ictwa 
i  Reform  Rolnych przytoczona w 
py tan iu  nie ma zastosowania p rzy 
ustalaniu wysokości czynszów za 
dzierżawę ogródków  przydom owych. 
Dotyczy ona gospodarstw ogrodni
czych i sadowniczych stanowiących 
samoistne jednostki gospodarki, a za 
tak ie  jednostki nie mogą być uw a
żane ogródki przydomowe oddawa
ne w  dzierżawę robotn ikom  wraz 
z domkami.

Wysokość czynszu za tego rodzaju 
ogródki ustala ją  w  drodze uchw ał

gm inne (miejskie) rady narodowe w  
zależności od w arunków  loka lnych 
mając na względzie in teresy k lasy 
robotn iczej i  zasady p raw id łow e j 
gospodarki nieruchomościam i m ie j
sk im i.

M. Nowakowski.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Sokółce zapytuje, czy pla
ce stanowiące przed wojną włas
ność miasta, na których były wznie
sione budynki przez osoby prywat
ne, sprzedane następnie innym oso
bom, stanowią własność Prezydium  
M RN  czy też na mocy przedaw
nienia należą do osób, które naby
ły budynki.

Odpowiedź:
Place te nie s ta ły  się przez prze

dawnienie własnością osób, k tó re  
naby ły  budynki, ale jako własność 
b. samorządu przeszły zgodnie z art. 
32 ustawy z dnia 20 marca 1950 
ro ku  o terenowych organach jed 
n o lite j w ładzy państwowej (Dz. U. 
R. P. N r 14, poz. 130) na własność 
Skarbu Państwa.

M. Hałacińska.'

Prezydium M RN w  Chojnicach 
zapytuje, kto winien pisać protokół 
na sesji M RN małych miasteczek, w  
których sekretarz prezydium MRN  
jest równocześnie pracownikiem i  
kierownikiem referatu ©gólno-ad- 
ministracyjnego.

Odpowiedź:

Uchwała Rady Państwa z 12.V. 
1950 r. w  spraw ie tymczasowego ra 
mowego regulam inu obrad rad na
rodow ych w  § 7 podaje, że p ro tokó ł 
obrad prowadzi pod nadzorem se
kretarza obrad pracow nik, wyzna
czony przez przewodniczącego pre
zydium  rady. W  prezydiach rad na
rodowych zatrudn ia jących m ałą 
ilość pracow ników  mogą zajść t ru 
dności w  znalezieniu pracownika, 
k tó ry  b y  w łaściw ie um ia ł p ro toko
łować. Osobą odpowiedzialną za w ła 
ściw ie napisany p ro tokó ł wobec 
prezydium  jest sekretarz p rezy
dium. Słuszne jest przeto, że w  
w ypadku trudności znalezienia pro
tokolanta, on sam będzie protoko
łow ał.

T. Iia tto w sk i.


